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F PilDE społeczeństwo — to  dyscyplina? 
a ponieważ człowiek nie może żyć 
poza społeczeństwem, może żyć 
tylko, podżegając dyscyplinie" *),

Tak ujmuje istotę społeczeństwa 
wybitny uczony, profesor uniwersytetu w Bot- 
deauA, Leon Duquit. Określanie to mówi nam 
najjaśniej i najwyraźniej, ozem jest prawe Prą- 
,Wo—to norma 5 fo rm  dyscypliny, L»ez kiórej 
nie mpże istnieć żadne społeczeństwo.

jjrnfeniają • się wciąż warunki spółźycia 
ludzkiego na ziem i,. zmieniają się więc prawą 
ora* stosunek do nich, lecz istota ich najgłęb­
sza,. jakc.hortpy 3 formy dyscypliny społecznej 
pozostaje ta ' s ą ń

Dotąd, póki w spoięęzsńśtwadj śuropjy 
skich panowała mniejszość społeczna, póki 
ogólnemi normami dyscypliny społecznej były 
rzymskie zasady „imperium'' i „dominium", 
prawo było jto '. jednych przywilejem, a dla 
drugich narzuconym obowiązkiem. Prswa były 
to, jak pisze Kering, „prawnie zabezpieczone 
imeresy" **), lecz interesy tylko jednej strony.

Prawa narzucane były społeczeństwu bez­
pośrednio; łub pośrednio przez mniejszość pa­
nującą. Większości nie pytano się o zdanie 
X zgodę. Gwarancją i' zabezpieczeniem praw 
byłe siła zbrojna, przemoc, przymus fizyczny, 
i dopiero w miarę rozwoju ewoiucyjnełjo więk­
szości społecznej, sankcjonowanego przez wat­
kę i sukcesy polityczne, normy prawne dyscy­
pliny zmieniają się. Należy przecież to stwier­
dzić, źe normy te zmieniają się bardzo pomału, 
że pozostają zawsze w tyle poza życiem, poza 
fozwojem społecznym.

Wielki Rewolucja Francuska stanowi po­
ważny przełom w układzie stosunków między­
ludzkich. Od niej datuje się w Europie szarszy 
rozwój forrr demokratycznych bytu, A prze­
cież w dziedzinie prawa tryumfujące m iesz­
czaństwo nie Stworzyło nowych norm ayscy* 
•pliny. Rzymskie, normy- „imperium" i „domin® 
ium“ są podstawą zarówno : deklaracji. prawa 
1789 roku. jak konstytucji 1791, 1793 t 1848 
roku o-az kodeksu Napoleona , Imperium" zo­
stało przełożone i  pomazańca—króla na naród, 
a ńdorrtinlutn" rozszerzone na nową klasę pa 
Bującą, mieszczaństwo. Rozwój kapitalizmu 
i sukcesy gospodarcze mieszczaństwa spowo­
dowały tyikc tę zmiajnę, źe zasada „dominium" 
zaczęła przeważać nad Jmpenum", prawo in­
dywidualne zaczęło się wysuwać na pian 
pierwszy. .

Najjaskrawszym wyrazicielem tej indy- 
Wióuakstyęznej ideologj! mieszczaństwa był 
Fi Spencer, który w swem dziele „Jednostka 
przeciw państwu" gloryfikuje — w imię dobra 
naturalnego —- nieskrępowaną i bezwzględną 
walkę człowieka z człowiekiem i, wreszcie, 
przychodzi do wniosku; „Jasne jest, że, jeżel;

*} „Prewo społeczne, prawo indywidualna i prze- 
ołjfeżenie państwo", wykłady z r. 1908 w Wyższe; 
Szkole ?leuk iSpołeczrwln w Paryżu.

**J „Eaprit da  ńroil romain". )

mógłby jakiś cźas istnieć inny ustrój, to byłby 
z czasem zgubny dia rodzaju®.

Zrozumiała jest. że sfery rządzące i od- 
powiedział ne za losy całości społeczerisiwa mu­
siały się sprzeciwiać tag®, rodzaju anarchicz 
nj/m z^pęcom mieszczaństwa. W warunkach 
coraz bardziej złożonego życia społecznego 
ręja państwa nie mogła ograniczać się jeno. do 

.stróża bezpieczeństwa zewnętrznego i wew­
nętrznego, Rozkwit kapitalizmu wysunął wkrót­
ce na widoymię driejówą nową klasę spełecr- 
ną, projbtarjat. Klasa ta przeciwstawiła tryum­
fującemu mieszczaństwu swe hasła rewolucyj­
ne, przewrotowe, a pfawu indywidualnemu 
swc-ją zbiorową niedolę i. wolę. Państwo ńie 

. tnogło pozostać widzem obojętnym, iup ją,w~ 
nie stronnym wobec naraśtajcjće-Jo KóńHikM* 
Normy pławą zaczynają powoli nabierać np- 

/łjńsgo chąraktęru jeglaińęntowar.ej konwencji 
między poszczegółnemi klasami i giupąTni. Całe 
współczesne ustawodawstwo społeczne jest' tej 
konwencji wyrazem •

W miarę rozwoju komórek demokratycz­
nych bytu i Świadomości społecznej, oraz od- 
DÓwjedziaiTipści szerokich mas wpływ twórczy 
wszystkich gmp i klas społecznych os prawd 
wędzie córa? więkśzy.

Prawo pozostania normą i formą dyscy­
pliny, lecz norma ta i terma nie będą narzu­
cane z góry, lecz przyjmowane., jako świadoma 
potrzeba i konieczność.

W krajach zachodnich ustawodawstwo d e­
mokratyczne nabiera stopniowo coraz więcej 
tego charakteru. *

L. Durjuit w tej samej pracy, z której cy" 
tata była. przytoczona nu początku, pisze w irr 
ńem mlajśću: „Sądzę, że stopniowe posuwamy 
się,- wprawdzie z przystankami i przeszkodami, 
do formy politycznej, w której największa siła 
będzie należeć nie dc klasy mniej lub więcej 
uprzywilejowanej, lecz do rzeczywistej większo­
ści,‘ składają .ej się z przedstawicieli wszystkich 
klas narodu i  wszystkich partji". „Panowanie 
klasowe winno się skońizyć — pisze — Odrzu­
camy panowanie zarówno kiesy proletarjaękiej, 
jak kiasy buriuazyjnej". • ■
■ . W. Poisce: która po óługiej niewoli po­
wróciła do życia niepodległego, mamy wprawdzie 
Konstytucję demokratyczną, lecz nie mamy do­
stosowanego do n«e; ustawodawstwa demokra­
tycznego. Normy i .formy dyscypliny są — 
dzięki rozbiorom i niewoli — niejednolite, prze­
starzałe i sprzeczne z duchem i literą Konsty­
tucji Wreszcie, co jest najważniejsze i najsto­
sowniejsze, same stosunki pomiędzy poszcze- 
gólnemi klasami i flrupami spoiecznemi, oraz 
wszystk'ch klas i grup do państwa, jako całości., 
są zupełnie nieuregulowane i nieułożone — 
dzięki brakowi gęstej sieci Komórek demokra­
tycznych spćlźycie i tradycji życia zbiorowego. 
Wyczuwa się r.a każdym kroku brak odpowie­
dzialności społecznej, tej niezbędnej przesłanki 
powstawania demokratycznych norm i form 
dyscypliny. ł

W tych warunkach rola sfer rządzących 
jest bardzo trudna, iacz j bardzo doniosła. Win­
ny one z jednej stropy wpajać w społeczeń­
stwo przekonanie o -tnszbądności norm i form  
dyscypliny, oraz poszanowania ich, a z drugiej— 
traktować pracę ustawodawczą nfejylko, jajko 
funkcję tworzenia niezbędnych norm i form 
dyscypliny, lecz i jako czynność wychowawczą.

O niezbędności norm i form dyscypliny 
najbardziej skuteczńia przekonać szerokie masy 
jest w stanie ścisła podporządkował wanle się 
ustanowionemu prawu samychże sfer rządzących, 
dawanie przykładu bezpośredniego.

! .W  społeczeństwie, w którem posłowie, ml- 
. nfstrowie i sędziowie traktują prawa, jako sieci, 

niezbędne do |  łowienia ;ryb takich itib Innych 
interesów?, itib jaicc klatki, niezbędne do utrz>- 

. mywania w beźpieęzr.ej izolacji dzikiego zwiem 
rza, póczucie świadome niezbędności norm 
i forrti dyscypliny społecznej jesv żadne. Masy 
mogą się bać prawa i drżeć przed niem, jeżeli 
stoi poza niem siła brutalna, lub uciekać przed 
niem, lecz szanować go nie mogą i nia będą. 
Wolumina prsw mogą rosnąć w objętość, a sieć 
„domów poprawy" pokrywać ki aj cały- :ecz 

, normy i formy dyscypliny nie będą wrastać 
w dusze ludzkie. Wszelkie załamanie się form 
polityczno-społecznych w takich warunkach roz­
pętuje nieokiełznane wewnętrznie namiętności 
i nienawiści, powoduje zanik wszelkiej dyscy­
pliny  ̂ prowadzi do anarchji.

Niemniej ważny jest—przy istnieniu form 
demokratycznych, zagwarantowanych przez Kon­
stytucję, sam tryb p. ac prawodawczych.

Aby prawo było normą i formą dyscypli­
ny, nlenarzucenemi tylko, lecz przyjętami świa­
domie i uznanemi wewnętrznie przez Większość 
społeczną, prawodawstwo demokratyczne nie 
może być ani iylKG wypracowaniem minister* 
jalnem, ani też rezultatem jeno przetargów.ko­
misji parlamentarnych. Wypracowania minister- 
jaine są przeważnie nieżyciowe, a pnetargi k o -. 
misji parlamentarnych rodzą zwykle kalekie 
dziwolągi. Cóż z tego z resztą, i e  prawo dane jest 
opracowane należycie pod względem prawniczym 
i technicznym, że pczv skało większość w komi- 
sjach parlamentarnych, że przeszło szczęśliwie 
lub wypadkowe przez „plenum", jeśli dia spo­
łeczeństwa, dla tych mas szerokich, które mą 
obowiązywać, jest niezrozumiała i obce? Staje 

? się ono normą dyscypliny narzucaną, wtedy, 
gdy powinno być przyjętą, lub, co również 

‘ często się zdarza, staje się normą martwą I zo­
staje złożone do lamusa, jako płód poroniony.

Nikt nie wymaga i wymagać nie może, 
aby każde prawo w wielomilionowym narodzie 
byłe poddawane rozważaniom i. obradom po­
wszechnym. Ale każdy orojekt prawa, który ma 
obowiązywać wszystkich, czy pewna grupy spo­
łeczne, winien być zawczasu poaawany do wia­
domości publicznej. Prawodawcy demokratycz­
ni nie mogą bawić się z obywatelami w ciu­
ciubabkę. Jaitceż zresztą motywy poważne mo­
gą ich skłamać do tego? Czyżby to, że społe  
czeństwo, powiadomione o projekcie, mogłoby
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postarać sią o jego odrzucenie. Ależ jeżeli da* 
ny projekt jest sprzeczny z interesami większo­
ści. będzie on  i tak odrzucony. A Więc o co 
m oże chodzić? O przemycenie prawp, o licze­
nie na przypadek, na szczęśliwy zbieg okolicz­
ności, na brak zrozumienia, czy zainteresowa­
nia? Wszystko 1o są sztuczki i możliwości zu­
pełnie możliwe. Lecz nS krótki dystans. Bo 
prawo, które jest sprzeczne z interesami 'więk­
szości społecznej, prędzej lub. później będzią. 
odrzucone przez samo życie. Prawo żSaś, które 
jest niezrozumiałe i obce, będzie chromać i km­
ieć, jak wszelkie prawo narzucone.

Masy szerokie, zwłaszcza u nas, nie są 
światłe i uobywatelcne. T prawda. Lecz to  
r ie  znaczy, aby sfery .ządzące, bądź co pądi

wyłonione przez te  masy, miały ten stan utwier­
dzać. Aby szerpkie masy uobywatetnić, trzeba 
z niemi nad normami i formami dyscypliny 
społecznej współpracować. Ma to ogromne zna­
czenie wychowawcze i pozytywnie twórcze, 
Gpińja publiczna powinna mieć możność zabra­
nia głosu i Wypowiedzenia się wszechstronnego. 
Szerokie masy społeczne, zaznajamiając się 
z projektem prawa, wciągają się niejako do 
współpracy i odpowiedzialności społecznej, roz­
wijają się społecznie i uświadamiają sobie swe 
potrzeby zbiorowe. Jednocześnie zaś projekty 
piftw poddawane są sprawdzianowi życiowemu, 
wyłaniają się uwagi i pomysły, które wnoszą do 
prac ustawodawczych pierwiastki żywe i twórcze.

Współczesny system  prawodawczy, cen*

tralistyczno - parlamentarny nie jest systemem  
idealnym. Zdają sobie z tego coraz jaśniej 
sprawę zarówno prawnicy, jak politycy i spo­
łecznicy, I dlatego tem bardziej podawanie 

, wszelkich projektów praw do wiadomości pu­
blicznej jest potrzebne i niezbędne. Wciągnięcie 
szerokich mas do współpracy prawodawczej, 
być może, przyśpieszy rozwiązanie zagadnienia 

.  parlamentarnego przez przekazanie stopniowe 
ustanawiania norm ; form szczegółowych dys­
cypliny —  konwencjum organizacji klas i grup 
z jednej i strony, a ciałom samorządnym — 
z drugiej. Do parlamentu centralnego należa­
łoby wtedy jeno ustanawianie nuirn i form 
ogólnych, ramowych, craz sankcja i kontrola 
norm i form szczegółowych.

PROr. WŁADYSŁAW LEOPOLD JAWORSKI.

IE fJIJO© NAD » E N  MCTRAMM. (Ciąg dalszy)

A podstawie wypuszczonych w poprzed- 
' nich ciągach niniejszej ipracy, wiado­
mości, zaczerpniętych z ustaw i z iu- 
eysprudancji francuskiej, możemy w y­
rozumieć ścierania się prądów, któ­

rego widownią jast francuskie sądownictwo 
administracyjne. Dwa Są m ianowicie; główne 
prądy. Jeden dąży do tego, aby spory są-, 
dowp-administracyjre ograniczyć dp sporów 
o  unieważnienie {contentieyx de annuliątlon), 
drugi zaś prąd piagnse wykształcić spory są- 
dowii-administracyjns, w któryęhby oprócz 
udiev/a?nisnia, sąd edminisiracyiny orzekał 
rakże i merytorycznie, a wiec gdzie mógłby 
zaskarżone orzeczenia administracyjne, zmody­
fikować, zreformować, orzec o wynagrodzeniu 
szkody. Ten drugi rodzaj sporów nazywa się  
ćontentieujc de In pieśce jurisdieticn- W tym  
stanie rzeczy zapytać się musimy przedewszyst- 
fciem, które tc sprawy nadają się- do corten- 
tleux de lannullatian, a które sprawy riadają 

jsię do conteotiauK da la pleina jurjsdiction 
(spór pełnej jurysdykcji). W tym jednak właśnie 
punkcie najważniejszym zachodzi kontrowersja. 
\ w praktyce i w teorjk Wyżej przedstawiliśmy 
stan rzeczy w praktyce Rady Państwa. Prakty­
ka ta przyjmuje, :i e ,  jeśli pfzedrnióteiń śpoiti ' 
jest akt administracyjny, to iriamy do czynienia 
ł  cpn(ęntieux de l’aavjullatioii, jeżeli zaś spór 
wynika z  tak zwanego acta de gestion, który 
m y  tłumaczymy „akt p r a c y t o  w takim ra­
zie mamy do ćzynien-a ż contentieux de la 
plęine jiniśdiction. Częmże jest wiec akt admi­
nistracyjny, a cźem akt pracy? Wyżej w naszym 
obrazie-prektyki Rady Państwa powiedzieliśmy, 
że  ta ostatnia przez akt administracyjny rozu­
mie akt nakazu (ccminandement) wydany 
przez urząd administracyjny jako władza. Przez 
*>kt pracy zaś rozumie takie zarządzenie lub 
orzeczenie urzędu administracyjnego, które 
mogłyby wydać lub uskutecznić także osoba 
prywatna, Nauka francuska podnosi zarzuty 
przeciwko temu odróżnieniu. Najwybitniejszą 
teorją postawił Haurióu, Wed-e niego do con- 
tentieux de 1'annullation należą te spory, w któ­
rych idźie ó unieważnienie aktu administracyj­
nego, t. j. nadającego się dó egzekucji, ale 
jeszcze nie wykonanego, natomiast do confen- 
4ieux de te plsine jurisdićtior. należą spory wy­
nikające zc 'zarządzeń już dokonanych/będą­
cych ogniwami jakiejś operacji administracyj­
nej, Te właśnie zarządzenia nazywa Hauriou 
gestion. Takie zarządzenia wynikają np. z do­
staw dla państwa, ze sprzedaży państwowej, ' 
z robót publicznych i t. p. W tych wszystkich 
zarządzeniach mieścić się może źródło poszko­
dowania jedrtgstki, np. urzędnik oddalony zda­
niem swojerń nieprawnie ze służby komunal­
nej, skarży o wynagrodzenie szkody; dotknięty 
jakiemś zarządzeniem administracyjnem obywa­
tel skarży z tytułu odpowiedzialności państwa 
o  szkodą i t. ,d . .Otóż te wszystkie spory wy­
nikające z tej gestion pragnie Hs-unou oddać 
sądownictwu administracyjnemu do rozpoznania 
Jako contertieux de la pleine jurisdictjon. Ze 
zdaniem prof. Hauriou solidaryzuje się  jeszcze 
p. Moreau, natomiast wszyscy ięśni prawnicy 
oświadczają się zatem, ża te spory wynikające 
Z owej gestion uależą dó sądów zwyczajnych, 
W rezultacie zdaniem tej ogromnej większości 
prawników francuskich, spory sąoor/o-sdmini- 
stracyine ograniczyłyby się tylko co  conten- 
tieux de iannullation a  natomiast conteniit*Jx

de la pleine jurisdicticm byłyby skazane na za­
warcie. Hauriou powstaje właśnie przeciwko 
temu, iż spory wynikające z operacji admini­
stracyjnej należy oddać sadownictwu admini­
stracyjnemu i w tym kierunku je wykształcić 
i rozwinąć powołuje się przytęm Hąuriouna 
analogię z handlu. Jak spTawy handlowe wy­
walczyły sobie swój osobny kodeks i osobne 
sądy, tak też zdaniem jegn i sprawy admini­
stracyjne nadają się do tego, aby były rozstrzy­
gane przez jury odpowiednio do tego przygo­
towane, wszystkie spiawy, które tu wchodzą 
w grą. są zreglementowane, a znajomeść doty­
czących regulaminów nie jest łatwą i nie moż­
na jej wymagać od sędziego zwyczajnego, któ­
ry obciążony jest kodeksem cywilnym, karnym 
,1 #szystkięprii bardzo licznami, użupeTó.Sającemi 
ustawąrni. Stąd potrzeba specjalizacji. Hauriou 
uzasadnia i a jeszcze tem , że’ rouwój życia so­
cjalnego nowożytnych społeczeństw idzie właś­
nie w kierunku zwiększającym działalność ad­
ministracji psństwowaj. Siłą rzeczy rozwój taki 
wywalczy sobie swoja własna, instytucje,

Wyżej przedstawiony przez nas stan prak­
tyki Rady Państwa nie pokrywa się z poglądem  
I Jąuriou, alę wynika z  ni<?gu Tiiezoorzęcąariię, 
'Oś. praktyka) lolFe:1 kie^nku 'vprara^sBSnai są­
dom administracyjnym sporów wynikających 
z operacji administracyjnych. Stanęła ta prak­
tyka na przydzielaniu sporów wynikających 
z umów sądowu-administracyjnych. Nie jest to 
wszystko, bo contentieux de la pJeir.e jurisdic- 
tion może wyniknąć nie tylko z umowy, ale 
riie .da się zaprzeczyć, że jest to krok na ko­
rzyść teorji p. Hauriou. Nie można^powiedzieć, 
żeby cała ta kontrowersja była we Francji już 
rozstrzygnięta, w każdym razie jednak, sądow­
nictwo administracyjne francuskie różni Się od 
sądów innych państw tem, że oprócz spraw 
tylko o unieważnianie, zna w mniejszym lub 
większym zakresie Sprawy, w których sądow­
nictwo 1 administracyjna orzeka merytorycznie. 
Zachodzi pytanie, czy takie rozszerzenie są­
downictwa administracyjnego jest pożądanem  
u nas. Przedewszystkiem powinniśmy zazna­
czyć, że Konstytucja nasza w art ?3 przesądza 
sprawę, ho za słów jej sdla badania legalności 
aktów administracyjnych i t. d." wynika, że do 
sądownictwa administracyjnego należą tylko 
spory 0 unieważnienia aktów administracyjnych. 
Gdyby jednak tak nie było, gdyby Konstytucja 
została W tym punkcie zmienioną, to dzisiaj 
w obecnym stanie naszego ustawodawstwa 
administracyjnego i w obecnym stanie liczeb­
ności I wykształcenia personaSu urzędniczego, 
tak sędziowskiego jak 5 administracyjnego, 
trudnoby było oświadczyć się za teorją pana 
Hauripu.

W każdym rasie notujemy nową myśl, 
now|y kierunek, który dia rozwoju sądownictwa 
administracyjnego przynosi praktyka i nauka 
francuska.! Jak wszędzie lak i w tej kwestji, 
przyczyny! dla której ta kw esta  powstała, są 
głębsze. ’ Idzie tu w gruncie rzeczy o problem 
wolności ekonomicznej. Jeżeli będziemy zdania, 
ze przyszłość -ożwinie się w kierunku ścieśnia­
jącym wolność ekonomiczną, to niewątpliwie 
kierunek reprezentowany przez p. Hauriou bę­
dzie święcił tryumfy. Jeżeli natomiast będzie­
my zdania, że po Wszystkich sksperymentach 
etatystycznych i socjalizujących, życie ekono­
miczne pójdzie drogą wolności ekonomicznej, 
to wówczas t państwo w 1 swoich ifiteresadn

ekonomicznych będzie tem pewpie’ chciało być 
traktowane tak jak każda jednostka prywatna, 
ę.zyji, że teorja p. Hauriou nie miałaby Wido­
ków powodzenia. Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że taka właśnie teorja, jakiej wyznawcą jest 
p, Hauriou, powstała w państwie lak centrali* 
styćznemi.jśk Francja. Jednak j jp ta j  jai e śn i/  
Wspornnieli. pr2ychylą się do niej rac.’ ej prak­
tyka, aniżeli rauka.

2  powyższego przedstawienia widać, że 
spór pełnej jurysdykcji jest charakterystyczną 
cechą sądownictwa administracyjnego francu­
skiego. Wiemy już, że orzeczenie, które w ta­
kim sporze zapada, nie ogranicza się tylko do 
unieważnienia . zaskarżonego zarządzenia lub 
orzeczenia Władzy administracyjnej ale, że sądy 
administracyjne rozstrzygają merytorycznie spra­
wę, bądź to'reformując zaatakowaną decyzję, 
bądź to skazując pozwaną strenę na zapłatę 
czy to sumy dłużnej, czy wynagrodzenia szko­
dy, Głownem poleru, na którem spór pełnej 
jurysdykcji sitj zjawia, jest “odpówiedjjteliiość 
pieniężna administracji, wskutek czego też re* 
kurs pełnej jurysdykcji zwraca się przęowkc  
administracyjnej esobie prawniczej. W tem  
tkwi różnicą cd rekursu uniomłiiTienfa, Ten 
ostatni ma 'za podmiot kwestję objektywr.ą, 
mianowicie kwestję błędu1 w akcie administra­
cyjnym. Natomiast rekurs w sporze pełnęj ju­
rysdykcji ma 73 podstawę kwestię subjsktywną, 
ódneszącą się do prawa podmiotowego strony, 

.która ten rekurs whosi. Jeżeli rekurs pełnej 
jurysdykcji idzie do Rady Państwa jako 1 Instan­
cji, to wymaganem jest uzyskanie pierwej orze­
czenia władzy administracyjnej. Dopiero, gdy 
władza administracyjna w/c-a niekorzystne orze­
czenie, iub też po upływie czterech m iesięcy  
od reklamacji pokrzywdzonego można wnieść 
rekurs do Trybunału Stanu. Jeżeli spór pełnej 
jurysdykcji 1 instancji należy do Rady Prefektu- 
ralnejr to niapotrzebs poprzedniego orzeczenia 
urzędu łub wiadzy administracyjnej;

Przypatrzmy się Innym jeszcze cechom  
sądownictwa administracyjnego francuskiego, 
nieznanym sądownictwu administracyjnemu 
innych państw. Cechami tami śą: kontrola 
nie tylko legalności administracji, ale powie­
dzielibyśmy nawet moralności administracji, 
dalej ochrona nie tyiko prawa podmiotowe­
go obywatela, ale nawet jego interesu; wresz­
cie pojęcie legalności rozszerzone i  ustaw na 
rozporządzenia. Określmy krótko te trzy ce­
chy a wówefas razem, z dopiero co omówioną 
cechą, tyczącą się rozwoju pełnej jurysdykcji 
uzyskamy zupełny obraz bogatego, ciągle wy­
kształcającego się francuskiego sądownictwa 
administracyjnego, .

Gdzież się objawia ta cecha, którąśmy 
nazwali kontrolą moralności administracyjnej? 
Rekurs, który dąży do unieważnienia zarządze­
nia administracyjnego lub orzeczenia admini­
stracyjnego, nazywa się rekursem z powodu na­
dużycia władzy (recours pour exces de pouvofr). 
Wrneść go można z następujących powodów: 
z  powodu niekompetencji władzy administra­
cyjna;, która wydyra zaatakowane zarządzenie 
fub orzeczenie, z powodu wad w formie zaata­
kowanego orzeczenia, z pcwodu tak zwanego 
detourhement de pouvoir, z  powodu naruszenia 
prawa przedmiotowego, wreszcie z powodu na­
ruszenia prawa podm iotowego.

(C. d. n.)0
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Prsffis łaski Prezydenta Rzeczypospolite]
■AK pojmowane amnestia wir.na być sto-*.;, 

sowans do przestępstw, Iptóre obejmuje, 
niezależnie od stadjum procesowego, 
w którym znajduje sie. sprawę. Nie sta­
nowi dla tego żadnej różnicy, czy zapadł 

już wyrok, czy .mstało wszczętą, postępowanie 
procesowe, czy też sprawa znajduje si® ;» do­
chodzeniu pierwiastkowemu

W praktyce emnestją nazywana jest usta­
wa, zawierająca jednocześnie kilka rodzajów 
ułaskawienia. W stosunku dc jednych katego- 
rji kar zachodzi darowanie, w stosunku do 
drugich tylsc łagodzenie; jpdnpęześnlje stoso­
wana jest restytucja ? cbokcja. nsoira tej jed­
ności, której wymaga ięęrjał' Nie zaciera się 
jakieś konkretne przestępstwo łub kilka, lecz 
przeprowadza się rozgraniczania i stopniowanie.

. Tec rja ma zasadę nienaruszalną, e miano­
wicie: jeżeli z powodu zmiany polityki karnej 
zostaje stosowana do konkretnego przestępstwa 
bmnestja, to w wypadku znajdowanie się spra­
wy w toku, pos tępowania sądowego — stosuje 
się  abolicja, zatarcie skutków przestępstwa; 
w wypadku zaś już osądzenia sprawy i ukara­
nia przestępcy—stosuje się jednocześnie daro­
wanie kary (zasadniczej i dodatkowej), umo­
rzenie ssutków kary (restytucja), umorzenie 
skutków zasądzenia (rehabilitacje) i zatarcie 
skutków przestępstwa (amnesćja sensu stricto).

Praktyka zr.2 tego rodzaju amnestie li 
tyłko w wypadkc wydania nowej ustawy, 
pozbawiającej konkretny czyn charakteru prze­
stępstwa, zwykle zaś usiany amnestyjne, wy- 
d&wane vf celu upamiętnienia jakiegoś znaczne­
go wypadku o charakterze Ogólno-państwowym, 
właściwie nie są amńastjami, lecz „ustawami 
w przedmiocie ułaskawienia1*.

rłasza prakiyku nie odbiega w tym kie­
runku od  praktyki większości Innych państw, 
ponieważ akty w przedmiocie ułaskawienia 
(t. iWn sinneśtja) m ogą być wydawana li tylko 
w drodze ustaw odaw czej i tylko mogą nosić 
charakter  ogólny (nie dla poszczególnych osób, 
lecz siia pewnych katagoijl przestępstw lub kar).

„Dekret a amnestii" i  dnia 8 lótego 1919 r. 
nie zna ani restytucji, ani renanilitacji, ani 
nawet amnesiji v/ sensie właściwym. ,

W art. 1 wylicza kary, które mogą być 
darowane lub też złagodzone, robiąc jedno­
cześnie zupełnie mauzaSEĆrJóhy wyjątek 
w stosunku do kar, wyrzeczonych za przestęp­
stwa, ścigane w trybie oskarżenia prywatnego, 
(z art. 475 k, k. kara ma być darowaną, z art. 
530 k /k . nie?!). Artykuł ten nie dopuszcza 
stosowania abolicji, K tóra umieszczona jest 
w' następnych grzech artykułach w stosunku do 
pewnych wskazanych przestępstw. /! w tych

artykułach również niema stałej zasady: do 
spray/ o przestępstwa jeszcze nre osądzonych 
mą być stosowana abolicja, a do kar orzeczo­
nych z? te same przestępstwa rra być stono­
wane tylko parowanie kary bez restytucji I bez 
nhabiiitacji. A więc dekret powyższy rae tylko 
czyni różnicę pomiędzy rodzajami kar i prze­
stępstw, lecz stosuje również mniejsza lub więk­
szą łaskę do tego samego przestępstwa w za- 
ieżnoąp od tego stadjum procesowego, w ja­
kim znajduje śię sprawa. Ustawa w przad- 
miocie amncstji, z dn<a 24 maja 1921 t. jest
0 wiele szerszą.

Art. 3 wylicza/ przestępstwa, do których 
ampesijs nie. stosuję się wcąle 1 nakreśla ramy, 
w których m!eszczą się następne, postanowie­
nia. W celu zrozumienia rozciągłości powyższej 
ustawy, należy zaznaczyć, że pcd pojęciem  
kar dodatkowych ustawodawca rozumie nie 
tylko sam e kary dodatkowe, alą skutki kar 
zasadniczych^ skutki zasądzenia, a nawet skutki 
przestępstwa. To skąpstwo w terminologii na­
suw? szereg niepotrzebnych wątpliwości. Trzy 
jrodzaja przestępstw, według wyrażeni/ ustawy, 
„puszcza się w niepamięć i przebacza'*.

Pierwszym rodzajem są wszelkie wykro­
czenia administracyjne 1 porządkowe, oraz te 
przestępstwa, zą które najsurowszą karą usta­
wowy jest grzywna iub pozbawienie- wfciności 
do 3 miesięcy. Drugim rodzajem — są prze­
stępstwa z pobudek politycznych, społecznych
1 ekonomicznych, popełnione albo treścią druku 
i w tym wypadku baz wzglądu na rodzaj i wy- 
mias kary, albo też czyny, za które ustawa 
przewiduje, jako najsurowszą kaią, pozbawienie 
wolności do I roku.

Wreszcie trzecim rodzajem — są prze­
stępstwa wojenne, przewidziane w kbdeksie 
wojskowym, z wyjątkiem wymienionych w ariu 
3 orąz w drugim ustępie art. 7.

Prawodawca używając słów „puszcza się 
w niepamięć i przebacza" byt w zamiarach da­
leko łaskawszym aniżeli w czynach, ponieważ', 
to zapomnienie i przebaczenie spełnionego 
przestępstwu w rzeczy wistości nie jest całko­
wite, W stosunku do wszystkich trzech rodza­
jów czynów, jeżeli sprawą J e st  w toku postę­
powania winna być stosowana abolicja („postę­
powanie kąrne w powyższych sprawach nie bę­
dzie wdrażane, a wdrożone pędzie umorzone,,-— 
głosi ustawa). Jeżeli zaś wary za ie  przestęp­
stwa zostały Już prawomocnie wyrzeczoną, na­
tenczas ma miejsce darowanie kary zasadniczej 
I kar dodatkowych. Kary surowsza od wska­
zanych, a wyrzeczone w stosunku do prze­
stępstw pierwszego i drugiego rodzaju, są tyl­
ko łagodzone, (art; 5 punkty c, d. oraz art. o

(Dokończenie),
punkty c, d, e), abolicje, nie mpże j być staso­
waną

Co do ka? dodatkoioyóh, tę istnieje jednak 
taka kara, a mianowicie umieszczenie w zakła­
dach wychowawczo-poprawnyclj, która. W myśl 
końcowego ust. art. 5, nie mora być darowaną.

(Jo do skutków kar, ta winny być one znie­
sione jednocześnie z darowaniem kary, a w każ­
dym razie' winny ustać ł. chwilą odcierpienia 
kary (arr. 9). Jednakże w stosunku do kar, 
złagodzonych w myśl punktów c. i ci. art. 5, 
skutków karnych ustawa nie znosi.

Skutki zasądzenia, ustawa traktuje narównl 
ze skutkami kar i stosuje do nich jednakowo 
przepisy i wyjątki. Z powyższego wynika, i e  
surows/u kara przy recydywie (skutek zasądze­
nia), nie może być stosowaną , przy powtór­
nych przestępstwach o ile przestępstwem po1 
przedzającem recydywę był czyn przewidziany 
w art. b p. b. art, 6 17; może zaś—o iie tem, prze­
stępstwem był czyn karany w myśl ait. 5p. c. i d.

Skutki przestępstwa ustawa traktuje jako 
kary dodatkowe i zaftnaćźa, że darowane cne  
być rJe mjeją w stosunku do ccynów, • nazwa­
nych przez nas pierwszym rodzajem przestępstw. 
Ostatni ustęp art. 5 stanowi, że nie mogą być 
darowane kary, wpływające na rzecz poszkodo­
wanego (odpowiedzialność ze szkody i straty). 
Ponieważ w odniesieniu do drugiego i trzecie­
go .rodzaju przestępstw ustawa podobnych za­
strzeżeń nie robi— wynika z tego, że w stesum  
ku eio tych przestępstw ich skutki mogą być 
darowane. A więc całkowite ułaskawienie usta­
wa zr.ć- w stosunku dc czynów i kar, wsKazw 
pych w art. 6  do punktu c. i w ust. p>crw. 
sźym art. 7.

Ustalają: możność stosowania samoistnej 
rehabilitacji (art. 9 ust. drugi), ustawa wprowa­
dza warunkową abolicję (art. 10), wskazując 
wypadki, kiedy sąd mocen jest umorzyć postę­
powanie procesowe bez konieczności wyroko­
wania; oczywiście abolicja taka nie znosi skut­
ków przestępstwa. Dfclej ustawa trzymając się  
zasaay, żc nikt nie jest mocen zrzec się  udzie­
lonego mu ułaskawienia, czyni wyjątek dla abo­
licji, stanowiąc w arb 11; że na żądanie osoby  
interesowanej umorzenie postępowania sądo­
wego m c i3 być uchylone. Abolicja niema za­
stosowania do przestępstw ściganych z oskar­
żenia prywatnego; ‘toczące się postępowanie 
winno być ukończone. wina musi być ustaloną 
i dopiero wyrzeczona kare może być darowaną.

Wyjątek ten był uczyniony widocznie 
w tym celu, aby akt łask'1 nie naruszał praw 
osób trzecich i nie powodował konieczności 
dochodzenia szkód i strat drogą procesu cy­
wilnego.

JAN RJA&NiN.H i  Policji Ma MS®
1731 — 1792.

(Ciąg dalszy). 1 /

Pierwsza .sesja sekretna Komisji Policji od­
była się  19 kwietnia 1792 r. Roztrząsano na 
niej sprawę t. zw. liberii warszawskiej, t. j. słu­
żących. którzy, uformowawszy osobne zgroma­
dzenie, przesiali królów; memorjal z prośbą 
o  przełożenie stanom Rzpltej pąwuycb żądań 
swych. Sćanisław-AuGust zakómnbikował me- 
morjał ter. Komisji Policji, zaleciwszy „zapooiec 
zgorszeniu zbliżającemu się do rewolucji fran­
cuskiej . Wypada jednak nadmienić, że liberja 
Warszawska sama nie uznawała zamiarów swych 
za karygodr.e lub zagrażające bezpieczeństwu 
publicznemu ł, nie czyniła z nich sekretu nie 
tylko orzec; królem, ale i pćzed Komisję Policji, 
gdyż tej ostatniej także nadesłała przez jedne­
go  z komlsŁFZów mernorjał swój, oryginał któ­
rego znajdujemy między papierami sekretne-, 
mi Komisji Policji. 'Memorjał ten brzmiał, jak 
następuje:

„Prześwietna K. P. O. N." Zanosiemy ja«t- 
oajpokotmejszą prośbę naszą do prześwietnej 
K. ?. O, N., upraszając, abyśmy w żądaniach 
naszych mcgli otrzymać jaknajpomyślniaiszy 
skutek, które s ą  takowe. My, ltfkaje, uważyli- 
śniv sobie, że nasz stan zawsze rątun«u i fun­
duszu potrzebuje, gdy, naprzykład. który Z nus 
odprawionym zostaje, więc co wysłużył, zosta­
jąc przez jaki czas bez służby, wyniszczy się 
’/:e wszystkim, lub gdy zachoruje, przychylenia 
żadnego i ratunku "funda,mentalnego nie ma,

a nawed (sic) jak stę wiele przytrafia, i e  jak 
który bez służby zostający umrze, nie ma za co 
pochować. Zaczym jck najpokorniej przeświet­
nej K. P. O, N., jako najwyższej megistratury, 
upraszamy, abyśmy za jej pozwoleniem mogli 
złożyć dla siebie fundusz z naszej, własnej kon- 
fraternji, to jest każden lokaj co  miesiąc zło­
tych dwa, któren się będzie w naszej konfra­
terni! znajdował, tenże w regestrze zapisany 
być powinien. Z tekowego więc funduszu, gdy 
który lokaj odprawiony będzie, -strawnego po- 

j winien rjjjstać na miesiąc podług proporcji 
człowieka, lub gdy który zachoruje, powinien 
być do ugodzonego przez konfraternię szpitalu 
oddany, o którym konfraternią pamięć 1 dozór 
mieć powinna, i gdy który umrze, konfraternia 
z tegoż funduszu pochować go powinna. Trzech 
starszyoh z naszej konfraternjl do tego fundu­
szu i jednego pisarza m ieć chcemy, któremu 
pensję z  naszego funduszu wyznuczemy, aby 
regularnie regestra w porządku ćia zdania kil* 
kul&cj: utrzymywane były.

Racz uw? żyć prześwietna K. P. O. N., że  
my, gdy bądzramy miali dom konfratemji po- 
stanowlemy, plróżnlactwy (j kradzież) tak pano­
wać nie będzie, a któryby przez beiamuctwo 
lub zła sprawowanie się co wykroczył, tako­
wego kon*rateipja sama do prześwietnej K, P. 
O. N. pod sąd.odda. Gdy już dom konfratemji 
postanowiony- będzie, potrzebujący tam lokaja, 
czyli przyjezdny, czyli miejscowy,, do domu 
konfratemji lokajskiej posiać powinien, a tak 
pew nego' człeka konfraternie sama zaręczy, 
przez co dla panów wygoda i powr.ość będzie. 
W konfraternii ci trzech starszych, którzy obra­
ni będą, powinni mieć swoją posesję, dl& 
lepszego bezpieczeństwa, funduszu konfraternli.

Składamy więc tę prośbę naszą przed prze­
świetną K. F. O, N., a o  Jak najpomyślniejszą re­
zolucję jak najpokorniej upraszamy Prześwietnej 
Komisji Policji Obojga Narodów najniższe pod; 
nóżki". Zatem; „Kto kocna honor ten szię {sie) 
podpisze" i kilkadziesiąt podpisów.

Po zaznajom-ehiu się z powyższym me­
moriałem i pc rozpatrzeniu doniesienia pisarza 
komisji Kozłowskiego, który przez strażników 
policji wyśledził autorów zgromadzenia hberji, 
miejsca, w których członkowie, liberji zgroma­
dzają się, człowieKa, nazwiskiem Fiawiusz?f który 
memoriały te> pisał, 4 także regerłr osoh libaijf, 
które do zgromadzenia tego należą, K. f .  po­
stanowiła sprowadzić i indagować Flawiusza. 
Po indagacji Franciszek Fiawiusz, człowiek bez 
służby l  bez pewnego sposobu do. życie po War­
szawie błąkający się, osadzony zpsta} w ce|i XX. 
Kapucynów warszawskich. Indagowany też był- 
wsieazany przez Flawiusza. j^ko najpierwszy rr.o 
tor zgromadzenia Ijberji, fokaj .genorara artylerii 
koronnej Potockiego, Franciszek Niewiarowski, 
a także loka; wojewodziny brzesko - litewskiej 
Zybergowej, Jon Lubiatowski, Gdy jednak nie 
okazało się żadnych występnych zumierów ani 
lokajów tych, ani^Tlawiusza, Komisja Policji 
dysponowała intendentowi warszawskiemu, Sien­
kiewiczowi, wypuścić tegoż Flawiusza na wol­
ność. „Ża jednak — zadecydowalę Komisja Po­
licji 24 kwietnia 1792 r.—mogłyby z tego  zgro­
madzenia nieDezpiaczne wyniknąć konsekwencje, 
gdyby się w żróditi swoim nie umorzyło, przeto 
ur. Sienkiewicz, niżeli wypuści na womość 
Flawiusza, przeprowadzi go prosto od Kapucy­
nów do J. W. marszałka wielkiego koronnego, 
który się oświadcza, iż go mocno napomnie, 
żeby więcej nie wdawał się  w podobne zgra*
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ANDEL żywym towarem jest ogromnie 
rozpowszechnioną płągą ostatniego s tu ­
lecia. Handlarze ci kierują, dziewczęta 
przeważnie do domów publicznych po-, 
łudmuwdj Ameryki zwłaszcza Argentyny. 

Państwo powinno jaknajenergiczq|sjs2;; 
walkę prowadzić z tym procederem za p o i ed* 
nictwem władr wymiaru sprawiedliwości i po­
licji. Ze względu, iż liwodziciele-ajenci domów 
rozpusty są zorganizowani, można przez wy­
śledzenie jednego z nich wpaść na trop całej 
zbrodniczej organizacji. A organizacje takie 
istnieję i mają ekspozytury swoje # większych 
miastach Europy. Wskazany jest nadzór nad 
dworcami kolejowemi, p ity  przejaździe grani­
cy, w portach i t. d. y

Również policja powinna walczyć z t. ąw. 
dom am i,schadzek, do których zaciągają kobie­
ty i oddają je na pastwę chuci męskiej. Kierow­
niczki takich domów, to często cardzo wytworne 
damy, nie wzbudzające żadnego podejrzenia 

(Szczegółowo kwestje tę omawia na na­
szym gruncie Zaleski: „Dzieje obyczajowości 
Warszawy", Warszfjwa 1923 r.).

Ze względu, iż handel żywym towarem 
odby wa się na gruncie międzynarodowym, pań­
stwa europejskie doszły do przekonania, iż 
walka z nim może się skutecznie odbywa?.tyl­
ko na gruncie międzynarodowym,, i w celu 
przeprowadzenia .tej walki, odbyły sżsieg kon­
gresów międzyńarodowych, .których obrady 
i rezolucje, doprowadziły do zawarcia specjal­
nych konwencji, mających zą zadanie, skutecz­
ną wa:kę z . handlem żyjącerni istotami.

ROZDZIAŁ XI.
O spędzeniu płódę.

. Spędzenie płodu należy do rodzaju prze­
stępstw, która mimo usilnej, walki, jaką wypo­
wiedziało mu- prawo, karne jest. zjawiskiem bar­
dzo częstem i jęsz:ze bardziej od innych prze 
sitępstw zależnem od sytuacji społeczno-ekono­
micznej; Również spędzenie płodu, któfe ko«- 
deks umieszcza w dziale „O-pozbawieniu ży­
cia" (art. 465 i -456’ K. K.) będące przestępstwem 
par excellence. gdyż stoi nie tylko w sprzecz­
ności * ustaw ą, która spędzenie za przestęp­
stwo uważa, lecz stojące w sprzeczności z isto­
tą r&Iigji, gdyż wykracza przeciwko przykazaniu 
„Nie zabijaj!" — jednak jest ono traktowane 
przez opinję społeczną jako „delic-ium sui ge 
neris", ze względu na ekonomiczny! podkład 
tego przestępstwa.

My rozpatrując kwestję powyższą z pun­
ktu widzenia polityki ! taktyk, kryminalnej nie 
możemy rozpatrywać jej pod katem etyki 
1 stosunków społecziio-ekonumiczoycb#

To też traktując , spędzenie płodu jako 
przestępstwćr, stojąc ńa stanowisku kodeksu,' 
że „przestępstwu jeśt to wszelki czyn zakaża­
ny przez kodeks karny-1 -  musimy patrzyć 
również na nie! jako zło społeczne, powodują­
ca wyludnienie kraju, i  nie tylko niszczące 'ży­
cie dziecka,,'lećz zagrażające lównież £ życiu 
matki. . /’

Kronika zgonów wskazuję nam, jak duży 
jest odsetek, kobiet, które życiem swr.m prze­
płaciły abortus. Winne temu . są niętylko kobie­
ty same, które często bądź powodowane nę­
dzą, bądź-też lekkom yślności uciekają się 'do  
przestępstwa i zezwalają ńa zabicie swegó przy­
szłego dziecka, które w łonie ich już żyje —■ 
bardziej mani śą wykonawcy tego przestępstwa, 
którzy powodowani są jedynie chęcią zysku
1 z zabicia płodu czynią proceder. To też ostrze 
..walki po"'ińno;, się w. pierwszym rzędzie skiero­
wać przeciwko tym kometom i mężczyznom, 
nie posiadającym radnych kwalifikacyj lekar­
skich, ,nię znających nawet podstawowych po­
jęć hygjeny, uczynili z spędzania płodu swoje 
rzemiosło i sieją wkoło swego procederu Cho­
roby i-śmierć. ; i .

Z lim} policja/powinna walczyć, dokłada­
jąc wszelkich sił do wykrycia ich. poza skrom* 
nym płaszczem chiromancji, akuszerji,: wróż* 
biarstwa ] t  d.

A oy walką tę Skutecznie prowadzić, rjale- 
ży ustalić jakie są metody działania tych prze* 
stępców. - ' 1 ■■ ■■ ■ '

Z&wodowsm spędzaniem płodu zajmują si^ 
przeważnie kobiety. W celu ■ zwerbowania k!i- 
jenteli kotzysrają one zwykle z reklamy praso­
wej. Ogłoszenia treści następującej „przyjmuje 
panie ńa słabość, dyskrecja *apewnib.na“ łub 
„pomoc w sprawach dyskretnych" albo też 
„przyjężdrię pónię znajdą tróśkliwą opiekę" f -  
wskazują niewątpliwie, ii  mamy do ćz/uiśriia
2 interesującym bas typem przestępczyni,

Mą się rozumięć, korzystając ż ogłoszeń 
tych riipżrje hść pp nitce dc kfeSKa T prlośko- 
nać się Czy przypuszczenia nasżę%yły. podętaw- 
ne czy też nie. Wielką pomoc może przynieść
tu kónfidentka, która uda się do takiej .do­
brodziejki" w charakterze pacjentki.

Również asumptem do poszukiwań powi­
nien być wypadek śmierci kobiety, gdy sekcja 
wykaże, iż śmierć pyła skutkiem spędzenia 
płodu, Należy wówczas przez odpowiednie ba­
danie świadków ustalić z kjm *v ostatnich cza­
sach obcowała ofiara spędzania płodu i odna­
leźć wśród osób tych, kobiety podejrzane 
o powyższe przestępstwo. Przeprowadzenie 
u nich rewizji może sprawę wyprowadzić na

madzenfe i pisma i żeby to samo zapowiedział 
wszystkim lokajom, którzy dó tego: należeli 
zgromadzerdSi inaczej za pi&iwszym postrzeże­
niem takich' zgromadzeń i podpisów, wszyscy 
wchodzący do niego chwytani będą; więzieni 
i Karmi." Intendetcm warszawskim ; Komisja 
Policji postanowiła wydać osobną dyspozycję, 
„apy szczególniejszą dowali baczność na te 
miejsca publiczne, w których się Francuzi, cze­
ladź rzemieślnicza I służący zgromadzę ją, mia­
nowicie: 1) bilard francuski w kamienicy Wizytek.
2) gospoda zwana Piwnica Pułtuska. 3) szynków- 
nia na Gnojowej Górce Nr. 218 i 4) szynkowriia 
w kamienicy MaraszewskJego prży iii. Freta.

„Że z raportów uradzonego Sienkiewicza 
i strażników, pilnujących Flawiusza,.— Czytamy 
w decyzji Komisji Poiicji—pokazuje się, że ten is 
Flawiuśz jest w nędznym sianie, żonę ma ciężko 
chorą 1 syna i o nich najbardziej troskliwy, że, 
Żyjąc z dziennego pisania, dla teraźniejszej 
detencji me może ich ratować i żywić, przez 
ten wzgląd Komisja Policji wyda asygnację do 
kasy swojej sxtraordynacyjnej - expensy do wy­
płacenia 3 czerw. zł. pisarzowi swojej Komisji!, 
który te oi&n ądze odda Flawiuśzowi w kilka 
dni po Jego uwoińitniu."

2) Sprawa Kazimierza Okniriskiegó., Gdy 
-•do Oknińskiego, b, pisarza r.korowego w Skar­

bie koronńym, „skasowanego" tam za zje po­
stępki swoje, a następnie za rezolucjami jurys­
dykcji marszałkowskiej pokilkaKrotnfe to osa­
dzanego u X. X. Bonifratrów Warszawskich* 
to zrów wypuszczonego stamtąd, K, P, wy lała 
adwokata konsystorskiego Górskiego z powodu 
wyrażone] przez żonę Oknińskiego chęci rozwodu

z mężem, z którym ją „czart przekleństwem 
złączył", tenże Okniriskj „miotał wyrazy"* o któ­
rych pedał na piśmie Górski i które komisja 
„do teki sekretnej zachowała". Znajdując się 
już p o  przerwaniu jurysdykcji marszałkowskiej 
w klasztorze Bonifratrów, pieniński zdradza: po­
mieszanie zmysłów, tytułował się pułkpwnikięm 
wojśka koronnego, a na indągącjl „znakomite 
oseby w kraju o zrpowy ,i układy naj­
gorsze kłamliwie obwiniał". Z celi więziennej, 
„w najnędzniejszym sposobię traktowany i ną 

‘ gołej ziemi walający się, zbolałym ciężko ciałem, 
wppł straconym wzrokiem, czołgający się w nic 
znośnym *etor?e' (słowa memęrjału Oknińskie­
go do K. P. z d. 5 czerwca l?92.r.), zasypywał 
Cknfński Krsję P. i marszałka Mniszcha różno- 
roclnemi i sprzecznemi prośbami — to o uwol­
nienie z więzienia i pozwolenie wstąpienia do 
wojska, „abym torem przodków moich, ja sztabs- 
officier i wiemy syn ojczyzny, po wykonanej 
przysiędze na konstytucję 3 maja mógł razem 
z bracią Polakami odnosić zwycięstwo nad tym 
nieprzyjacielem, z którym nigdy- w sposobie 
pokoju, Ale w wojnie po nieprzyjacielsku po­
przysięgłem i postanowiłem dp ęawercia mych 
oczu postępywać sobie“. to  znów o przysłanie 
do niego księdza i oficjalisty, dla napisania te­
stamentu, gdyż czuje przybliżenie śmierci. Żon® 
nazywał tc  „złą" I „nierządnie żyjącą1 i prosił# 
aby jako delatrias osadzona została w7 szpitalu 
Dzieciątka Jezus, to „ukochaną", „sereenri naj­
ukochańszą'1 ! wyrażał pragnienie widywania się , 
i pojednania z nią, K. P., przydając widocznie 
wagę zeznaniom Oknińskiego względem „znako­
mitych osób w. kr$:ó 4  parokrotnie badała stan

światło dzienne.-Przy rewizji należy * wrócić 
uwagę na różne aparaty, jako to szpryce, klesz- 

-cze 'etc. również i na lekarstwo, dość ilości 
waty, gazy fetć.

Przedmioty, znalezione należy sekwestro^ 
wać i przedstawić biegłemu lekarzowi, który, 
orzeknie, czy przedmioty te, jako też lekarstwa 
mogą służyć do spędzenia płodu, ''owody te  
należy zabezpieczyć, gdyż mogą one być głów­
nym materjałam obciążającym w sprawie. Po­
szukiwania stają się trudniejsze, o ile spędzę 
nia płodu dokonał lekarz, gdyż będzie się on 
zwykle zasłaniał koniecznością dokonania po­
wyższej operacji, ze względu na krow ia pa­
cjentki, któremu zagrażałaby ciąża i poród. Ko­
deks ;asz w artykuł- 466 cz. 2 wzmacnia sank­
cję w stosunku do lekarza i akuszerki i zagra­
ża zabronieniem winowajcy praktyki ns czas 
od roku jednego do lat pięciu i obwieszczę-' 
nięm wyroku. Niemiecki projekt kodeksu kar­
nego ż roku 1919 przewiduje śpędzeniEe płodu 
niekaralne, ó ile lekarze uznają, iż było tr ko­
nieczne ula zdrowia pacjentki, Nasze prawo­
dawstwo takiego rozróżnienia nie zna, wobec 
czego należy uważać,' iż wszystkie wypadki 
spędzenia płodu są karalne więzieniem od jed­
ne roku do lat sześciu.

ROZDZIAŁ XII, -/ ■ i
O listach anonJmowytłi.

Listy anonimowe, zawierająca w sotne 
prsytoczenie obrażliWych okoliczności, ndieży 
uważać za koi w sensie a r t  530 K. K., kio- 
ty flłcsi: „Winny umyślnej obrazy osobistej 
przez obejście się, lub wyrażenie się, hańbiące 
obrażonego lub członka jęgo rodziny, chociaż 
by zmarłego. — za tę zniewagę będzie karani1 
aresztem, lub grzywką do marek 29.00C. Jed- 

.nakte jest to ,-odzaj przestępstwa zupełnie oso- 
,błiv/y, przechoaźi on mianowicie u 'sprawcy 
w nałóg, Że względu na swój skutek, listy ano­
nimowe bardzo niab«zpiecznwn narzędżiem.
Ufnóśzą ó jh  Podejrzenie i rozterkę do spokoj­
nych i szczęsfiwych domów, I mogą nieraz 
przynieść więcej bólu i krzywdy, aniżeli inne 
przestępstwa, jak np. krrdzież. Tó też prawe, 
karne i wymiar sprawiedliwości, stojące na stra­
ży ładu i porządku społecznego, powinny ostrze 
walki skierować przeciw tyra, którzy pozosta­
jąc w ukryfciu wnoszą zamęt i niepokój pod 
dach spokojnie tyjących rodzin. Anonimowy 
list przynosi często Krzywdę wielką i niepowe­
towaną, i może mieć często, za skutek już nie- 
tylKO przykrość, lecz śmierć osoby, która list 
otrzymała, lub taż kogoś z jej bliskich.

(C. C o.)„

zdrowia jeglo, wzywała do narady doktora Jacka
Dziarkowskiego, ponawiała indagacje z jego 
życia, starała się zabezpieczyć jęgo osobę i na- 
koniec w dniu 10 sierpnia uznała, iż w teraźniej­
szych okolicznościach nie może wypuścić Qk- 
nińskięgo, dopóki nie obmyśli mu pewnego 
Jakiego sposobu d o . życia w miejscu oddalonem 
.od warszawy; pozostawili więc go tymczasowa 
w klasztorze Boniframw* o dia^zabezpifcezema 
tego miejsca i wygód wszelkich obligowała kó: 
misarzt Stęckiego, aby kazał mieszkanie Ok- 
nińsftiego wyreperować i ó' wszelkie dia niego 
wygody zawi-ri kontrakt z klasztorem.

3) Sprawa Opolskiego. Odebrawszy ód
konduktora swegc, Antoniego Jeżewskiego,
prośbę o. ukaranie niejakiego wychrzty Opol­
skiego, używającego też nazwiska Boretlo łqb
Borajko, który, spotkawszy na ulicy zostającego
pod opiekę Jeżewskiego małoletniego kuzypa 
jego, zaprosił go do swej stancji i tam .jak  
z najnierządmejSżą kobistą - gwałtownie sobfę 
z nim postępował", K. F. dysponowała Opol­
skiego do więzienia Prochownia, a kuzyna Je ­
żewskiego i. drugiego młodzieńca, którzy ucier­
pieli od Opolskiego, ulokowała w klasztorze 
X. X. Reformatów warszawskich W następstwie, 
po przeczytaniu i indagacji z tychże młodzień­
ców, uwolniia ich z pod straży, zleciw szy lh- 
stygatorowi swemu opatrzyć przy uwolnieniu 
każdego chłopca dwiema koszulami | parą bu* 
tów. Znalazłszy zaś a wyprowadzonych indt- 
gacyj dowody zarzuconego Opolskiemu występku 
sodomji, Komisja odesłała sprawą tę, jakc kry­
minalną, do sądu apelacyjnego wydziału war­
szawskiego. (G  do n i
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10) POLSKA WSKRZESZONA
ł  ODCZAS gdy tax na zewnątrz wzrastało 
§  mocarstwowe stanowisko Polski, nie . 

ustawa;?, też praca wewnątrz nad daP 
szśm  organizowaniem i unifikacją po* 
szczegóirycn ziem i prowincji zwłaszcza 

świeżo przyłączonych. W roku 1322. ostatecz­
nie zlikwidowane odrębne mimstefiurr: B, dziel* 
nicy pruskiej. Do organizacji kląska Górnego 
przystąpiono jeszcze w i-  1920 i w tym e«lij 
15 % ćą:1920 ?- wydaną żosłaia t. zw. Ustawa 
Konstytucyjna, zawierającą statut organiczny 
woje wództwa śląskiego, nadająca mu duży sa­
morząd lokalny bo własny saim, który z wy- 
jątkiem spraw wojskowych i zagranicznych 
m oi e decydować o sprawach. swego wojewódz- ' 
twą. Ujednostajniono też administracją pań 
stwdwą, ną wschodnicn kresach, rwoiząc tam 
na mocy ustawy z 4 lutego 1921 trzy wo 
jewódżtwa- Wołyńskie, Poleskie i Nowogrództy 
kie, ppczem przystąpiono do organizacji ziemi 
wileńskiej..

Pp otrzymaniu Konstytucji, Rzeczpospolita 
flWi juz Wytyczne, według których może rozwi­
jać swe Wewnętrzne życie, Czynność sejmu 
cppiawda po wydaniu tej ustawy znacznie 
osłabła — aie wpłynęło ńa to klika przyczyn, 
między któremi, obok doraźnego wvsiłku ok o ­
ło pi ̂ yjścią do skutku samej Konstytucji i osiąg­
n ię ta  przez to właściwego celu rej całej ka­
dencji sejmowej, grała jeszcze, niepoślednią ro­
lę, bardzo ważna kwestja, która dotąd dała się 
niejednokrotnie odczuć ujemnie, w pracach na­
szej konstytuanty, to jest orak większości sej 
mowej. To też w czerwcu 1921 r. nastąpiła 
pewnego tudzaju konsoiidacia stronnictw, mia­
nowicie P. Si L , N. 2- L„ K. P. K-, oraz zjed­
noczenie mieszczańskie, utworzyły „Zespół 
stronnictw centralnych", celem stworzenia rów­
nowagi sejmowe; i umożliwienia pracy rządów:, 
ale ponieważ w skład tego „Zespołu" — wcho­
dziły ugrupowania o różBieżnych hteraz intefe* 
sach programowych i party jnych czy klasowych; 
now a' i* konsolidacja n ie : miała, trwałej warioś* . 
ći i- nie wjłwarłe odpowiedniego' wpływu na tok 
spraw. Ten Brak. większości sejmowej odbijał 
się tez i na składzie, oraz na pracach rządu, 
zwłaszcza od czasu, gdy ?, koalicyjnego; gabi­
netu Witosa, utworzonego w chwilach najazdu 
bolszewickiego, pos-czególne stronnictwa po­
częły wycofywać swych reprezentantów. Uzu­
pełniany dorywczo gabinet trzymał się czas 
jakiś, dzięki poparciu stronnictw centrowych, 
ale z końcem maja, a powodu udzielenia vo- 
tum nieufności ministrowi spraw zagranicz­
nych, Sapieha podał się do dymisjf. przesitynie 
to  jednak'było krótKie, i skończyło się utwo­
rzeniem przez dotychczasowego premjeca re­
konstruowanego gabinetu, 7/ którym dw ie. naj­
główniejsze teki ser?w zagranicznych i skarbu 
objęli—akirmunt i Steczkowski, i ten' jednakie 
gabinet z powodu trudności, jr kię miał do 
zwalczenia tak z powodu opozycji prawej, a sla- 

* bego poparcia* lewej, jak t  powodu coraz po­
garszającej się sytuacji finansowej, oraz groź 
negc położenia kwestji Górnego Śląska nie 
utrzymał się przez czas dłuższy. Wobec spad- 
Jtu marki ..I szerzących s ię . na , tle ekonomież- 
nerrc strejków, sejmowa komisja skarbowo- 
Dudżetowa DŚtrb wystąpiła z początkiem wrześ 
nia .1921—przeciw ministrowi skarbu Stecz­
kowskiemu, skutkiem czego podał sie dó dy- 
rr.isji naprzód on sam, a nrstęnnie cały gabinet, 

Wobec niemożliwości powołania gabinetu 
parlamentarnego —  powierzono misję skonstru­
owania gabineiu pozaparlamentarnego prof. Po? 
łukowskiemu, który też. dzieło to doprowadził 
<30 skutku — pozostawiając tekę spraw zagra­
nicznych iadal bkirmuntowi, hń ministra zaś 
skarbu powołał , prof. Michalskiego, który też 
całym szeregiem zarządzeń I ustaw skarbowych, 
miedzy inńym: nałożeniem daniny — starał się 
wprowadzić pewną sanację do stosunków finan­
se  vvych państwa. Tymczasem w lutym 1922 r. 
konWent seniorów uchwalił, że w ciągu iata, 
należy Sejm rozwiązać i rozp:sać nowe Wybory 
r.a jesień, wobec Czego wyłoniła słą ieżkw estja— 
uregulowanie dalszego istnienia gabinetu poza­
parlamentarnego . Lecz zanim sprawę tę odpo­
wiednio rozważono, nastąpił nagły kryzys gabine: 
towy z innego zupełnie powodu. Gdy mianowicie 
część delegacji wileńsmej — w nocy z. 3 na 4 
marca '192- wstrzymała sb od podpisania aktu 
złączenia ziefhi wileńskiej .  Polską i mimo na­
mów członków rządu nie chciała go akceptować—

wówczas pod wpływem tych wypadków —.cały 
rząd podał się do dymisji, którą też przyjął 
Naczelnik; Państwa, iia  skutek jednak inter­
wencji seniorów — prof, Ponikowski utworzył 
11 marca drugi gabinet że Sklrmuntem i Mi­
chalskim, ponieważ należało doprowadzić do 
końca dzieio zjednoczenia wileńszczyzny : mieć 
od pc wiec! nie pizsdstawicielśtwo za granicą, ze 
względu na nadchodzącą konferencję genewską.

Wkrótce jednakże, mianowicie 1 czerwca 
1922 i., wynikła1 różnica poglądów .na caipść 
i kierunek polityki między gabinetem Ponikow­
skiego t Nacz^nikiem Państwa, następstwem  
crego było podanie się, rządu da dymisji, przy­
jętą 6 czerwca.

Fakt ten wywoiał i zapoczątkował nie tyl­
ko dość długi okres przesilenia, ale tez duży 
ferment i konflikt międz) poszczegć lnami ugru­
powaniami sejmowem: a Belwederem ńa' tle 
interpretacji konstytucji i. zw. małej, co da 
prerogatyw i praw Naczelnika Państwa. Wśród 
sporów, kto ma desygnować premiera i przyj­
mować jego dymisję—-  zgodzone się na utwo­
rzenie Komisji Głównej mającej; decydować
0 powoływaniu kandydatów n a . prezesa rządu. 
Ona też misję utworzenia nowego, rządu po­
wierzyła b, ministrowi handlu Stefanowi Prza 
p.owskiemj, który jednak wkrótde zrzekł się 
tego zadania. Wtedy na wezwanie tej komisji 
Naczelnik Państwa powołał na premiera Artura 
Śliwińskiego—•wiceprezydenta Wa.szawy, który 
też 23 czerwca zorganizował gabinet — z ini. 
Gabryelem Narutowiczem, jako ministrem spraw 
zagranicznych Zygmuntem jastrzębskim, po­
wołanym ■ na rniriistrp skarbu

Gabinet ten jednakże spotkał sią z silną 
opozycją w Sejmie — zjiraz też po wygłoszeniu 
expose przez nowego' p-emiera w dn. 5 lipca,' 
wyrażone mu vqWrfi nieufńóscl—copoclągnęło  
za sobą jego dymisję- Przesilenie więc trwało 
w dalszym ciągu — .wśród jstąwiCZnie ścierają­
cych się  poglądów na temat kio- ma prawo 
desygar" -anią premiera. Prawica wystąpiła M  
lipcŁ a. kandydaturą KbrFaritago, które] źuoWu 
r.ie cnćiał uznać Naczelnik Państwa, Spór 
Zaostrzał się coraz więcej, i dotkliwie odbijał 
się na całem położeniu państwa. By więc po­
łożyć kres temu szkodliwemu stanowi, Klub 
piacy konstytuCyjnyej i Piastowcy wysunęli 
kandydaturę prof. Juijana Nowaka, przyjętą
1 przez Naczelnika Państwa i Komisję Główną. 
Nowy prezes przejął z rnałemi zmianami skład 
gabinetu poprzedniego oremiera Śliwińskiego 
i zamianowany został 31 lipća. I ten rząd rów­
niej spotkał się z silr.ą opozycją, otrzymał 
jednak od większości sejmowej votuin zaufa­
nia, wobec czego ‘o przesilenie: tak długo już 
przewlekające sięt naruszcie się skończyło.

Do ważniejszych poczynań tego rządu na­
leży projekt samorządu dla wschodniej Mało­
polski wewnętrznej pożyczki złotej, w poło­
wie płatnej złotemi polskimi zfOwnanemi co dc 
wartości swęj z szwaicarsńm? frankami. Oba 
też ie projekty uchwalił Sejm na sesji, która 
odbyła się 21 września 1922 r. 3yło to ostatnia 
posiedzenie Sejmu konstytucyjnego, gdyż lSJerp- 
nia rozpisano w/bory do nowegc Sejmu, zebrać 
się mającego już według nowej Konstytucji.

Wybory do Sejmu odbyły sfę 5 listopada, 
a dc Senatu 12 listopada 1922 r., poczem 27 
listopada nastąpiło pożegnalne posiedzenie Sej­
mu konstytucyjnego, a nastęonie otwarcie świe­
żo zebranego Sejmu i Senatu. Marszałkiem 
pierwszego został poseł Maciej Rataj, drugiego 
senator i byty msrszalek itonstyfuanty Wojciech 
TrąmpczyńskL

. Pc zebraniu się Sejmu i Senatu najważ- 
niejszęrn zagaćnienięrr był obiór Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Niektóre ze stronnictw wysu­
wały ńa vo stanowisko, kandydsturę dotychczaso­
wego Naczelnika Państwa, lecz ten stanowczo cd- 
mówił. To też na zgromadzeniu Narodowem, 
zebranem 9 grudnia specjalnie w celu wyboru 
Prezydenta, zgłoszono 5 kandydatów. Waika 
była zaciętą, gdyż depióro w piątęm głosewa- 
niu rozstrzygnięto ostateczny wybór. Prezyden­
tem obrany zestal minister spraw zarranićz- 
nych Gabryei Narutowicz, wysunięty przeż „Wy- 
z\/oIenie“, który otrzymał 289 głosów, oOdcza? 
gdy na jego przeciwnika Maurycego Zamojskie­
go paty głosów 227.

Wybór ter? jednakże dokonany głosami 
stronnictw ewcowycn : mniejszości narodo­
wych, wywołał* protesty i ferment w całym

B (Dokończenie)

kraju. 'h[ dniu ślubowania nowegc Prezydenta, 
-t. j. 11 gruylnia, przyszło nr wet do krwawych 
zaburzeń ulicznych, opodal gmachu sejmewzgo 
Dnia *4 grunnia nastąpiło w Belwederze prze­
jęcie władzy przez prezydenta Narutowicza 
od b, Naczelnika Państwa, przyczem cały gabi­
net prof. Nowaka podał się do dymisji, która 
została przyjętą. W dwa dni później f, j. 16 grud­
nia 1922 r. w południa, podczas otwarcia nowej 
wystawy obrazów w le w . Zachęty sztuk pięknych, 
pad? prezydent. Narutowicz, zebity trzema wy= 
Strzałami przez Ejigjusza Niewiadomskiego.

Natyclimi&si zebrała się Rade mmisirów, 
by wydać zarządzenia, zmierzające do uspoko­
jenia wzrosłego! przez ten faki wzburzenia 
w kraju. Stosownie do Konstytucji, objął za­
stępczo funkcję Prezydenta, marszałek Sejmu. 
Rataj, który Zaraź wyznaczył na 20 grudnia pc 
siedzenie Zgromadzenia Narodowego, celem  
obioru nowego Prezydenta, on też zamianował 
nowego szefa rządii, którym dosta ł gen. dyw= 
Sikorski i przedstav/icny przez nieye gabinet.

Dnia 19 grudnia odbyła się uroczysta 
ekspoftacja zwłok prezydenta Narutowicza z Bel­
wederu do- Zamku, skąd po trzech dniach prze­
niesiono je -Jo podziemi Katedry św, Jana. 
Dnia 2Q grudnia zaś odbyło się posiedzenie 
Zgromaazenio Narodowego, na którem 298 gło­
sami przeciw 22 i, wybrany został prezydentem  
Stanisław Wojciechowski. Gn tez tego samego 
dnia, na drugiem posiedzeniu Zgromadzenia Na­
rodowego, zlożyl obowiązującą przysięgę i objął 
władzę, jako prezydent Rzeczypospolitej,

Z chwilą tą zaesyna się nowy okres na­
szych dziejów, a kończy pierwszy okres budo­
wy naszego państwa. Minione czterolecie, to  
okres intertśywnej pracy wśród bardzo ciężkich 
warunków. Stanowi en  pewną tamkniętą ca­
łość, wypełnioną ciężkiem zmaganiem się i wal­
ką— naprzód krwawą, a potem dyplomatyczną
0 riowe .granice, przy ncwoczesnem Kład .emu  
fundamentów pod buJowę naszego wewnętrz­
nego . tycir. państwowego. Praca w obc tych 
kierunkacn była teńi trudniejsza, że nie byliśmy 
do niej ani naież/ćie przygotowani ani nie roz­
porządzali odpowiednimi dc tych czekających 
nas zadar. i celóy/ środkami i materiałem iudz- 
kini. Zwłaszcza trudne były początki. Długie 
lata niewoli zatraciły w nas poczucie idei włas­
nej państwowości. vrpływ rewolucji rosyjskiej 
wypaczył jeszcze więcej nasze na państwo po­
glądy. Zaczęła się- walka stronnictw o władzą—- 
zaczęła się walka o papierowe, czysta teore­
tyczne programy* gdy równocześnie wróg z kil- 
ku stroi; naraz zaczął zagrażać naszym ziemiom. 
Ale ta wal-a, z wrogiem zewnętrznym, może 
właśnie najwięcej przyczyniła się do ocalenis , 
poszczagól iycn dzielnic, bo krew wspólnie prze* 
le.ia była najsilniejszym ich łącznikiem — Zara­
zem zaś była czynniuem uzdrawiającym n sza 
teorja' i śpię Zycie polityczne, „unaro'owiła",, 
że s ę tsk wyrażę, idee naszej państwowości, 
precz odrzucając niezdrowe miazmaty i nale­
ciałości zę V/scfiodi:. Polska od samego po­
czątku pragaęła zawsze pokoju, ale przecież 
ledwc uzyskawszy swą niepodległ ść, nie mo­
gła pozwciić na nowy rozbiór swych rdze ini? 
polskich tery tor] ów. Walkę z napastującymi
1 napadającymi na nją sąsiadami podjąć mu­
siała. Dzięki też bohaterskim vzysiiAOm swej 
młodej armji granica Swe obronTa i utrwcłiia.

Wśród tych walk krzepła i sama koncep­
cja państwa polskiego tworzy a się admini­
stracja państwowa, rozwijało się aczkolwiek 
powoli, życia gospodarcze kraju. Połska wyszła 
z tego chaosu początkowego, zeczęła przybie­
rać realne kształty, z iru Jem zorganizowany j 
organizm zaczął żyć, normalniej, a zwłaszcza, ■ 
od chwili nadania jej ustawy konstytucyjnej 
wogóle uzyskała podstawy do dalszego rozwoju.

Tak >vięc ten okres pierwszy —■ doł j j 
wiele.- bć> i ustalone granice i stanowi ko m o­
carstwowe i urządzenia wewnętrzne. Mimo to 
jest do zrobienia jeszcze mnóstwo, ch jćby 
wspomnieć o  rzeczach najważniej s<ych, jak uzdrc> 
wianie finansów, unifikacja prawodawstwa, na­
prawa naszej administracji, rozwój szkolnictwa 
i wychowanie najszerszych warstw na dobrych 
obywateli kraju* Musimy jednak silnie wierzyć,, 
że i te braki będą usu .ięta, że Polska rozwinie 
Się pod każdym wząiędem, stanie się mocar­
stwem poięźnem, wszyscy musimy tego chcieć, 
do tego dążyć i w tem w s d ć  pracować.

K o  w: i e c .
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R t t p e r z ą j z e n i t  M itiiif fh  S f e s r k  i  cL 19 k v  let* 
n ia  łitZ c  r .  w  p rz e d m io c ie  z m ia n y  c e n y  e m i­
sy jnej. 6 %  z ło ty c h  b o n ó w  s k a rb o w y c h  Sesji I A -

Nu podstawie ustawy z dhfa 22 marca 1923 ró* 
ku V  przedmiocie wypuszczenia 6% złotych bortów 
skarbowych (Oz, Ust. R. P. Nr. 23. po z, 2(5), draż roz­
porządzenia 'Ministra Skarbu z dńfś 30 marca 1923 ro-; 
ku (Dz. Ust. R .P . Nr. 34, poz. 227) zarządza się, co 
następuje:

5 L  Cćnę emisyjne 6# złotych bortów skarpó-' 
wfćh SśiCft ł A, określoną rozpofząiteenleri Ministra ■ 
S kartu  Z dnift 1, kwietnia 1923 r. („Monitor Polski" 
Nr, 77,, poz. 07)1 untanawla się na 8.000 marals połsklyh 
za 1 złoty.

§ 'Ł Rozporządzanie niniejsze wchóćzi w życłu 
z dniem agloazurdrt.

• M in isłc  Skarbu: (—) W. GrabśkL

R o r p o r z ą d z t i i ie  M in is tra  S k a rb u  r, d .  $ 0  kw ie t*  
n i*  1923 r .  c  w y p a e z c z e p ie  3 * rji I B  6 %  zło* 

ty c h  b o n ó w  s k a rb o w y c h .
Na podstawie ustawy z dnia, 24 marca 1923 r, 

w przedmiocie Wypuszczenia f%  złotych bonów skar­
bowych (pz. Ult. R. P, Nr. z3, pnz. 21 b) zarządza się, 
CO riasnjpujft:

1. Ł dniem i maja 1923 r. zostaje wypuszczona 
Serj*. 5 3  fi0/ , złotych bonów skarbowych W odcinkach

fh 10 i po 100 z|atycn z Jewiiiisa.' płatności w dniu 
listopada 1923 r. ha ogólną Sumę lO.OOtł.OOO złotych.

. 2, Sprzudaż &% złotych bortów skarbowych 
Serji I B odbywać, się będzie za gdtowkę l zn obli­
gację 5% długo krótkoterminowej r  o tyczki Odrodzenia 
19ZP r„ pfzyczem oMigacie te  będą liczone Wędjpg 
ce lt/ nominalnej z doliczaniem Wartości bieżącego 
kuponu.

i  SprżadaŻy za gotówkę dokonywać 'sęazia 
Centralna Kasa Państwowa, Kasy Skarbowe, Oddziały 
Polskiej Krajowe) Kasy Pożyczkowej, Oraz Pocztowa 
ItSsa Oszczędności i jej Oddziały, jak również ihrte 
Instytucje państwowe, publiczni i prywatne, upoważ­
nione do tego,przez Ministra Skarbu.

L>0 przeprowadzenia sprzedaży 6% złotych bo* 
nów skarbowych Serji I B za obligacje €% długa 
i krótkoterminowej pożyczki Odradzeniu 19z0 r. upo- 
wOAEwir j » * t W P *  Polska Krajowa Kasa ł^ y e ż k o -  
we I je j Oddziały. -

4. Cena 3irilsyjr.a .6$ złotych bonów skarbo­
wych Serji I o  będzie przez Ministra akarbii W gaze­
cie rządowej.

fs 6% iło te borty skarbowe Serji I B będą przyj­
mowane przea terminem płatności przy uiszczeniu po­
datków po najwyższej cenie emisyjnej/ ustalonej dłw 
Serji I 9  o  dnia 1 maja 1923 r. do dnia wypłaty.

fi. Złota bony skarbowe Serji ł B będą spłaca­
ne W myśl a r t  3 ustawy z dnia 24 marca 1923 fi 
(b. U.*R. P„ Nr, 33, póz. 215) od dn'a 1 listopada. 
1923 r, do dnia 30 kwietnia 1924 li włącznie przeż 
Centralną Kasę Państwową, Oddziaiy Polskiej Kraje* 
wej Knsy Pożyczkowej, oraz ewentualnie inne insty­
tucje państwowe, publiczne I prywatne, upoważnione 
zrzez Ministra Skarbu, noczyr.ając zaś od dnia 1 ma- 

, i 1924 r> do dnia 1 listopada 1922 r. jedynie przez 
Cantralną Kasę Pańrtwową,

7. Rozporządzenie niniojsze wchodzi w żyda 
x  dniem 1 Staja 1923 r.

Minister Skarbu:
vr. ż, (—) B . Markowski.

Podsekretarz Slpnu.
O fcttaK eni*  P a ó a tw o  urej, k o m is ji w y b o rc z e j z  d . 

13  k w ie tn ia  1923 r
Państwowa Komisja Wyborcza ogłasza w myśl 

art. 36 ord. wyk. sejm i -art. 1 ord, wyb. sen,:
' )  że do Sejmu zostet wybranym posłem p. Jó ­

zef Kawecki, lat 39 liczący, rolnik, Zamieszkały W War* 
-zawle, przy ul. Pląsnej Nr. 37, e to  z listy okręgowej 
Nr; 8 okręgu wyborczego XVI Kalisz, I watąpii w miej­
sce po«ia ś. p. D-ra Henryka Radziszewskiego:

2) ie  dó Senatu wybranym zośtal senatortiru p, 
Jakób  hodek, lat- 45 liczący, Starszy oficjał pocztowy, 
zamieszkały We t.wowtj, orzy u!. KrasińsKich Nr. 8 ,— 
o to t  listy okręgowej Nr. 24, ‘Województwa Lwowskie- 
go, I wstąpił W ii.:e[rcc senator* b. p. D-ra Maksa JO* 
hóba Bisućnstocka.

Oerteralny ^orńisarz Wyborczy:
(“ ) Bmicwicz. 

Członkowie Komisji: ■ Bom0ckif Br. Jdzcf Buifele, 
H m ryk IfoModworaki, Mir. Sawicki, Malan- 

", ’ giewieg, TaJensz Tomaszewski. Br. W . Su-
4, piński.

Wareznwa, dnia 12 kwietnia 1923 r.

?!

W rozkazie Okr. K-mdy P. P. m. st, Warszawy 
Nr. 101 z dn. 7-V 1923 r. czytamy:

Policja Okręgu VI uzyskała wszechstronne uzna. 
hla :a swoją energiczną I celomą pracę, uwidocznioną

szczególnie w Jn leth  acl 30-lV dó 7-V r. b> włącznie.
Ze. strony władz przełożonych '. zwierzchnich,- 

jako, też ze sfer urzędowych, sejmowych |  wojskowych 
i poszczególnych griip społecznych wyrażono tak mnie, 
jak l mebli Zaśtępco.ii, wjrazy wielkiego uznanie dla 
furikejonarjuszów Okręgu VI, -podkreślając Sżczególtiie 
wykaznną z Ich strony ścisłe* dyscyplinę, czystość zew­
nętrzną i taktowna postępowanie. Rozpraszanie grup 
komunistycznych ! mterwaniowuhie w ćżasłe zajść 
uilcżnych odbywało się szybko 1 energicznie, pfawle 
zupełnie oez użycia broni, co jest najlepszym dowo­
dem, że już ram wygląd i postępowanie oddziałów 
dyktowały Szacunek i posłuszeństwo. ,

Pjwyżsca śvrigtłczy również, że policją występo- , 
wału włj właściwych momentach ł w odpowiedniej sile, 
có zópov/nlBło Interwencji skuteczny wyfnk.

~Ł wielką radością dzielą się wyżej spoinnląnyml 
oplnjamł za wszystkimi moimi podwładnymi, wyrażn- 
jąc szczególna podziękowanie za intensywną praco 
Kierownikom Inspektoratów, Komendantowi Rezerw, 
Komisąiiówi Zielińskiemu «■« przećwicrente oddziaićw- 
Kotr.eridui.towi szwadronu -konnego i rówerowepr-. 
Komsntłajtlowi szktjły ł Komendantom poszęragóinych 
kompsnji,

Dośvihadczenie ostatniego tygodnia upoważnia 
mnie do optymizmu no przyszłość, że podfegle mi 
jednostki policyjne z raz obranagó stanuwiska, Stawia­
jącego nas przez Usilną pracę tła wysokości zadania, 
rilę Zejdą i z największą chęcią i',.bez szemrnnla zniosą 
też na nrzysżłość wszelkie trudy I że pełną świado­
mością swych ćalów i obowiązków będą się nadat 
chętnie szkoliły tak pod względem uzupełnienia Wie­
dzy fachowej, tępiąc w sy/ym środowisku jednostki 
nięwytężające wsżyśtki:h swyrf sił v kierunku wyka­
zania trzech dla policji niezbędnych właściwości t, j. 
bezwzględnej Uczciwości, pracowitości 1 (aknajglębsZej 
wiedzy fachowej.

Liulwifamici Wiktor T.. p. okr. k-mdy V. P
inspektorat V-iej Brmji we Lwowie pismeni z dnia , 

30411 b.r. wyraża Policji Państwowej Okręgu ta-nopol- 
skiego swoje uznaoi* ł podziękowanie za nadzwyczaj 
pomyślny wynik akcjrprzjprow adzunej dla wydóbyćla 
brord bazprawhis ukrytej u ludności cywilnej. Nieza­
leżnie od tego Okręgnwn Komenda wyraża szczególne 
uzmmlę podkonlaarzow: Janowi Strzęp kaw* powiato­
wemu Komendantowi W Buczączu . .unkcjop- JŁ.P-. 
którzy’"z‘w łalrtef łrTićjatywy :ą aft^fę w-JCzęłl, kto**-+ 
dżlękl Ich ertergji 1 gorliwości pomyślno Wydała rezul* 
taty. (Rozkaż Okr. K-mdy I'. B  to Tarnopola, M  tO 
t  W , 10-2 Y  1933 r.)

ffiHiKfljntz!Batx
Obs^KODOWflNłfl Zrt STRaTY WOJENNE.
W ostatnich czasach do Ułównego tfrzędu ł-l- 

kwłdacyjńego napływają liczne pod&nła poszkodowa­
nych wskutek wojny osób z  prośbą o wyplotę odtiko-* 
dowotila za zarejestrowane przez', nie w Komisjach 
Szacunkowych, działających t  ramienia Głównego U- 
rzędu Likwidacyjnego, straty Wojenne.

W związku z poWyżśzem Główny UrZąu ŁIKwidtr* 
cyjny ponownie wyjaśnia, że wypluta odszkodowań 
w ąjenftyctt nie je s t orzesądzons 'żadną uztawą, przy- 
czen. zwraca się uwagę, iż ort. Ustawy z dn. 10 maja 
19(9 r, „ó ustaleniu i oszacowaniu świadczeń 1 strat 
wojennych11 wyraźnie zastrzega, że rejestracja w hł* 
częm nie przesądza sprąwy wynagrodzenia stra t wo­
jennych. Wobec powyższego wypłata odszkodowań 
ilskułeczńloną być nie może i Główny Urząd Likwlda • 
cyjnv uprzedza, że wszelkie podania w wymienionych 
sprawach osobnych odpowiedzi patentom udzielać nie 
bedzie.

W sprpwle ogłaszania niesarejeslrowunycrt do­
tychczas strat Wojennych .Główny Urząd Likwidacyjny 
komunikuje, iż wszelkie pódarila Otrzymane przez wy­
mieniony Urząd j  żerajestrówanie niezgłoazonych jesz­
cze Strat uwzględniane byC ńla mogą, gdyż prowad?.j- 
na przez Głófc.iy Urząd LikwldScyJmr rojestracjr. strat 
wojennych zosiaia ostatecznie ukończona jeszcze w r. 
1921 ł przeprowadzające ją organy Zlikwidowane. (Y i- 
de Pz. Urn. Koms, itttądrn m: st.- 1' arsiawy As Si- s art.
m i v  Idzi fj.;.

W7KH2 ZAKAZANYCH WYDRWNICTW.
Ną mocy rozporządzenia pow olnych  w?aaz Tir 

kazsnv Jest przywóz dc Rzeczypospolite Polskiej, roz­
powszechnienie w Kraju i przewóz zagranicę następu­
jących czasopism:

1) „Oanziger Zeltung", pisma Coózięnnr.gc wy­
dumanego W Gdańsku, w języku nlemlcckirti.

2) „Deutsohoerterreichische Tages Zeitung", pi­
sma codziennego, Wydawanego w Wiedniu, w języku 
niemieckim,

3) „Promin". miesięcznika wydawanegt w Czer* 
ntoWca.h (Rumunja) w Języku ukraińskim. {Dr. Uri. 
I4iit. Rocń i Tdcgr. Nr. 17 s dn, 2l~IV  1923 r.)

MnRKi STEMPLOWE WYŻSZEJ WARTOŚCI.
Z dniem. 13 kwietnia 1923 r. będą vypuszczon*i 

w obieg markt r-templowe wartości 1.CP9, 2.300, tXGQP 
ł 3,000 mk.

Rysunki Łych marek, tłoczonych na papierze 
Z wodnym znakiem, maią wymiar 20X36 mm.

Rysunek marki stemplowej, wartości 1.000 mk,,

składa się z kompozycji groszowych. W tarczy kołortl 
żółtego, na tle heraldycznych . llnjL zfiafdi^e śfę usfa- 
wowy oiżeł biały, nad nią cyfra: „M 10(10 M", a pod 
tareźą napis: „Opłata Stemplowa". Pu obu stronach 
tarczy umieszczona Jest ozdobna ramka w kierunku 
pionowym. Na tle falistych, równoległych łinji w do!- 
nej części marki widnieje cyfra: ,,1000 ‘V

Ća*osć rysunki utrzymana jest w kolorze gra­
natowym.

Rysunek n a rk l stemplowej, wartości 2.0(10 mk., 
przedstawią tarćzę cwalhą, koloru żółtego, z ustawo,*- 
wym oriein białym na tle pionowym heraldycznych 
iinji. W szerokiej ramce, otaczającej tarczą nkd orłem, 
umieszczono półokrągło napis: „Opłata Stemplowa", 
u dum zuś na wstędze, łączącej arnam entacja z liści 
laurowych, cyfrę: „20Qtr‘ oraz na tabliczce napis: „Ma­
rek". Od owalu ku zewnętrznej ramce marki obiegną 
prcm lsnie, zwężające się ku, środkowi. Na tle równo- 
ległych iinji fanstycn, w dolnej cząśłsi mayki, widniejn 
cyfra,J „2000". Całość rysunku utrzymana je s t w kolorza 
jasftO-bróriZowym.

Rysunek marki stem^łówej, wartości 3,0QC mkrt 
skłodń się Z konipuZycjl giloszowych. W tarczy pro­
stokątnej koloru niebieskiego, na tle tieraldyc.myćh 
linjł. znajduje się ustawowy orze-1 biały, pod tarczą 
cyfrę. I napis: „3000* „Marek", nnd rtlą napis; „Oplata 
Sfamplowa". Po obu stronach tarczy w kierunku pio­
nowym umieszczona jest ozdóbnn ramka. V/ dolne] 
części marki na tle równoległych, falistych Iinji Widńieja 
cyfra „3000".

Całość rysunku utrzymana jest w kolorze clemtte- 
bronzowym.

Rysunek rtiarki stemplowej, martoścł 5.000 mk„ 
utrzymany jest w stytu rmmlśsance. Po środku na tle  
pionowym, heraldycznych iinji w tarczy owalnej kedeuu 
czerwonego, otoczonej bogatą ornamentacją, znajduje 
się ustawowy orzeł ulały. Nad tarczą umieszczona jes*: 
cyfra „5000 M“, pod nią napis: „Opi&ta Stemplowa'1, 
V, dolnej części marki, na tle równoległych falistych 
Sinjf. widnieje cyfra „5000".

Całość rysunku trzymana just w kolorze grana­
towym. (Vidfc ^Monitor Polski“ Nr, 7a s dn, S J T M B t.),

PUCZin LCITWCZfl WGRSZawn PRRQfl■STRFISSBCiRCł 
PARYŻ i Wftt<b2RWn.PRF.uA-WIEDEN-Bt!Qfi?XSZl.

Od t  kwietnia r. u. wdbyyire »iq rol­
nicza Sa przestrzeni Warszawa-Praga-Strassburg-Paryż 
i WarszaHa-Praga-Wieduń-Budapeszt codziennie z wy­
jątkiem dni świątecznych w których urzędy peczirw ą 
nnaawcze ule są  czynne. {Vi.le Da. Min. Poczt i  Te* 
legr. Nr. 17 e Ort. S i - I Y  1942 r.)

RUCH SŁUŻBOWY.
*  M ln lc le r s tw ld  s p r a w  W e w n ę tr z n y c h .

Prezydent Rzeczypospolito] postanowieniem 
7! dnia 18 kwietnia 1923 r. żwoinll zgodnie z proś­
bą Wojewodę Kieleckiego Stanisława Pęhosłamkiego ZÓ 
służby państwowej z koncern ęjżprwęa r. b.

W P o l io j l .
Na zasadzie rozkazu Głównej Komendy Policji 

Państwowej Nr. 194 z dn. 5-' 1923 r. zarządzono wśród 
Wyższych funkcjonariuszy P. P. następująco Zmiany
osobliwo:

Przeniesieni.

ffdrskl l2omc.it uspirant p. p. sf. śtedcz. okr. 1 —■ 
de sł. ŚI. pow Mławskiego w szarży dotychczasowa] 
z uposażeniem przywlązanem do Vlii st, sł. od dn, 1-X 
192? u

Kozłowski Stanisław aspirant p. p. sł. Sl. przy ko­
mendzie akr. V!Ij—do poł, m. Lwowa w szarży dotych­
czasowe) z Uposażeniem przywlązanem do VIII st. sł, 
ód dn. l-X-22 r.

Łapicki Marjan podkomisarz p. p. m. Lwowa — 
do sł. śł. w temże mieście w szarży dotychczasowej 
z Uposażeniem przywiązanem do VII st. si. acl dn. 1-X 
1922 r.

Czechowski Eimljcn  aspirant p. p. m. Lwowa—do 
SL śl, w teniż* mieście w szarży dotycłiczasowej z upo­
sażeniem przywiązanem do VIII st. sl. od dn. 1-X-22 r.

Struski Józef aspirant p. pt kmdy okr. XII — do 
sJ. śl. pcw. Tczewskiego w i;,arży dotychczasowej z u- 
pósażanlem przywlązanen: do VIII sr. sł. od dn. i-X 
1922 r,

, Romański Slnnisiaw p. o, aspiranta kmay okr. ttl 
do policji m- Kieic w szarży dotychczasowej z uposa­
żeniem przywlązanem do Vll! st. ał. od dn. 15-IX-22 r.

Wąż-Am?,ro£tivicz A,Woni p, d . aspiranta p. p. ko- 
mrndy pow. Nowogródzklago — do policji ok.v VII na 
Stanowisko kmdta nadziału konnego rr Krakowa 
w szarży dotychczasowej z uposażeniem przvwlązanem 
lo  Vlli st. di. od dn. l-X-22 r.

Benken (żustaw aspirant p. p . okr, J — dc policji 
okr. XIII W szarży dotychczasowej z uposażeniem przy- 
Włążdńsm dó VIII st. sl. Od dn. 15-!X-22 r.

Drozd Marcin aspirant p. p. pow. Nłaświeiskłe- 
yo—do pow. Wołoźyńsklego w szarży dotychczasowej 
z uposażeniem przywiązanem do VIII st. st. od dn. 
MX-?2 r.

Krajewski Ludwik aspirant p. p m. Lublina—do 
sł. śl. przy kmdzle okr. IV w szarży dotychczasowej 
z uposażenkm  przywlązanem do VIII st. sł. od dnia 
!5-lX-22 t. v
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M arszałek Foch w Pllsce.
W zaraniu naszych dziejów, p is wis lat 

tysiąc temu miała Polska odwiedziny potężne­
go cesarza rzymskiego — a przyjęcie, jakie 
mu wówczas Bolesław Chrobry zgotował i widok 

1 jego chwały, potęg* 5 bogactwa wprawiły go  
w pouziw, że zawołał: „Ha koronę mego ce­
sarstwa, to, co widzą, większe jest niż wieści 
niosiy“. Minęło tysiąc lat bojów, kształtować 
się politycznych, górnych zwycięstw i smutnych 
przegranych — w których polski nasz naród, 
osiadły nad Wisłą od źródeł jej aż do ujścia 
brał udział — i wytrwał w obronie powierzo­
nego mu przez Opatrzność szmatu ziemi. Mi­
nęła kultura średniowiecza i zawaliła się w wiel­
kiej wojnie kultura nowożytna i oto znćw  
jesteśm y w zaraniu nowych czasów, a Polska 
zmartwychwstała podnosi swą promienną ide­
ologię i staje w żywym kształcie nad Wisłą 
do walki z potęgami ciemnoty. W momencie 
tym Wielki Wódz narodów sprzymierzonych, 
marszałek Foch przyjeżdża, by własne mi ocha­
mi, w głąb duszy sięgającerri, spojrzeć na nią 
zmartwychwstałą i zastanowić się z nip razem 
nad wzmożeniem jej sił moralnych, potęgi i zna­
czenia. Cały naród polski bez wyjątku zro- 
zumiaf doniosłość tej chwili—złączył sią jedno­
licie bez względu na różnica polityczne i par­
tyjne w jedną całość i przy uroczystościach 
przez swych wybrańców zasiadł v,f skupieniu 
ducha do wysłuchania i omówienie, najważniej­
szych spraw dwuch narodów, a każda słowo, 
co do!acialo do uszu zasłuchanych, stawało się 
fundamentem przyszłe; budowy nowego życia.

Marszałek Foch znał już naród polski.
W jednej z rozmów mówił:

Od wczesnego dzieciństwa mam pewne 
polskie wspomnienia. Po powstaniu 185? 
przybył do Francji młody 16-fetnI uczestnik 
te; walk; narodowej. Michałowski, który do­
stał się do Montpellier. Zaprzyjaźnił się tu 
z  młodzieżą, swymi rówieśnikami, zaczął cho­
dzić do szkoły, petem  na Uniwersytet, zo­
stał lekarzem, leczył stale w naszei iodzinie 
i w ten sposob w jakieś trzydzieści lat póź­
niej i ją bardzo blisko sią z nim zetknąłem 
i dużo od niego dowiedziałem się o Poisce...

Marszalek Foch zna naszą hlslorję i ma 
dla naszych bohaterów- wielki, szczery szacunek. 
Kiedy mu pokazano w bibijotece w Częstocho­
wie, szablę Sobieskiego, prosi żeby mógł Ją 
dotknąć.. Bierze ją w ręce i podnosi jak re­
likwią, a oczy pełne są wzruszenia, wszak trzy­
ma w swym ręku szable obrońcy wiary chrze­
ścijańskiej, szablę, która pod Wiedniem rozbiła 
potęgę turecką. Ha Zamku Królewskim zbliżył 
się do przewodniczącego weteranów z 63 roku 
Adolfa Święcickiego i na Jego przemówienie 
odpowiedział: „w roku 63 spełniliście swój obo­
wiązek, pokazaliście nam drogę, jąkamy swój 
spełniać mamy- . A potem w imieniu Prezy­
denta Republiki francuskiej nadał mu Krzyż Ka­
walerski Legji honorowej Za męstwo 1 wierną 
służbę dia sprawy polstdąj.

W mowie swej w prezydjum rady mini­
strów ujmuje w sposób jasny i głęboki, przy-3 
czyny naszego upładku politycznego:

Czyż nie widzimy, jsk w t8-tym wieku 
Polska, wsKutek reform wolnościowych żbyt 
rychłych, przedwczesnych, trzy razy ulegała 
przemocy i podziałowi przez państwa, po­
siadające ustrój czysto monarcbiczny? Czyż 
nie w ten też sposób Biały Orzeł uległ sprzy- 
siężeniu trzech orłów czarnych? Ate gdy na­
ród zwyciężony znike jako państwo, gdy 
Ojczyzna jest rozdarta, to jednak rasa żyje 
nadal. Rozlewa się ona 3 rozmnażr w całej 
Europie, Jak, również w obu Amerykach, 
wprawiając świat w podziw z powodu swej 
żywotności, swego rozwoju umysłowego 
I swego przywiązania do wiary. Przychodzi 
wreszcie dzień, gdy ciemięzca, przez swą 
samowolę bez granic, przez swą moralnóść 
nieznającą wędzideł, w imię której siła 
usprawiecliwia wszystkie zbrodnieB sam przy­
śpiesza -wieczne dzieło sprawiedliwości. Dnia 
tego ze wszystkich stron świata śpieszą 
dzieci Polski pod sztandary wałnoścL znie­
walają cały świat do usłyszenia ich żądań 
i wygrywają w oczach narodów cywilizowa­
nych sprawę swej ojczyzny.

Foch jast człowiekiem wierzącym, katoli­
kiem. Anglicy mówili o nim.: „Fccb zwycięża? 
bo jest z Bogiem". Wstępuje do Częstochowy 
eżeby przed obrazem „Królowej Polski* wysłu­
chać mszy świętej. SMbte uważa'za narzędzie 
W rąku Opatrzności, która rządzi losami ludzi

i narodów. X. Bolesław Szpfcjski, kapelan wojsk 
polskich we Francji, pisze e  nirn: „Bonaier, 
wódz naczelny wojsk sprzymierzonych, jak Na­
poleon orlim pędem spadał na wrogów, ale nie 
miał jego pychy, a jak Gotfryd kochał Boga 
i ludzi i jak nasz Jan Sobieski był pokorny 
i głęboko religijny".

Małej mieścinie śląskiej u podnóża Beskidu, 
Dziedzicach, przypadł zaszczyt powitania Wiel­
kiego w oj/a  Francji na złami polskiej. Cała 
ludność spieszy na powitania, wszystko co żyje 
spieszy z bijącem sercem, bo oto dokony ws 
się związanie przyjaźnią dwu pokrewnych sobie 
charakterem; ideologią narodów. I tak już bę­
dzie podczas całego pobytu Foch'a w Poisce. 
wszędzie spieszy ludność ż wdzięcznością, z, hol* 
dem. z uznaniem a zawsze z bljącem sercem, 
co u każdego nie dla siebie tylko, lecz dla ca 
lego narodu tętni. Na początku odrhzu prze­
śliczny i pe'en głęookiego zrozumienia momentu 
dziejowego cęst wykonany przez Polskę, bo 
ofiarowuje mu pna przy wstępie w swe granice 
buławę marszałku Polski i od tej chwili staje 
sie on wodzem naszej arrnji. Generał-minister 
Sosnkowsk: jest prawdziwym rzecznikiem myśli 
i uczuć polaków mówiąc: „Przybywa Pan do 
Polski, gdzie sławne imię Pana wyryte jest Zło- 
temi zgłoskami między imichapii twórców na­
szej, niepodległości".

Foch w towarzystwie min. oosnkowskie- 
go przechodzi przed frontem kompemji hono­
rowej strzelców tatrzańskich. Bacznie wpatruje 
się w twarze. Powraca, aby przejść obok de­
legacji ludności. Mija jedną, drugą, raptem sta­
je, a na surowym, kamiennym obliczu jego 
wykwita l uśmiech. Trzy dziewczynki w bieli, 
w amarantowych konfederatkaćh stoją pod 
sztandarem Nar. Organizacji Kobiet i drżą i pło­
nią się. Foch nachyla się, podnosi najmniejszą 
i całuję.

Wyciąga *dula rękę do Korfantego,
—- Ci Znamy sią doskonale. Razem pra­

cowaliśmy,
Korfanty przedstawia górników. Po sza­

rych, ziemistych Ich twprzaph przelatują skur­
cze. Wręczają mu malutki obelisk z węgla, ne 
którego postumencie wyryta postać legendar­
nego " skarbnika kopalnianego". Foch ściska 
spracowane ich dłonią. Na prośbę Korfantego 
zawiązuje własnoręcznie wstęgę na drzewcu ich 
sztandaru.

Przechodzi następnie przez dworzec na 
plac piaszczysty.

Wpada na plac pędem młody pułkownik 
kawaleryjski. Osadza kenia na krok przea Fo* 
chem i SKłada raport. Za chwilę ukazują się 
szwólerzerzy 2 pułku. Przeciągają arzed Fo- 
chem, wpatrzeni weń, jak w tęczę.

Przegląd skończony. Powrót na peron, 
a stamtąd bez zwłoki do pociągu. Orkiestra 
gra. Tłum wiwatuje. Foch zaprasza Korfantego 
do swego wagonu i gawędzi z nim przy kawie 
całą godzinę aż do Katowic.

W czasie drogi do Katowic obok toru 
vVom±dki ludzi, Jakiś staruszek błogosławi 
Krzyżem pociąg, w lesie jakaś kobieta podnosi 
dziecko, by zobaczyło Focha,

W Katowicach świst syreni fabrycznych 
tryumfalnie ogłasza miastu przybycie Focha. 
Tłumy wzdłuż planty rosną, potężnieją. Na 
dworcu morze ludu. Foch wychodzi.

Pod żelaznym stropem dworca wyoucha 
zbiorowy okrzyk: „Vive .a France- i Pani Kor­
fantowa poda te mafśzałkowl bukiet zę wstęga 
o napisie „Od Towarzystwa Polek w Ka­
towicach".

Foch przechodzi przed tłumem, który 
wciąż wznosi okrzyki. Ujrzawszy wspaniały 
sztandar kobiet śląskich staje, wita się z cho- 
rąźynfą w pięknym strój j  ludowym i mówi żar­
tobliwie, ale ze wzruszeniem:

— Niech pani dobrze dzierży ten sztan­
dar. Prowadzi on dzielne kobiety polskie.

Rozpoczynają się nieskończone szeregi 
dzieci szkolnych. Nad nirnt las barwnych cho­
rągiewek. Dzi&ci okrzykują marszałka, który ra­
dośnie uśmiecha się i głaszcze niektóre po 
twarzach. Zwraca się następnie do otoczenia 
z podziwem:

p f  lież jest w Poisce dziatwy 1 To naj­
większe wasze bogactw oi

W Warszawie tłumy ludzi na dworcu i od 
dworca wzdłuż całej drogi. Maiszałek Foęh 
wsiada do otwartego powozu i stępa jedźie 
przez miasto. Przez całą drogę witają go dy­
my, chylą się rusko sztandary, uchylają kape­

lusze, a zewsząd sypią kwiaty do p ow ozu ., Co 
kiika kroków podbiega do prwosu jakaś pa­
nienko i wręęza bukiet czasem choć dwis róża, 
lub kiika tulipanów, Widocznie uradowany mar­
szałek . wvchvł«* się za każdym razem, bierze 
kwiaty, dziękuje uśmiechem. Gdy powóz d o  
jeżdżą do pałacu jest cały zapełniony kwiata­
mi. Przed pałacem stoi honorowy posterunek 
policji konnej z kom. Szopą na czele. Prezen­
tuje się świetnie na swych dzielnych koniach 
i zwraca postawą wojskową uwagę marszałka.

Fo odsłonięciu permike Księcia Józefa 
i wspaniałym przeglądzie wojska odbyło się 
przyjęcie w prezydjum ministrów, na którem 
pręzes ministrów gen. Sikorski wygłosił wielką 
mowę, w której na podłożu wiekowych związ­
ków między Polską a Francją zbudewd pro­
gram polityki sojuszniczej obu państw. Był 4o 
ogniskowy punkt wszystkich uroczystości — 
skrystalizowaną myśl Folski wypowiedział pre­
mier—słowami mędrca odpowiedział marszałek.

Jestem  szczęśliwy—mówił piezes min 
Sikorski, że moje obecne słowa są słabym 
jeno wyrazem powszechnej radości, * jaką 
cały naród pozdrawia swego dostojnego  
gościa...

Witamy Cię, Marszalku, Jako zwycię­
skiego wodza armij sprzymierzonych, Ufko 
tego, którego wybrałt do obrony swych 
ideaiów większą część ludzkości. 5 q jeśli 
z kart historji świata nie została wymazaną 
sprawiedliwość, jeśli kultura, prawo, wol­
ność nie zniknęły pod naciskiem brutalnej 
siły, egoizmu i niewoli ducha, — to zasłużo­
nym tego zwycięstwa symbolem jesteś Pan, 
Panie Marszałku...

...Skutki wielkiej wojny światowej, któ 
ra spontanicznym wysiłkiem wydźwłgnęła 
podstawy nowej Europy- — może najwyraź­
niej przejawiły się w Polsce. Tam bowiem, 
gdzie ginęła przemoc i niewola,, tam musiała 
powstać, szczycąca ślę  w swój wielowieko­
wej tradycji tolerancją, Polska. Polska, jako 
klin, rozbijający zaborczość, — jako nieznisz­
czalny zasób tradycji narodowej, — trwała 
wciąż w  historji narodów— jakkolwiek orze- 
m oc chwilowa wykreśliła ją z karty państw 
świata.

Ostatnia wielka wojna światowe wydo­
była również na iaw wspólnotę Polski 
z państwami Zachodu, Polski, która, jako 
najdalej na wschód wysunięta placówka 
kultury, wskazuje nakształt Latarni morskiej 
bezpieczną przystań i ochronę przed wszel­
ką burzą.

Podkreśliła ona głęboki, Istotny i trwa­
ły związek, jaki istnieje pomiędz] Polską 
a Francją. Związek ten ma swe odległe 
i mocne źródła w Wiekowych stosunkach 
ODu państw i narodów, znajduje on swój 
trwały podkład w psycnice narodowej > tak 
Francuza jak i Polaka, a wyraz najpiękniej­
szy w pomnikach kultury i twórczości — 
a wreszcie w ich wspólnych zamiłowaniach 
I podobieństwach;

Ten związek naturalny uświęciła w  hi- 
• srorji wspólnie przelana krew — od śmierci 

bohaterskiego Fleio, poniesionej wraz z wier­
nymi marynarzami francuskimi pod muranti 
Gdańska w obronie króia Stanisława Lesz­
czyńskiego, począwszy. Związki te zacieśniły 
się później, gdy ochotnicy , francuscy z Du- 
Mouriezerr. ju. czeie śpieszyli z  pomocą 
konfederacji barskiej i później wreszcie 
w smutnych dniach 1b63 r., gdy greno szla­
chetnych francuzów stanęło wspólrru -  na- 
mi do rozpacznej walki o  niępoWegłosej

...Dzisiaj,—kiedy tragiczne pele śmierci, 
otaczające mury bohaterskiego VeroJn,'— 
kiedy liczne mogiły, rozsiane po całej FruncJI, 
świadczą wymownie o nowych olbrzymich 
ofiarach, poniesionych przez naród francus­
ki w obronie ogólno ludzkiej, a w tem  
i polskiej sprawy, — dzisiaj rnoże ternhar- 
dziej Francja liczyć na głęboko odczutą 
wdzięczność i wierną przyjaźń Polski.

Pozę Polskę znajdowaliśmy tylko oj­
czyznę we Francji, i tc nie wyłączając neiu 
cięższych snpmę-itów z histerii narodu pol­
skiego. Pragnąłbym gorąco Panię M^rfcał- 
ku, ażeby Pąn, poznając teraz zbliska nasz 
kraj, pował jeszcze szerzej Francje,  bo Francja 
w nas iyjc.

...Zwycięska Francja — oraz skonsolido­
wana po ostatecznem ustalenie swych gra­
nic Polska, obydwie pozbawiona jaKichkol
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wiek popędów odwetowych;—- czy zabor­
czych, gwarantować nr.oyą i będą — przez 
swój nierozerwalny sojusz — nietylkó reali­
zację, zamykających ostatnią wojnę świato­
wą, traktatów, lecz także i" dobrodziejstwa 

; długotrwałego pokoju; Na'dwuch krańcach 
Europy—złączeni wspólnotą celów i dążeń- 
zapewnimy równowagę europejską, unicestwi­
my w zarodku przez samą zdecydowaną pc- 
stawę jakiekolwiek źarrfiafy rewanżu — czy 
przewrotu -  rzucimy niewzruszalne funda- 
nnenty pod niezłomne gwarancje pokoju, tak 
niezbędnego dla zabliźnienia ran, nadanych 
Europie — w czasie oscarnłch kataklizmów 
wojennych.

Utrzymanie pokoju, opaitego na zasa­
dach sprawiedliwości, jest nietylko interesem  
oou. na odów, lecz także obowiązkiem wobec 
ludzkości. . Wykonanie tego zadania wymąp 
gać. będzie zapewne w przyszłości dużej 
czujności i realnego ustalenia podstaw wspól­
nego działania.

Marszałek Foch podniósł , w swej odpo­
wiedzi przyczyny, głębokie wypadków wojny 
wszechświatowej. ,,.Wyda'źe.iia te — mówił — 
wymagają dla ich objaśnienia powołania się ha 
inne siły, aniżeli siły tkwiące w poszczególnych 
jearicstkach“..,

Tak oto w samej rzeczy siły rńołaińe, 
poruszające dzisiaj nai odami, ważą: *  ich 
losącn więcej, aniżeli samą tylko ich wola; 
Jak doszło do ruiny, która się-wal! ńa wrb- 
ga i ciemięzcę,—o tem opowiada narń świe­
żo jeszcze historja dnia wczorajszego. Gdy 
zwycięstwo, w sposćo stanowczy postępu­
jące naprzód/powoduje załamanie się i uoa- 
aak mocarstwa, to jako pierwsze z kolei, 
przychodzą rozejm i pokój w Brześciu Li­
tewskim ustalając prawdę, że ogrom obsża- 
ró w danego imperjum-i jego niewyczei palne 
jasoby nia wys arczają jas cze db tego, 
aby stanowić o jego trwałości, o ile nie 
posiada ona głębokich fundamentów w po­
rządku moralnym.

Następnie przychodzi, czas na rozejm 
w Retho das i pokój wersalski, gdzie zwy­
cięzca z dnia wczorajszego staje się zwy­
ciężonym z dnia dzisiejszego, ustalając z ko- 
łei prawdę, źe w naszych walkach nateaów  
organizacja militarna, nawet najstraszniejsza 
ze wszystkich, które kiedykolwiek istniały, 
nawet oparta na wiedzy i pfsemyśle pierw- 

•ł* Szorzędńęj wartości, file, wystarcza jeszcze, 
aby zapewnić zwycięstwo kosztem spra­
wiedliwości i wolności.

I oto w naszej epoce cywilizacji mo­
ralnej, gdy ludzkość co az bardziej pragnie 
być traktowaną po chrześcijańsku, zwycięstwo 
na polu bitwy przeszło w sposób stanowczy 
na'stronę narodów, które — przy całkowitej' 
abnega.ji każdego obywatala, beż zastrzeżeń 
poświęcają całą swą działalność i wszystkie 
swa środki kii zdążeniu do tego wyższego 
Ideału.

A ponieważ pokój nie kładzie kresu 
walce, która, jedynie stając się. mniej (hor- 
derczą, nie staje się jednak; mniej zaciekłą,— 
tó czyż i W danym razie nie powinniśmy 
zwrouć naszej uWagi na te Same cnoty, 
a więc czujność, aktywność i abnegację ze 
strony każdego w zjednoczeniu wszystkich, 
aby w ten sposób spowodować zwycięstwo, 
którs będzie wielkością, trwałością ! po­
myślnością kraju ?

U stóp marszałka Francji, który’ z górą 
wiek temu zginął za wolność swego kraju, 
pozwólcie te słowa powiedzieć w sto lat 
później temu, którego zechcieliście uczynić 
marszałkiem Polski.

Ale. Panie Prezesie Rady Ministrów, ja 
tak długo rozwodzę się w sprawie linji wy­
tycznych, jakie natężałoby prźyiąć. A czyż 
Pan nie rozpoznał taj drogi zwycięstwa le­
piej niż ktokolwiek inny, gdy prowadziłeś 
Pan 5 armję w dniach sierpniowych 1920 r. 
wśród nieprzepartego entuzjazmu walk pod 
Dubn^m, Równem : Łuckiem? •

W War.zej patrjotycznej Polsce sprawy 
narodowe z doby pokojowej, dalekie od tego, 
aby ty ć  rozwodnionymi w debatach teore­
tycznych, nie mogą zaiste zmierzać do ni­
czego innego, jak tylko do rezultatów pozy­
tywnych, t. j. czynów ładu, postępu i rozwoju 
moralnego i ekonomicznego. Kieiowanie 
niem ś zfożcne w ręce tak doświadczone, 
jak Pańskie, jest dla mnie już- rękojmia po­
wodzenia,

Niechże Polska nie wątpj, i e  zawsze 
przy swym boku ujrzy Francję w tego ro­

dzaju przedsięwzięciach pokojowych, jak 
również dla obrony wolności.;

W obliczu .tej przyszłości, pełnej obiet­
nic, wznoszę1 mój kielich żą Pańskie zdrow ie, 
rńój drogi Generale, 1 za wielkość Polski, 
(Burzjiwe brawa).

„Ludzkość pragnie być traktowaną po 
chrześcijańsku" o to  program na.- przyszłość dla 
obydwu naiodow- — Oto podwaliny nowej cy­
wilizacji, nowej polityki, nowych związków mię- 
dży naronami.. Zgodny to program z testamen­
tem hetmana Żółkiewskiego i Jan? Sobieskiego. 
Otwierają się przed temi dwoma naronami 
Francją i Polską, złączonymi sojuszem, jakieś 
nieskończone perspektywy w przyszłości, które 
jako praca, nie tyłku dla dobra sw ego, lecz 
praca dla dobra całej ludzkości, bo chrześcijań­
stwo wyklucza egoizm narodowy, imperjalizm, 
zaborczość a uznaje, poświęcenie ofiarę i -mą­
drość, oparte na mocy i powadź* ustroju pań­
stwowego, jako ucieleśnienie sił twórczych 
w narodzie.

(PAT). ?. Prezes Rady Ministrów otrzymał 
■pod datą 9 go maja b. r. następujący Ust:

Panie Prezydencie! Opuszczając , W arn*  
wę pragnę wyrazić'Parni najwyższe podzięko­
wanie za sposób, w ja k i zapewniono wzorowy 
porządek w czasie mego tutejszego pobytu,. Takt 
i  sprawność, jakie..okazała Pohcja Pdństwowa 
były pod każdym wzglądem doskjnahi. Pruszę, 
więc Pakie Prezydencie, zechciej wyrw.
zić.jej moją wdzięczność, oraz przyjąć zapew­
nienie wysokiego poważania i-moich szczerych 
dla Pana ticzuć. (—)  FOCH,

Odkąd państwo polskie powstało, a życie  
polityczne społe zeństwa wyszło z podziemi, 
odtąd reforma rolna wybiła się na czoło palą­
cych zagadnień politycznych. Wybory do Sej­
mu ustawodawczego odbyły się głó Winie pod 
jej hasłami, a również sam wsppmniany Sejm 
musiał jej wiele czasu i pracy poświęc ę, A choć 
Sejm ustawodawczy uchwalił ustawy o refor­
mie roinej, nie przestała ona roznaniętniać 
mas i przy wyborach do obecnego-Sejmu była 
jednym z najsilniejszych haseł wyborczych. 
NiepckóJ ona zresztą umysły i obecnie a każ­
dy rząd w Poisce musi jej wiele wysiłków, po­
święcać, byleby ją ruszyć w sposób konkretny 
z miejsca.

Sprawa reformy rolnej sięga swpjemi-ko­
rzeniami głęboko w życie. Głód ziemi w ma­
sach, dążenie do własnych warsztatów rolnych 
to jej kapitaina przyczyna. Boć masy pracujące 
na roli, a nie posiadające lub o bardzo szczup-: 
łych warsztatach rolnych, śą olbrzymie. Wojna 
masy te pomnożyła. Saksy znikły, zamkniętą 
została Ameryka, a bezrolny i małorolny, który 
przed wojną zdobywał w tych krajach zarobki, 
skazany został wyłącznie na zajęcia w kraju, 
Aie i tu powszechne zubożenie społeczeństwa 
i zanik kapitałów nie sprzyjały nowym przed­
siębiorstwom. Przemysł zrciszcżcny i m inowa­
ny nie zdolny jest do wchłaniana nowych mas 
roboczych. * •>

To jedna z przyczyn pożądania ziemi. Ale 
nie ostatnia.

Odzyskanie niepodległości skojarzyło się  
w szerokich masach z nadzieją sprawiedliwości 
i opieki ze strony państwa. Masy patrzały na 
powstające państwo jako na opiekura, k tó F y  
pomoże im byt urządzić. Wiara ta tem silniej 
zakorzeniła s i^  ie  Poiska powstawała na gru­
zach prżemccy zaborców. Zresztą szeroka jawa 
rewolucji rosyjsitlej z jej hasłami agr&rnimi 
a później bolszewickie praktyki nie mogły nie 
wpłynąć także na umysły mas polskich/

Warunków do umocnienia tych dażer 
w masach ńie brakowało i dc dziś me brakuje. 
Głód ziemi nada! tiwa, a kandydatów do war 
sitarów rolnych - jest masa. Namiętne walki 
stronnictw, zabiegające o głosy wyborców na 
wsi, dążenia te" wzmacniają i konkretyzują. Tor 
też zagadnienie reformy rolnej jest dziś kwe- 
stją irealną i palącą.

Państwo polskie, które ze względu; na 
swoje położenie geograficzne i na skiac naro­
dowościowy, musi mieć ludność zadowoloną 

. i karną, obowiązane jest ten problem społecz­
no-gospodarczy rowiązać. Dopóki bowiem ta 
sprawa będzie jątrzyć i kłócić społeczeństwo, 
nie ruszymy naszego życia z miejsca. Sejm 

_ ustawodawczy i obecny, nad których pracami 
reforma rolns ciążyła i ciąży w niasłycnany 
sposób, dostarczają na potwierdzenia tej praw­
dy przykładów.

Ale ma tylko o spokój mas chodzi. Re­
forma rqlna umożliwa narodowi polskiemu 
wzmocnienie elementu polskiego na kłusach. 
Nie drogą krzywdy innych narodowości. ~

Chwała Bogu, nie brak nam na kresach 
ziemi w rękach polskich. Nie cudzą więc zie­
mię będziemy kolonizować, a polska, pracą 
pokoleń polskich upiawioną i zagospodarowa­
ną. A jeśli na kresach zachodnich naród poi? 
sk l sięgnie po ziemie obszarników niemieckich, 
toć -tylko spełni dzieło sprawiedliwości, bo o d -. 
bierz* ziemię swoją, podstępem, siłą i gwałtem 
x rąk polskich przez Niemców wydartą.

Reforma rolna nie należy do łatwych za­
gadnień. Namiętna walki stronnictw o sposo­
by jaj zrealizowania potwierdzają tą prawdę. 
Reforma rolna sięga swenrr. problemami w za­
gadnienia sporccz.ie, gospodarcze i finansowe, 
które wymagają umiejętnego póstępawanis 

- i olbrzymiego wysiłku państwa.
Jeśli się zważy, że w związku z  jej reali­

zacją spadają na państwo duże c iężary . finan­
sowe, co przy obecnym stanie naszych finan­
sów państwowych pociąga za sobą bardzo po­
ważne konsekwencje, trudności te tem bardziej 
się uwypuklą. A przecież państwo musi także 
pilnować, aby przez kolOnirację f osadnictwo 
nie obniżyć produkcji zbożowej! A jak zorga­
nizować kredyt na zagospodarowanie- się osad­
ników? A czam spłacić obecnych posiadaczy 
tiemi?

Zagadnień takich nie brakuje i nie moż^a 
przejść nad niemi do porządku dziennego, boć 
inaczej reforma rolna mogłaby się stać źród­
łem anarchji lub czynnikiem podcinającym byt 
gospodarczy państwa. Dlatego to właśnie wy­
maga ono niesłychanego wysiłku ze strony 
państwa i społeczeństwa. ■;

Nie wystarczy rzucić hasła ! uchwalić u®, 
stawy —  trzeba,rozumnych zarządzeń i środków.

. . . . . .  st. m

.fd&ż' Marka polska, a  drożyzna.
„^/^^óżnych względów przewidywać m o/na, 

ŹM H gpobienie, na rynkach obcych, dia marki 
po^ljijpw  najbliższej przyszłości nic ulegnie 
zmiame. Ostateczne uznanie naszych granic 
wschodnich, zredukowanie popytu gospodar­
czego na dewizy, wzmożenie się docływu do 
naszego organi-imu gospodarczego wąltif ob­
cych, wsKutek wprowadzania merk: polskiej na 
Górnym Śląsku, faktyczne, lub oczekiwane 
wpływy z podwyższonych,: bądź też nowych 
podatków do kas skarbowych — wszystko to, 
jak się zdaje, sprzyjać będzie utrzymaniu się 
zewnętrznej (zagranicznej) wartości marki na 
względnie stałym poziomie.

Niestety, inaczej rzece się ma z wartością 
wewnętrzną, która w pierwszych miesiącach r. b. 
raptownie spadla — innemi słowy, gwałtownie 
powiększyła się drożyzna, Czy kurs dolara, 
który W drugiej połowie grudnia ryz, utrzymy­
wał się, mniej więcej, na poziomie 18,030 ma­
rek polskich, wzrósł w pierwszej połowie kwiet­
nia do 42.000 mk, .poi. — czyli mniej więcej 
130%" Wzrost kosztów utrzymania w Warsza­
wie na d. 1 kwietnia r. b. był o 231% wyższy, 
niż w d. 1 stycznia r. b. Ceny w Polsce zbli­
żyły się w ostatnich miesiącach znacznie do 
poziomu c e n  światowych, a jeśli ich jeszcze 
całkowicie nie osiągnęły, to w każdym razie 
poważnie przekroczyły ceny przedwojenne, o* 
bliczone podług rynkowej ceny złota.

Jedną z głównych przyczyn jest niewąt­
pliwie nieuregulowany handel zbożem i naj­
zupełniej bezkarnie uprawiana spekulacja 
w tym kierunku, Dopóki będzie rosła cena 
ż y t a w s z y s t k ie  inne ceny również niezawod­
nie iść będą w górę.
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Z giełdy.
Jak  ’<jż zaznaczyliśmy wyżej, kurs rnsrkl 

-polskiej (w stosunku, dó wśf^j! obcych) nie 
uległ- poważniejszej zmianipo V< każdym bądź 
Tazie jednak rozszerzenie p/aw de wizowych1 na 
Większą ilość instytucji, kredytowych' ożywiło 

"obroty: walutami, jak się zdaje w kierunku po­
większenia popytu..

Odbiło się.- to  niezwłocznie na rynku pa­
pierów dywidsndowycn: zainteresowanie dla 
akcji nieco osłabło, gdy: część spekulacji zw fó-. 
ciia się już ku walutom, węsząc tam w nieda­
lekiej przyszłości, większe zyski,

Cer,a złota, w wolnym obrocie rynkowym 
pozostała prawie bez zmiany: za ruola złotego 
płacono or.o;o 28% tysiąca marek polskich, j

Zamach n& posterunek w Sądow ej Wiszni.
Dnia 28 czerwca 1922 r. ó godzinie 2 e j 

rn. .15 nad -anern dokonano zamachu na poste­
runek policji państwowej w Sądowej Wiszni 
(Małopolska W scb). Podrzucony większy ła­
dunek materiału wybuchowego eksplodował 
z  'ogromną, siłą, powodując wyłom w murże 
domu, rujnując .tnieszKania na parterze, słowem 
przyczyniając wielką szkodę. O fiar w ludziach 
ną szczęście nie było. Energicznie, prowadzone 
-dpchocLenie- prze? komendanta posterunku 

- Franciszka Juchę wykryło sprawców. Docho­
dzenie tc niepuzbawione jest kilku naeer cie­
kawych .momentów.

■ Krytycznej nccy cała załoga posterunku 
pełniła służuę w różny;ii punktach miasteczka 
i okolic. W kąncelarji posterunku n a  1-em 
ptętr; e miirowańego' budynku nocował komen­
dant Jucha.

O gadzinie 2-ej w nocy obudził go ogłu- 
sźajęcy hęk. Chwilę ieżał jeszcze nie mogąc 
zorjentowŁĆ się. w tem  co zaszło, gdy p o czu ł 
p-ąd zimnego powietrza i zobaczył Wybite śąy-. 
by, rzerwał, się i podble^ł do jckha. hłoc v/iględ- 
nie jasna, iecz w o k ó i nic' podejrzanego, GśiąT 
W jednym 'tyiko kierunku, w stronie stojących 
na uboczu Kliku d o r m ó w  —  zajadłe ujadanie 
psów- W takich chwilach 'wszystko cokolwiek: 
nie tłomsczy się dostatecznie zrozu m ia le , po­
w in n o  zwrócić uwagę policjanta, szukającego 
.jakiegokolwiek, „na początek" punktu wyjścia 
dp dalszych ro zu m o w a ń . NiezrozuiTii?łam wy- 
cąło s ię  komendantcwi J . ujadanie psów w jed­
nym tylko kierunku, wśród stojących na ‘ubó-. 
czu ćórnkćw, oodczes gdy milczą ! psy w naj­
bliższych, rąsiedr.ich podwórzach wokoło.

Jakież podejrzenia nasuwa ta obserwacja? 
Od chwili wybućhu upłynęło kilka minut. . Psy. 
sąsiedni- h domów e s zdradzają obecności ko­
goś ćbćego w pobliżu, natomiast ujadanie 
wśród’ domlców, na uboczu, w poiu, może być nic 
nie znaczącym przypadkiem, a 'm oże r,znaezać 
m iejsce1-lub przynajmniej kierunek' ucieczki 
sp.awców. Ta pierwsza nader szczęśliwa, choć 
pozór-rsie nie wiele znacząca obserwacja komen­
danta J;, jak tc  zobaczymy dalej, była bodaj- 
-jedynym punktem wyjścia dla dochodzenia. 
W zestawieniu ż druge. równie na pozór mało 
znaczącą okolicznością, nadała- kierunek śled­
czym podejrzeniom i dopjowadżiła \d o  schwy­
tania sprawców. ‘

Na miejscu, gdzie podłożono pocisk, ko­
mendant J.. znalazł; opakowanie kartonowe, 
w którym • mieścił się materjał. wybuchowy 
(o wac(z« 1 kig.), kawałek papieru ż rysunkiem, 
przedstawiającym jakiś przyrząd fizyczny, nie­
bieski papier pakunkowy z etykietą; „Tcwarz,. 
ake. piządzalni ba walny, .tkalni, bjelami |  chu 
karni .„Zawiercie1',  oraz scyzoryk.

Wszystko co znaleziono, mogło z cząsem, 
ju ż  po wykryciu sprawców, służyć jaka dostaJ 
teczr.y materjał dowodowy, w pierwszej chwili 
jectiak żaden ze znalezionych f-zedmiotów nie 
mów ił nic wyraźnego a osobie sprawcy czy 
sprawców, ■■ ■ '

Jedno zdawało się nie ulegać wątpliwości, 
i e  zamach jest aktem terroru zę strony ukraiń­
skiej bojowej. organizacji, że przeto winnych 
szukać należy wśród, tnidjsc-owej młodzieży, pp- 
dejrzanej o należenie do niej; , '

Lista tych podejrzanych zawierała wiele 
nazwisk. Wybór wśród nich byłby niemożliwy 
prawię, gdyby nie wskazówki, których do­

starczyło- •zestawianie pewnych ftiató znaczą­
cych r.apozór okoliczności.

W poszukiwaniu tych wskazówek ogi.om- 
ne zriaczerrie mhi następujący. prjWpadfek..

' Tmia- poprzedniego przed zamachem, wre- 
:c?ófęhs,= komendant J ,  zaszedł , do miejscowej 
rasiauraćji, aby napić się piwa. Usiadł' przy sto­
liku za bufetem* tak, że nie był widziany przez 

*.Wchód:rący-ęh. Po/paru minutach weszli z ulity 
3 młodu, lyrdzia Tiytoniuk. Osyp, Balach Wasyl 
f  K okio, Włodzimierz —- wszyscy ukraińcy, naj­
bardziej poderzdni o należenia dó wspomnianej 
bójoWej organizacj’. Nie zauważywszy policjanta 

■ przpszlL:db?sąsiedniegó pokoju. Po chwiii wy- 
sir-óiJt tamt-ąd jeden z  nich, przystanął przy 
buf ‘cie prósiąc u  wódkę, przyczem teraz do­
piero zauważył komendanta J , Wielce zmie­
szany kiwnął głową na przywitanie i cofnął się 
dó pokoju swy.h. towarzyszy.

Komendant J. nie zwrócił wtedy szcze­
gólnej uwagi n& to drobne zajście.

Dop!e to  w momencie- gdy z braku wszel­
kich śladów, każdy, najdrobniejszy szczegół 
mógł się przyczynić do 'wyświetlania zawiłej 
sprawy, schadzka trzech bardzo niepewnych 
osobników .nabrała szczególnego znaczenia.

Ternbardzieji że (Oto jak dwie małe po- 
zórnie okolicznpśd w zestawieniu ze sobą ura­
stają dó rozmiarów bardzo poważnego pedej- 
rzenia), tembardziej więc, że w owych aomkach 
na. uboczu, gdzie z niewiadomych przyczyń psy 
ujadały mięszKaliKołcio i 3  Hak-“ dwaj uczestni­
cy schadzki w restauracji.

Bezpośrednio po zamachu,, skoro tylko 
nadbiegli dwaj posterunkowi, gdzieś w pobliżu, 
pełniący służbę, komendant J . posłał jednego 
z nich po Kołeia do domu.

Posterunkowy podszedł pod jedno z okien 
w-którym świeciło się jeszcze. Źle zasłonięta 
firanka pozwoliła mu zobaćzyc rozbierającego 
się (!) dbpiero Kcłcia. Po kilkakrotnym pu­
kaniu na które nikt ras odpowiadał, dopiero 
po. 10 minutach ukazał się „zaspany1* wir.cr- 
wajCa. Sprowadzone również Bąiaką. Obaj całem 
swem zachowaniem się przy wstępnym badaniu 
całkowici® stwierdzili ppdęjrźenją o udział w za­
machu.

Śzeci prosta dalsze dochodzeni s. dopiero 
ustaliło definitywnie winę tych dtrucn, jak 
również winę jeszcze . czterech współuczestnik 

Łków. Dopiero teraz znalezione pa miejscu p ę» - 
stępśtw a'fzeczy odegrały rolę niezbitych do 
woaów.. ÓW scyzoryk, rysunek .przyrządu fizycz- 
..nę^o,;: papier opakunkowy —- systematyczne 
k a la n ia  i poszukiwania stwierdziły kto rzeczy 
tych jest właścicielem.

Sześciu niebezpiecznych przestępców §sta- 
nęfd prkfed Sądem. Wina ich ustalona została 
■całkowicie, . . .• > , •, > > r ■ 1. s-ź . ^  '■•». . f1

DOOKOŁA SPRAW 
;.POLSCY JNYCH. '■

—jo.;- •
JO rózdzielenie funkęjl m iędzy organam i 
hstład? sam orządo  wych & o rganam i w ład^ 

j ; policyjnych.
;-W .Londynie na 260 mieszkańców wypa­

da jeden funkcjonariusz policyjny, podczas kie- 
dy w Warszawie zajedwie" 500 mieszkańców 

-m o g ą  korzystać z usług jednego funkcjonariu­
sza.: Jeżeli chodzi o Stan liczebny służby bez­
pieczeństwa publicznego na prowincji w Polsek, 
to ntyp-jdą on znacznie gorzej. Mimo zo jednak 
każdy bezstronny obywatel polski, mus: przy­
znać, że policją polska stoi już dziś na wyso­
kość!, swojego' zadania i należy do najsprawniej 
funkcjonujących organów aparatu administra­
cyjnego. .

Cóprawda w naszej służbie bezpieczeń- 
.Sjwa publicznego są jeszcze Dawne braki, czę-: 
stokroć ' są to braki, bardzo poważne;' Anali­
tyczne .badanie tych niedoroągań doprowadziło 
niektóre -'władze naczelne, zainteresowane bez­
pośrednie w sprawności organizacji te j służby, 
do skonkretyzowana źródeł, z których wypły- 

.wają te  braki. ^ -
Przedewszystkiem organa policji państwo­

wej, jako orgSna jednolitej I zdyscyplinóv'ahej 
organizacji, używane sa do wypełniania i wielu 
funkcyj1: życia państwowo-społecznego, które nie 
leżą zupełnie w  kompetencjach służby bezpień 
czeństwa.,' Dzieje się tak w Warszawie i r.a 
prówińcjl. Naprjłykład,. funkcjonariusze policyjni 
używani-są do ściągania różnego rodzaju ! ty -'' 
pu podatków państwowych i komunalnyen, opłat 
i kar. sądowych i t. p. ' Powierzanie tych cżyń<* -:

nośći policji obciąża ją nadmiei r.ą pracą i od- 
Wraca.Jel,uwaae i starania od istotnych żądań 
służby bezpieczeństwa,
•' ‘ ?'.'0 tyle-tylko organa policyjne powinny być 
używane: .przez władza samorządowe 6o wy= 
pełniania-.,tynl!cc.yj tych władz wyKonav’ęzych, 
o ule uizęanicy i fLinkcjorisrjusze samoiządowi 
znajdując :opór wiedzy przy spełnianiu swoich 

' obowiązków, ;ęo: zagraża ogólnemu bezpieczeń­
stwa .-.puklieznem u.

Tdk, np, p  tyle. ty ko wójt, czy sołtys po­
winien się; zwrócić o pomoc do posterunku po­
licyjnego,- o Jle  przy wypełniania swoich czyn­
ności u-zędowych napotykają opór ze strony 
gminniakó.w:

Fok postawiona współpraca organów po­
licyjnych z wjódzami komunainenn Odciąży nad­
miar pracy policji i zwiększy jej sprawność,
0 ilś -chodzi.. o zabezpieczenie spokoju pu­
blicznego,

T,o też wychodząc z tych mniej więcej 
założeń^ warszawski urząd wojewódzki przygo­
towuje- w obecnej chwili materjał pnawr.y i do­
wodowy dla opracowania specjalnego okólnika, 
który ścisłe rózgi aniczy funkejs władz komu­
nalnych i organów policyjnych, określi następ­
nie wzajemny stosunek tych władz do policji
1 przewidzi wypadki, w których urzędy samo­
rządowe mogą korzystać z usług organów 
służby bezpieczeństwa publicznego.

Okólnik taki wprowadzony w życie z po­
czątku w województwie warszawskim będzie 
mógł następnie posłużyć za materjał faktyczny 
dla Władz naczelnych dla przygotowania odpo­
wiedniego w tej sprawie projektu specjalnej 
ustawy, St. 21
Zm iany te ry to rja in e  w  organizacji Póh-gl

Z dniem 15 lutego b, r. przeniesiono 
w obrębie P. K, P. P. Skałat posterunek P. P, 
z. Orzechowca do Kaczairówlri, przy równoczes­
nym pozostawieniu w Orzechowcu .Ekspozytury 
posterunku R P. w sile 4 funkcjor.erjuszow, pod­
legającej kontroli komendanta posterunku Ka- 
czanówki.

Utworzoną swego czasu w powiecie Trern- 
bowelskim Ekspozyturę posterunku P. P. w Łosz* 
niowię, zniesiono z dn. 26 lutego b-.r.

Tl dniem 23 stycznia 1923 r. ustanowione 
Ekspozyturę posterunku- P- JA- w Białozówce 
w sije 3 funkcjonarjuszdw w rejonie Powiatowej 
Kónfeńdy P. R  Zbcrai.

AV rejonie P, K. P. P, Rsdzięchów znie­
siono posterunek P, P, w Strzemilczu a usta­
nowiono z dniem 1 lutego 1923 roky posteru­
nek. P, ,P w Baryło wie,
, . Ż Óriiensf 25 lutego 192^ utwoizcnc po­
sterunek P0 P. W Diiedziłowie w rejonie powia­
towej Komendy P. P. Kamionka Sirumiłowa.

Posterunek nadgraniczny hutor Dubno 
w powiecie łuiimieckint został przeniesiony do 
wsi. WojfkoiyfczeJ
. Dla lepszego zabezpieczenia bezpieczen- 
scwł publicznego w miejscowościach najbardziej 
oddalonych od obecnie istniejących postsrun- 
ków P, P., w porozumieniu z oduośnemi wła­
dzami administracyjnem.!, utworzone zostały 
ppdposterunki policji w powiecie sarneńskim 
.w rńięjścówośtiach Chirioszcza, Karasinie, Ozier= 
skę i fomaszgrodzie.
’ . Znięsiono następujące posterunki: a) w Po­

wiatowej Komendzie Tuchola posterunek Cek­
cyn i śaciążf. b) w Powiatowej Komendzie 

.Chełmno posterunek Podwiersk* Chełmno, wieś 
Kokockó, Czarze, Dubielna, Sarnowo i Trzebcz.

" n a  p l a c ó w c e .
A;---'-'..- C p ra i ła tw ie j-.

Szerszym warstwen: społeczeństwa nie­
znane są i n gdy znane nie będą te wysiłki, ten 
trud ogromny, ta nieustanna, pilna, żmudna pra­
ca, jaką ujrzeć możną we wszystkich komór­
kach i ośrodkach naszej Łt.ninishacji państwo* 
v;ej. Dopiero jakiś jaskrawszy tych wysiłków 
efekt aa je  znać publiczności, eó sie już zrobiło* 
jakie wyniki osiągnięco:

Pizechodzień, z zadowoleniem patrzący na 
nowy, duży g .^ech, nie zastanawia się nad wszy- 
stkiem, co jłożyć sie musiało na. zbudowanie 
■tego gm ach u , nie myśli a  pracy architektów, 
budowniczych, producentów, dostawców, rze­
mieślników i t. d. Przechodzień nię myśii o tam, 
że noWfe kamienica ćo i>/iaiki akord współpracy 
całych gromad ludzkich, to zespół najróżno- 
rodnielSźych czynników, harrricńijnie uzgodnio­
nych,-. Podziwia to, co widzu  Chwali tc, co 
sdeszy jego oczy-
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To samo da się  powiedzieć o stosunku 
ogółu do pracy naszych urzędów państwowych. 
Od czasu do czasu publiczność widzi dobre jej 
wyniki, dziwi się i cieszy, a niejeden doda: 
ni gdybym się nie spodziewał... A dlatego spo­
tyka go niespodzianka, że nie pntrzyj na we* 
wnęlrzną, cichą, niemanifestacyjr.ą pracę, która 
do tych dobrych wyników musiała doprowadzić.

Kto zaś w cej pracy bierze udział, ten/ sły­
sząc niecierpliwe narzekania, może nieraz po­
wiedzieć sobie z uśmiechem; zobaczą, przeko­
nają, oddadzą sprawiedliwość, a tymczasem — 
niech nasycą swoją skłonność do krytyki wszy­
stkich i wszystkiego (do jest taka skłonność 
w naszem społeczeństwie).

Mieliśmy teraz taki moment miłego zdzi-’ 
wiania: całe społeczeństwo wyraża uznanie dla 
sprawności naszej joJ-cjI w czasie obchodu 
3-gc* maja i  uroczystości, związanych z pobytem  
marszałka Focha. Zaiste, zadanie swoje spełni! 
policjant polski wyśmienicie. W Paryżu, pod­
czas obchodu narodowego święta 14-gc lipca 
jes" rok rocznie kilkadziesiąt ofiar. Bez ofiar 
nio obeszło się tąm ani rdtm* Omdlenia; udu­
szenia, przejechania, nie mówiąc o  bójkach, 
z Jiadmtoru wesołości płynących. A przecież, 
działają tam stare, wypróbowane kadry poli­
cyjne. A orzeciez działa tam aparat bezpie­
czeństwa publicznego, mający ze sobą nieprzer­
waną tradycję życia państwowego. Trzeba nadto 
zważyć, że w ,  v  Warszawie, sprawa była sto­
kroć trudniejsza: główna uroczystość odbywała 
się na zamkniętym placu, przed którym trzeba 
było powstrzymać wielkie fale iudzkie, żądne 
pięknych, i podniosłych wrażeń, i mimo wszy­
stko — nie ;?ylo w Warszawie ani jednego wy­
padku. Dzięki policji.

1 o to  mówi dziś publiczność: ktoby się to 
był spodziewał, świetnie się sprawili...

łolicjanc polski inoia się teraz uśmiechnąć 
I powiedzieć: a widzisz, szanowna publiczności, 
coś nie coś się robi, żeby takie wyniki osiągnąć; 
największa praca to  ta, której ty nie widzisz, 
praca organizacyjna, instruktorska, pedagogiczne, 
przytem ciągła, nieprzerwana, planowa. 3 o  to, 
obywatele, nie odrazu Kraków zbudowany, Ale 
się buduje. Potem sin cieszysz, obywatelu, żeś 
ni* zemdlał na obchodzie* że cię ram nie udu­
szono-. Żeby tak być mogło, żeby w takich 
chwilach utrzymać dobry „porządeczek", <jużo, 
dużo się musi na Ło złożyć.

! jeszcze coś może policjant powiedzieć 
naszej publiczności; nietyiko nad sobą pracu­
jemy, ale i nad tobą. Sam! nie wiecie, obywa­
tele, jak się wami coraz łatwiej rządzi, chociaż 
jeszcze dosyć tiudno, Ale będzie coraz łatwiej...

J. Wadowski.

KRONSKA.
2  TYGODNIA.

SRPflWY ZAGRANICZNE.
G-mrrai Ycygand przy by* do B^yrutu.
IV Jjondyule poseł Sklrmuiit w towarzystwie prof. 

Dybowskiego wręczył lordowi Palfour'owl dyplom dr. 
fil. Honoris causa uniwersytetu Jagiellońskiego

Ąngidski szef sztabu generalnego lord Ca^an przv> 
bywa -y maju do Polski. 3ędzie te  rewizyta na wizytę 
złożoną w roku ub. przez pólskleoc szefa sźtabu ge­
neralnego <?cn. Sikorskiego,

I)o Mżymw przybyia dn. 7 b. rłfi angielska para 
królewska,

liummlska para królewska przybywa do Warszawy 
około 25 b. :n. . Król ma spędzić w Polsce dw& dni.

Proces Kruppa rozpoczął się w Verdun dn.4m aja 
przed sądem wojennym.

IV sejmie pruskim dr;. S-V przemówił, poraź pierw* 
szy oo czbsu Istnienia sejmu .'eouhlikańskiego — pOsel 
peiskl Jim Baczewskl.

W  senacie gdańskim prezydent Sahm wypowie­
dział mowę, krytykującą niektóre ustępy przemówień 
Prezydenta Wojciechowskiego, wygłoszonych podczas 
jego podróży na i’omcrze.

■d Angory donoszą, |ż bntaljony angielskie rozpo­
częły operacje wojskowe W okręgu Ruwanduz.

SPRAWY WEWNĘTRZNE.
Prezydent EPeozypospoHtej. St. Wojciechowski przyl- 

ttiowal życzenia imieninowe vr dn. 10 b. m.
Minister Chodźko, wyjecneł dn, 7 b, m. ao Rąryża 

na doroczną sesję międzynarodowego urzędu hlgjeny.
llokotcaatit, polsko - gdańskie zostały wznowione 

w Warszawie dn. 7 b. m, Gdańsk reprezentował sana- 
tor Jbweipwsky, Przerweno ja jednak dn. 9 b. m. na 
skutek zajęcia przez policję gdańską gmachu polskiej 
Ajiademjl Handlowej.

Pierwszy zjazd filozoficzny polski został otwarły 
we Lwowie dn. 10 b. m.

ĄT<* ZjeHzie Zjednoczeniu M !sssazafijlciago zapadła 
uchwala złączenia się tego stronnictwa z Unją Nar. 
PnńatWową 1 zmiany nażwy na Polskie Siron. Mifcsz- 
czańs(<la.

Z  R udy M in u trów .
Rada ministrów posiedzenie w d. 11 b. m* 

poświęciła załatwieniu bieżących spraw admi­
nistracyjnych. Pozatetn uchwalono projekt no- 
wćli do ustawy o zaopatrzeniu inwalidów; 
wniosek kierownika ministerjum rolnictwa 
i dóbr państwowych o przyznanie kredytu na 
pomoc rolną; rozporządzenie w sprawie właści­
wości sądów i postępowania o lichwę wojenną 
w województwach zachodnich; projekt noweli 
cJo obowiązując/cn w b. zabo:ze austrjackim 
liśtaw o postępowaniu sądowem w sprawach 
cywilnych; wniosek ministra spraw wojskowych
0  powołaniu do przeglądu roczników z r. 1902
1 dalszych; wniosek ministra skarbu o rozcią­
gnięcie ną województwo Śląskie i inne mocy 
ustawy o urządzeniu loterji i polskiej państwo­
wej loterji klasowej, oraz kilka innych wniosków  
mniejszej wagi.

W y p ią ć  a  p r a c  w ięźn iów .

Obejmując pad swój zsrząd więziennictwo 
po usunięciu okupantów w 1918 r. Ministerstwo 
Spra wiedliwości postawiło sobie za jedno z na­
czelnych zadań, moralne przekształcenie jed­
nostek występnych w crasłe ich przymusowej 
izolacji od reszty społeczeństwa do którego 
powrócić miały pp odcierpieniu kary. Zdając 
sobie sprawę jak ważnym czynnikiem dla osią­
gnięcie celu jest oświaxa i praca. Ministerstwo 
Sprawiedliwości przystąpiło niezwłocznie do za­
prowadzenia w więzieniach szkół, bibijotek. 
opieki duchowej i rćżiicroonych warsztatów. 
W większych warsztatach Rzeczypospolitej po­
wstawały Działy Prac.y z warsztatami o masowej 
wytwórczości na potrzeby gospodarstwa wię­
ziennego, Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, władz komu­
nalnych I samorządowych.

Szwalnie mechaniczne o napędzie elek­
trycznym Działu Pracy Więzienia Śledczego  
Dzielna 24 i Działu Pracy Więńenia kernege 
w Mokotowie zaopatrzyły w bieliznę 1 ubranie 
dla więźniów wszystkie więzienia d. Kongre­
sówki, Ziem Zachodnich i Maiopohkh Dzienna 
produkcja tych szwalni wynosi 900 sztuk bie­
lizny.

Mechaniczna fabiryka obuwia więzieni* Mo- 
katowskiego uruchomiona została wyłącznie ntt 
potrzeby “Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
z dzienną produkcją 100 par obuwia żołnier­
skiego. '

Stolarnie mechaniczne o napędzie elektry­
cznym z kompletem maszyn dó obróbki drzewa 
Działu Pracy Więzienia Mokotowskiego i Dłu­
ga 52 pracuję wyłącznie na potrzeby Minister­
stwa Spraw Wojskowych, Poczt i Telegrafu, Za- 
kładów Gazowych i t. d

Papiarnia Więzienia Mokotowskiego pra­
cuje wyłącznie na potrzeby Państwowych Za­
kładów Graficznych Ministerstwa Skarby

Dział ^Pracy Więzienia Karnego Długa 52. 
zaopatrzony w maszyny najnowszego typu dó 
wyrobu pudełek, dostarcza pudełka do papie* 
roso ./ Państwowemu Monopolowi i ytumowemn.

Oprócz wymienionych czynne śą Jeszcze 
warsztaty: krawieckie, szewekie, tkacko-kiiim- 
czarsKie, pończosznicze, drukarskie, introliga­
torskie, koszykarskie, słomiankartkia, stolarsko- 
bednarskle, ślusarsko-kowaiskie, szczotkarskie, 
prainie, piekarnie.

Prowaazenie Działów Pracy pozwala zwra­
cać Skarbowi Państwa sumy wydatkowe na ży­
wienie więźniów pracujących, przyczem zazna­
czyć na’eży, że obrót kasowy wynosił zr. rok 
1S19 — 1.503.624, zn 1920 r. 13.390,352, za
1921 r. 120,200.000, a za 1/2 roku do l/W l
1922 -  203,325,90? mk.

Przed trzema laty urządzona była Dierwsza 
wystawa wyrobów wietiennych, w roku ubie­
głym zaś, ogćlnem uz-anięm cieszyła się wy­
stawa wyrobów kostyhaiskichc obecnie Depar­
tament Więzienny zorganizował wielką wystawę 
przedmiotów, wykonywanych w różnorodnych 
warsztatach więziennych.

Wystawę otwarto uroczyście w dn. 8 ma|a 
o godz. 12-ej w południe w obecności Min. 
Sprawiedliwości p. Makowskiego w gmachu 
więzienia karnego w Mokotowie.

Po powitaniu licznie przybyłych gośći 
przez Prezesa Komitetu wystawowego Dyrekto­
ra Departamentu Więziennego Miru, Spr- p. 
Zakrzewskiego przecięcia wstęgi dokonał p. 
Minister Makowski, wygłaszając piąknfr przemó­
wienie o zamierzeniach Min. Sprawiedliwości 
v pracy nad moralnym przekształceniem wy­

stępnych jednostek.
-Jury" wystawy w składzie pp.: Jabłoń­

skiego — prezydenta miasto, Ossowskiego *— 
przedstawiaiela robót pubi. i Hauszyida—przed­
stawiciela Min. Przism. i Handlu przyznały na­
stępujące nagrody: i nagrodę „działowi pracy- 
więzienia karnego przy ul. Długiej 52 za wyro­
by koszykarskie; dwie ii nagrody: „działowi 
pracy" więzienia karnego przy ui. Dzielnej 24 
za wyroby krawieckie, guzikarskie i pończosz­
nicze i „działowi pracy” więzienia karnego 
w Mokotowie za wyroby stolarskie i szewekie; 
cztery lii nagrody otrzymały „działy pracy* 
więzień: « Łukiszkach, Piotrkowi®, Koranowte 
(doskonale wyroby meblarskie) i Kaliszu; poza- 
tem wystosowane 11 listów pocnwainych do 
„działów pracy" różnych więzień, ti. in. dó 
Łomży za doskonale wyroby powroźnicz*.

A D M IN IST R A C JA .

Bjfiirial dl?» w ojeł.O ddvj r.aohod-
nich  m IHiii. Spraw ^fawnętrzn7ch. Po zwinię­
ciu Departamentu V Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych w Poznaniu (dla spraw b. dzielnicy pruskiej), co 
nastąpiło z nnl-m 1 inaja r. t>., funkcje jego w zakre 
sie samorządu przejął nowoutworzony wydział dla 
spraw województw zachodnich. Na czele tego wydzia­
łu stanął p. Bciarń Grabuwski, b, naczelnik wyozialu 
samorżądowego w Departamencie V w Poznaniu, Prócz 
spraw samorządowych, wydział ten opinjuje we wszel­
kich Innych sprawach, dotyczących b. dzielnicy pruskiej, 
załatwianych przez Inne wydziały Ministerstwa.

H n ;a i-ząd zan ie  j>. ^ta»osty w a rsza w , 
s k f e g o .  Starosta warszawski wyJał rozporządzenie 
następujące:

„Wobec otrzymanych informacji o żądaniu.w wie. 
lu wypadkach przez właścicieli lub zarządców willi 
letniskowych wygórowanych cen za lokale, uprzedzam, 
ie  winnych żądania 1 pobierania cen nadmiernych bę­
dę pociąga! od odoowiedzlalnoścl karnej na podsta­
wie art_ 19 I 23 ustawy z d. 2 llpca 1920 r. o zwalcza­
niu lichwy wojennej (Dziennik llstaw Nr. 67 r. 1920), 
przewidujących karę pozbawienia wolności od, miesią­
ca do łaf i  i grzywnę do 2.000.000 marek. Skargi wnó 
stć należy ciu miejscowych posterunków policji pań 
stwowej lub dp starosiwa w Warszawie (ui- Dtu- 
ga Nr. 15).“

SA M O R Z Ą D *

Rilich w śród  lek arzy  I - -h la o z y  san i-  
tflw nyolr • ja .c a rz ą i lo w y e l i .  W poznagiu odbył się 
d. 29 1 30kw iet. I 1 itiąja zjard działaczy '.sanitarnych 
1 lekarzy młejskteb: tła  zjezuzie byli obecni dełoę&c; 
Warszawy, Pd znanie. Wo|. pornoi-iklłgo, Wilna, Stani- 
sławowe, Białegostoku i in. Sporo jednak miast, 
zwłaszcza z S?, Kongiesówkl S Kresów wschodnich nie 
przystało swych przedstawicieli. Zjazd powziął wiele 
uchwal, znuerrających ku podniesieniu i rozszerzeniu 
miejskie) działalności sanitarnej, wbrew odosobnionym 
glosom, uważają -ym miasta nasze za niedojrzale da 
Istotnla sanodzlelnej gospodarki sanitarnej. — W War­
szaw i-  odbyłc się irugte posiedzenie Narządu świeżo 
zorganizowanej sekcji liygjeny m 'as, I ws: Tow Hy- 
glenicznego. Zebranie pod kierunkiem przewodni.zą- 
cego Dr. Boguckiego nakraślllo plan działania Sekrjl 
ńa okras nalbiiższy, zaznaczając konlecznośd ścisłego 
kontaktu z lekarzami powiatowymi 1 miejskimi oraz 
wydzia!am; zdrowia, a to przŁdśwszysfkiem za pośred­
nictwem Zrzeszania Samorządów Powiatowych I Zwią­
zku Miast, dla których Sekcja pragnęłaby siać się or­
ganem doradczym w swym zakresie. Wkrótce mają

ęowstać ocdohrjf; sekcje, wraz z całemi oddziałami 
ow. Hygj., w Wilnie, w Poznaniu, Sosnowcu, Ładzi, 
Lublinie."

Z n iesien ie  przeżytków  a u 5 ‘l ! - j i c ': 'c b  
n y r ; i i 4 ! » h  w  dzisr*zią5e s n m c z ą i l a  g m in n e ­
go, Sejm ustawodawczy, ucnwaiajjn 2S. 7. 19!9 r. 
ustawę o połączeniu galicyjskich obszarów dworskich 
z gminami, zustrzagf; że narazle wshzymuje się wyko­
nanie taj ustawy na przestrzeni Malopóiski Wschodn ej, 
aż skońcsij się tbm działania wojenne, tr nastaną sto­
sunki normalne. Dzięki temu, obszary dworsk-e na 
wschodzie małopolski nie płacą szkolnych składek 
gminnych, lub pł<*eą zntkomo maio. Następnie w b. 
dzielnicy pruskie] istnieje pewien przeżytek w Samo­
rządzie gmłn w postaci t. zw. patronów szkolnych, 
zazwyczaj właścicieli'dóbr, którzy podług u sta" prus­
kich nie ponoszą perjoa.cznych cię r iw podatkowych 
na szkolnictwo gminne, a nf-tomiast- obowiązani są ao 
doraźnego ciężaru budowy szkoły, gdy zachodziła tego 
potrzeba. Ta przeżytki prawne uszczuplały d .chody
gminne, przeznaczone na szkolnictwo, o tó ż  Sejm na
posiedzeniu 28. 4. r, b. na wniosek pos. or. J . Ru‘ka 
Uchwalił w tej mierze 3 wnioski następujące:

I.. Wzywn sie Rząd, aby wykonał ustawę z dnia 
28 Hpra 1919. Dr- C Nr. 57 ?oz- 404 c "olączenii. 
obszarów dworskich z gminami na terenie Wschodniej 
Małopolski, c '"Szczególności aby ńa podstawie tej 
ustawy, oraz ustawy z dnia 17 lutego 1922 pociągnął 
obsz-iry dworskie do świadczeń na rzecz szkół powsze­
chnych.

li. Wzywa się Rząm aby na terenie b. dzielnicy 
pruskie) uchylił przepisy ustaw ! rozporządzeń pru^och 
a  palronacf szkolnych nałożył obowiązek ponoszenia 
śwledczeń szkolnych, przewidz.anych ustawą o zakłada­
niu 1 utrzymaniu szkól powszechnych z dnia 1/ lutego 
1922 r*^laktiHiiiłnła m ie j s k a  w Kaliszun Potrzebę 
enscgfl elektrycznej odczuwał Kalisz odd&wna. Jadnak 
rząd zaborczy tak utrudniał zabiegi, zmierzające ku za­
spokojeniu tej potrzeby że dopiero za okupacji udało 
*ię zorpanizować tymczasowo elekt.ownie prywatną. 
Gdy wkrótce po odzysk.-nlu nieuodlegioścl skończyła 
się koncesjd prywatna, miasto wzięto to przedsięwzięcie 
no siebie, przyrtęoując zarazem do budowy elektrowni 
własnej, ńzięk1 fl.iansowemu poparciu rządu | insty­
tucji bankowych, budowę ukończono ~w fiźtlżlernlku;
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r. ub., ł 22 tegoż mie&iąća oddano elrktrownis, tle użytki* 
..publicznego. Slacja posiada 2 generatory trój* .zówę 
o:1 Siemensa I Schuckertr. i jeden pędzony przez sto­
jący czterocylindrowy silnik DIceia, drugi — uarazta 
przez turbiną wodną. Długość Sieci napowietrznej wy* 
.nosi 17.C00 kim. lamp ulicznych jast obecnie 40. 
W 22 zakładach przemysiowych 34 motory korzystają 
z prądu miejskiego. Cyfry te  jednak nie aą bynaj­
mniej trwałe na czas dłuższy — owszem, zwiększają sią 
z miesiąca ns miesiąc, gdyż elektrownia stela sią roi* 
rasta i ulepsza.

P O L I C J A .

U e z c z e a ie  M arsza łk a  F o c h a  p r zez  k orp u s  
o ficersk i V l  o k ręg u  P o ł. P a ń stw ,
W dniu 4 b. m. różnu ugrupowania apo- 

ieeżne wręczyły w sa!: ratuuzowesj bdrecy I dary 
Wielkiemu Przyjacielowi Polski o. Marszałkowi 
Fachowi. Wśród wspomnianych grup i orga­
nizacji miała zaszczyt również delegacja ofice­
rów P. P; rn. sioł, Warszawy w imieniu wszyst­
kie h Kolegów doręczyć Marszałkowi Fra.ićjt 
i PolSki pięknie inkrustowany w drzewie portret 
Jego z odpowiednim napisem.
&• Portret wręczył Komendant Okręgowy — 
Inspektor Ludwikowski w towarzystwie obyd­
wóch Zastępców; — Podinspektorów: Czyniow- 
skiego i Charian.agn^a, oraz Komisarzy: Tom- 
czyńskiego i Grzędzhy,

Do Marszałka Focha przemówił Komisarz 
Tumczyńiki w następujące słowa:

„Panie Marszalku! Korpus oficerski Po­
licji Państwowej m. st. warszawy, życząc 
Panu i Jego Świetnemu Narodowi wszelkiej
pomyślności, wyraża swa najgłęosZe uczucia 
szacunku i prosi jednocześnia Pana o łaska­
we przyjęcie drobnego upominku na pa­
miątkę."

P. Marszałek foch  przyjął portret z wiel­
kie m ukontentowaniem i odpowiedzią' delegacji 
jak następuje:

„Jestem bardzo zadowolony e złożo­
nych ml przez policję życzeń. Jesteście  
jedną z najdzielniejszych organizacji, która 
w niezmiernie ciężkich i trudnych warunkach, 
w jakich znalazło się Państwo Polskie po 
przebytycn przez nie kataklizmach, umiała 
podtrzymać w meiń ład i porządek,"

Powyiszę podano do wiadomości wszyst­
kich funkcjonarjuszów Okręgu VI P.P. w rozka­
zie diiennym Na 100 z dn. 5,V 923 r,, bacząc 
na uznanie jakie zysKała w oczach W ysokiego 
Gościa Rzeczypospolitej organizacja Policji Pań* 
stwoWej w Polsce.

•> k o ń tr .: ii* (II K ufsu  EVst*MlsttrW  
w  G łów nej S ek u le  PnlloirjiiaJ W '?ai*«n9wił«

‘ Dnia 22 kwietnia b. r, o godzinie 11 w Głównej Szkole 
Follcyjnej w Warszawie odbyła sią uroćŹystoSć zakoń- 
tzenia Ili :<ur-.u eksternlstów 1 rozdania śwladeutw. Na 
uroczystość tą przybył zastępca Korrtfenpdińa Główne* 
go p. nadinspektor Wardąskii który przemówił w gorą­
cych słownęh do absolwentów kursjfc Po przemowio 
tej, w której wzywał do zgody 1 jedności, do zatarcia 
różnic między b. zaborami, i Intezywuej, wytrwałej pra­
cy dla odrodzonej Ojczyzny, nastąpiło rozdanie świa­
dectw

W imienin absolwentów przemówił nadkom barr 
Kmdy P. P. V' Okr. st. rn. Warsza wy Dąbrowski wy­
rażając podziękowanie ża organizacją i przeprowadzę- 
nie tego kursu, oraz przyrzekając wypełnienie nadziel 
w koiegaćh swych podkłatinych.

W końcu przemówił Komendant Szkoły- Głównej 
podinspektor Sobolewski, żegnając żebranych w krót­
kich a serdecznych słowach.

Na wspólnem zebraniu uchwalili frokwuhtafteł 
kursu zwołać w przyszłym "roku zjazd koleżeński, aby 
węzły nawiązane w czasie kursu jeszcze bardziej Za­
cieśnić. Do Komitetu wykonawczego weszli; podinspek­
tor SoboiewsKl, nadkomiubrze; Sakarz, Dąbrowski 1 Ro­
gaczewski.

Z a tn a e b  m  l o k a l  9 fo w . włla in d k  w  K ra ­
k o w ie . W hotelu Kellera w Krakowie, w którym mie­
ści się na i piętrze loka! Stow. „Bune* jakes zbrodni­
cza: ręka podłożyła przy dizw>ach pokoju hotelowego 
nr. 3, ne Jrugiem piętrze bombę, która eksplodowała 
około gedż 9. Skutkiem eksplozji wyrwane zostały 
drz*! pokoju, a Sprzęty wewi.ąirż pokoju zostały zdru­
zgotane; wyleciały też szyby z okien i drzwi wszyst­
kich pokoi na il piętrze, a nadto zestal strzaskany 
r.a drobne kawałki szklany dach; Wypadku w ludziach 
nie było.

BANDYTYZM.
— - 7. dnia 23 na 24-IV 1523 r o gogz. 23-p.j na 

m ajątek DzieinlJowlcze grn. Łańskisj, pow. nleśwlaskie- 
go fia dzierżawcę teguż majątku Myślickiego Kazimie­
rza został dokonany napad zbrojny p/zez bandytów 
przyczem zrabowano 9 sztuk koni i garderobę na su­
mę 57,295,000 łrikp. Dochodzenie ustaliło iż banuviów 
byio fi -miu łub 9-ciu.1 Po dokonaniu rabunku udau sią 
onł w kierunku granicy rosyjskiej. Wediug określenia 
Myślickiego po przedłożeniu 2 łorografji Znanych ban* 
dylów (Muchy)- Michalskiego I Bertosza Jena, My- 
sUclił pornai jako herszta bandy—Bertosza Jana, któ­
rego nazywano przez j«=S° podkomendnych oandytów 
porucznikiem. Reszta bandytów po określenia lysopi* 
sów przez poszkodowanego Myślickiego byil jego 
wspólnikami ró-wfileż znani bandyci — 1) Bojko J-n , 
mieszk. wsi Kochunowlcze gm. Snowskiej, 2) Aleksan­
der Draczań, 3) Teodor Warczan (Osipgwkz) mieszk. 
wsi Olchówla hańskiej i 4) Kisiel jari mieszk. wsi Miękie- 
wieże gm, Łsńsklej, wyżej wymienieni bandyci wszyscy 
znajduje; się po stronią bolszewickiej w a.aj. Rejówce 
3 kit., od granicy zaś do wsf SmoliczS 5 kim. pracują 
jako wywiadowcy bolszewicy, pod nazwiskami; Teodor 
Draczan v d  Kozła w ja Jań, Kisiel Jań, vel Orłów, 
dwuch Innych nosi nazwiska pseudónl-nowe Petapien* 
ko I Puszkin, lecz nazwisk prawdziwych nieustalone. 
W Rejowce pracują razem z wyżej wymienionymi dwaj 
bracia Józef I Pewe! Rouby mieszk, wsi Demidówlćze, 
gni. Łapskiej, którzy jak ustaiiły poczynione wywiady 
poufne musieli brać czynny udział w napadzie ne My- 
simie kiego. SliónstantoWano również, że bandyci byli 
ćaijtowicie obeznani ze siosunkaml majątkowemu M y 
ślickirgo, Jak również ze stosunkami granlczrieml, 
mieli swobodne póle d^latahle Granica ze strony 
polskiej jest słabo strzeżona tak, że można ją  swo­
bodnie w  każde, chwili przekroczyć.

— Dnia 27 kwietniu r, b. o godz, 2l-ej w odle­
głości 3'/s iclm. od Piątku, pow. Łęczyckiego, w strono 
Zgierza dwaj bandyci uzbrajani w rewoiwci* 1 nóż d o ­
konali napadu rta pi zachodzącego że  Źgierza do Piąt­
ku mleszkąiicą tejże osady Szuimlriskiego Stanisława, 
któremu zrabowali 2.000000 itucp., poczem zbiegii w nie­
wiadomym kierunku.

— Dnia 3 rtiajb 1923 r. o godz. 17 ej na drodze 
prowadzącej przez las między wsią Czerną r  Skórniea*' 
ml pow. koneckiego napadło 2-ch osobników uzbrojo­
nych w karabin 1 rewolwer nr. jadących furmanką 
kupców, którym zrabowali przeszło 2000.000 mko. 
Sprawcy po dokonanym napadzie oddalili się w las.

ZaiŁcrciowanie policjanta. Dnia 5.V rano został 
zestrzelony przt-z dwuch# do te) pory nieznanych, oan- 
d-yfców pmtor<tNlutw$t Kędzierski. Władysław zp o sL f-P , 
Rafajbowa pow. NadwOrtia. Dochodzenie w toku.

Ofiary obowiązku.
s. p. post. Józef Gtitior

W dniu 1 maj* b. r. padł z  lęki bandyty 
Płoszaja pdswrunkowy p, p, z posterunku 
W Chótojowie (Pow. Kom, P. P. w Radziecho- 
wic) L  p. Józef Gąsior.

Bandyta Pioszaj już od  dłuższego czasu 
grasuje w tamtej&zyni powiecie, a policja nie 
jest W stanie schwytać go, gdyż ludność miej­
scowa świadomie utrudnia wszelkie poszukiwa­
nia, otaczając bandytę aureolę bohaterstwa.

Dnia 1 maja ś. p. Józef Gąsior zgłosił się 
na ochotnika dc komendy posterunku z prośbą 
o wyznaczeniu mu togoś do pomocy, otrzymał 
bowiem poufną wiadomość, że dnia tego wie­
czorem we wsi Drnytrowa odbędzie się w esjie  
w domu kolonisty Hassa, na które przybędzie 
prawdopodobnie Płosz aj,

Do pomocy wyznaczono post, Wilczyń­
skiego. Obaj policjanci udali się do wśpomnia.

lii iSjraiiij s f c i
Bank Dewizowy

załatw ia wezysikie bez wyjątkb operacje bankowe.
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MILJONÓWKA.
W dObotńlm (5 maja 

r. b.) ciągnieniu Mlljo nów­
ki wylosowany został Na

1,270,722

BEZPIECZEŃ STW O  ZUPEŁNE
KOSZTOWNOŚCI WALORÓW, DOKUMENTÓW ZAPEWNIA 

Największy w Europie Skarbiec Pocztowej Kasy Oszczędności
Zawierający 6,000 safesów.

CENA WYNAJMU OD 1,500 MK. MIESIĘCZNIE.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE WYDZIAŁ PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH V. K. O.. JASNA 9. 125

nej wsi i tam dowiedzieli się, i  j istotnie Pto- 
sraj przybył na wesele, Około godz. 7. Lej wie­
czorem, obaj posterunkowi wkroczyli niepostrze­
żenie do zagrody Hassa na podwórze, gdzie 
goście weselni zabawiali aię wesoło. Post. Wil­
czyński stanął u wrót, aby uniemożliwić ucie­
czkę komukolwiek z obecnych, a poster. Gąsior 
zmieszał się z tłumem, poszukując bandyty.

Płoszaja z widzenie policja nie znała. Post. 
Gąsior w pe-wnej chwili podszedł do jednego 
ze znajomych sobie, a zaufanych ludżi i spytał 
o Płoszaja. Wypadkiem tuż opodal stał właś­
nie bandy la. bkoro usłyszał swe nazwisko, mo­
mentalnie wyciągnął rewolwer i z ódiegłośd  
kilkudziesięciu centymetrów wystrzelił do poste­
runkowego Gąsiora kładąc go trupem na miejscu. 
W tłumie tańczących powstało zamięsźanle# 
z którego bandyta skorzystał i wystrzeliwszy 
jeszczt kilkakrotnie zbiegł, dc pobliskiego Lsu.

Zarządzane poszukiwania nie dały rezulta­
tów, choć są podejrzenia, że ukrywał się we 
wsi u któregoś z imeszkśńców.

Pogrzea ofiary obowiązku, dzielnego po­
sterunkowego ś- P- Józefa Gąsiora odbył się 
w dniu 4 maja w Radziechawie.

\Y żałobnej uroczystości wzięły udział 
wszystkie instytucje państwowe i społeczne 
w osobach swych przedstawicieli, oraz kilkuty­
sięczny tłum okolicznej ludności.

Trumnę ze zwłokami zamordowanego wy* 
nieśli na barkach towarzysze służby. Nad 
otwartym grobem przemawink starosta powiatu 
redziechowskiego p. Słoński, Komandant' P. 
Komisarz Banmar., żegnając policjanta poległe­
go w walce o Słc i bezpieczeństwo w kraju.

Ś. p. Gąsior Józef jesz ósmym z kolei aa 
liście ofiar obowiązku jakie poniosła w walce
7. bandytyzmem komenda powiatu radziechcw- 
sklego.

O F I A R Y .
Podkomisarz Cewe Antoni p. o. pow. Kom, P .P . 

v  O stragu Złożył do Kasy P, O, Z. ne fundusz wdów 
i £l9rot Kwotę 10.000 mk,

* -H: *
Na fundusz :vcó\v i sierot po funkcjonariuszach 

P. P. Stanisławowskiego Okręgu złożyły w miesiącu 
sierpniu datki pieniężne następ. Komendy oraz po«. 
szczojólnl lunkcjonarjusza:

■ P.K.P.P. Bohorodczany -- » 26X83 mk.
„ Dolina , 8.7,00 „
« Tłum-dCZ 14.123 „
„ ‘lurodenka 4u5 »
m Stanisławów 11.200 „
„ SLryj 14.725 .
,, Turka 10.700 „
„ Roh&tyn 7.000
„ Solcilyn 5.200 „
„ Ko:omyj0 10.630 „ "

Post. Łosiński Michał ze stanu P. K.
P.P. w Kosowie Otrzymaną nagro­
dę tytułem znaleźnego w kwo. ie 4.000 » '
Post. Szlanda Jerzy Zi stanu P. K.
P. P. w Stryju otitym anę nagrodę *
za wykrycie sprawców kradzieży 1.000 ,

Razem 1,3.366 mk.

CD ADMINISTRACJI.
W skulek nowej podwyżki p lac ze  

carskich, cen papieru gazetowego, raił 
i materjełów drukarskich, zmuuzenE jes  
teśn.y podwyższyć prenumeratę t,Gazet] 
Administracji i Policji Państwowej", któ 
r& od dnia 1 maja r. t .  a^ynosi m ie 
sięcznie:

Dla urzęćóv/ oraz lunkcjonarjuszóu 
Adrmnłsiracji Państwowe; i Samorządo­
wej, oraz dla funkcjonarjitszów Policji 
Państwowej . . . . . .  mk, 7.00(

Dla abonentów prywatnych „ 8.00C
Numer pojedynczy . . .  ,, 2.20C

„DEMAT” sprzedaje:
samochody, motocykle, odpsdki opon, obręcze 
żel. puszki blaszane, różne latarnie i łódź 

motorowy 
W WARSZAWIE, Królewska 23; 

fókoćtobllę, mlocarnie, traktory parowe i oenzy- 
r.ewc, pługi motorowe, piły taśmowe, weliniarki, 

szmaty, wozy, uprząż 
\VE LWOWIE, u!. Wałowa 9; 

urządzania fabryki sztucznego lodu, mlocarmę, 
ayramcmaszynę, lokomobi.e, prasę parową, 

zbiorniki 
W PIŃSKU, ul. Kościuszki 12.

pztrz: I łDEMOBIL” zeszyt 65-ty
Termin sMatlauia ofert dn. 35 maja 1933 r.
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STEFAN ŻEROMSKI. 7)

PAVOSMCELLO.
Tego wieczota lał, jak z cebra, najflfłęw- 

niejsry deszcz. Wiatr miotał na balkon istne 
konwie i misy wody, zalewaj szyby, szklanych 
drzwi. Potężni przedstawiciele potęg, politycz­
nych Europy, Ameryki, Azji, nie wyłączając 
Afryki, a nawet Australji, wsiadali kolejno pod 
blaszanym daszkiem podjazdu do szczelnie zam­
kniętych automobilów : na sucho pomknę!, do 
podjazdów swych pelaców. Wkrótce salony 
willi opustoszały, Fosca został sam jeden 
z liczby zaproszonych gości. Było już bardzo 
późno, więc zaczął wybierać się w drogę. Auto­
mobil Emieljanowa odwozi! kogoś z gości-i nie 
wracał, więc Ernesto miał iść w rę diabelną 
ulewę piechotą. Pani Szczebieniew,: tudzież pąu 
Szczebietiiew, nie zgadzali się na to, żaby na 
czas tak okropny tłukł się po nocy, Wtedy 
właściciel wilii Emieljanow z mniemanym wy­
lewem gościnności ; zaproponował Ernestowi 
nocleg. Są przecie na ćrugiem piętrze gościnne 
pokoje! Zadzwonił. Wydał służącemu polece­
nie, żeby pokój niezwłocznie przygotowano, 
Fosca, słuchając dudnienia wody w rytmach 
1 bulgotania jej za szybami, chętnie przyjął 
gościnę. Pcnój. zwany gościnnym, cic którego 
służący zaprowadził muzyka, znajdował się 
w części willi, zawierającej w sooie mieszkanie 
sam ego dyplomaty Emieljanawa. Erńesjo za­
uważył długi korytarz, jaskrawo oświetlony, 
z którego na prawo i na lewo szły drzwi aa 
pokojów, zapewne, równie, jak jego schronie­
nie, gościnnych. Gdy za przewodnikiem drzwi 
się zamknęły, Fosca znalazł się . w ślicznym ga­
binecie, dostatnio umeblowanym, kto^y był 
sam w sobie odosobniony, jak numer Hotelo­
wy. Za OKnam szalała wciąż ulewa. Przygodny 
Wędrowiec otworzył okno i zapatrzył ślę w Rzym, 
widoczny poprzez mglistą zasłonę ulewy. Nie 
tyle oczyma,. Iecz raczej kombinacją pamięci
1 zmysłem wzroku rozpoznawał kształty wiel­
kich, ciemnych mas—Watykanu, Palatynu, Ka­
pitolu, Awentynu... Doświadcza! najrozkoszniej­
szego uczucia nowości, odkrywania rzeczy nie­
znanych na świecie i uczuć zgoła nowych w so­
bie Był dotąd riczem, był w gawiedzi, n ie­
znajoma kobieta wyprowadziła' go za rękę
2 tłumu, jak dobre bóstwo, między tyld cieka­
wy, nieznany, dostojny ród oogaczów. pokazała 
mu innych zupełnie ludzi i inne stosunki. 
Uczciła go, wyw yźszyca, rozradowała. Oto tego 
wieczora, gdy była zajęta swemi gośćmi, szu­
kał jaj spojrzenia. Mię dostrzegają go w tłu­
mie. Wtem oczy jej spłonęły, jak w nocy awa= 
ognie,—twa?*, zmieniła się, stała czujną,--unie­
sie nie rozpostarło się nad jej równefni brwia­
mi. jak werset pisany na czole biaiem, ni to 
śnieg nieskazitelny w górskich wyżynach.’ Ser­
ce Ernesta zadrżało z dzikiej radości. Był pe­
wien, że go już dostrzegła, że go zobaczyła 
baczną źrenicą, choć nie pochwycił w swe cezy 
je; spojrzenia. Była tego wieczora piękniejsza, 
niż kiedykolwiek, przeszła wszystko, co o ko­
biecej piękności można wymarzyć. . Oczy jej 
roztaczały niewymowną fijołkawą zorzę w pa­
mięci każdego mężczyzny, zachwycała Darwa 
włosów i ich naturalne a niespodziane ; formy. 
Gdy już mogli rozmawiać, FoSca głosi1 to 
wszystko nie jako komplementy albo słowa 
zalecanek, lecz poprostu otwarcie, szczerze 
5 prawdziwie, z radością, której nie mógł utaić, 
ani powstrzymać w sobie. To też naradzała się 
z nim o rozmaite szczegóły, — o wycięcie sta­
nika, nadzwyczajnie tego wieczora głębokie, — 
dopytywała się, jak jest ispiej zachovvywać się 
podczas gry na fortepianie,—  Czy nie za Wiele 
śmieje się o*? .  ̂ ...

Jemu samemu odwzajemniła się nie poch­
wałami urody, lecz również wyrażeniem radości 
Z racji jego sposobu znehowrnia się, wyrażeń^.

oraz sposobu ukrywania w tłumie swojej osoby. 
Mógł bezkarnie patrzeć na jej ramiona, które 
się ku niemu z objęć sukni Wydzierały, śhcizić 
ruchy warg szepcących tajne słowa, jemu tylko 
oddane poszepty zartnarać w oczach topnieją­
cych, nicesiwiejących z zachwytu. W hulasz 
Ci.ym, rozbawionym tłumie Wzftosilł azampanem 
niemy toast na cześć swych uczuć, a iskrzące 
się wino zapalało nieugaszenę płomienie w Ich 
żyłach.

Fosca wspominaj teraz ten wieczór, pa 
trząc w zamglony, tajemniczy Rzym, 'napawał 
się swem szczęściem. Te objawy wytworności, 
wykwintu, czystości, elegancji, blasku; smaku, 
połysków i zapachów davzały fńir poczucie ros- 
koszy. Jak obłoki w dolinach gór rodziły się 
w nim, w niezbadanej głębi jego istoty melodje 
nowe. One to go. niosły, a on nawzajem wciąż 
świeże ich zastępy bez żadnego trudu, skinie-1 
niem wóih podźwignienióm się radości wywo­
ływał ido życia. Począł chodzić po miękim dy­
wanie, który zaścielał óvi pókOj,— pocyął prze­
suwać się wzdłuż mebli, jakgdyby fruwał na 
niewidzialnych skrzydłach. Wyświstywał upo­
jeniu melodje absolutnie nowe. Ręce jegp 
ślizgały się po machaniu i hebanie, pp hronzie 
i inkrustacji, doświadczając uczucia zimną/które 
było tak samo rozkoszne, jak wszystko inne, 
albo wyczuwając upał, jakgdyby pałce jego 
miotały .skry, Nie był w stanie wycjostąć no­
tesu i zapisać m elodji,których całe tłumy, 
mocarstwa, moce, zastępy unosiły się z jego  
wnętrza, — których miał peliia piersi i pełne 
uszy. „ Napawał się samą mocą natchnienia, 
bezinteresownie I bezcelowo nurzał się w sza­
łach jego ekstazy. Czasami oczy . Jago i^adały 
na obraz P .-y m . oświetto.Tir Momfenlefirn* 
rzonemi we mgłę, — na Falatyn, Kapitol, Wa­
tykan, obrazy Snów ludzkości, — ą rozpętana 
dusza wchłaniała te formy mroku, jako $wą 
własność. Moc tchnęła w otwarte irkno zapąr 
d iy  róż, zrnocżpnych przez nawałnice-,.

Ten stan dziwnej auforji Ernesta przer­
wało jakieś pukanie. Nie można było zorien­
tować się, skąd się rozlega. Fósca uczuł ścierp­
nięcie wobec tego.' i e  mu owo kołatanie prze­
szkadza. Czyżby, chodząc po dywanie, obudził 
tu' kogo? Czyżby świstaniem swych melodji 
nadużył gościnności? M;e wiedział, gdzie jest 
ten dźwięk natrętny — w ścianach, w suficie, 
czy w podłodze., Ńa wszelki wypadek uchylił 
drzwi, prowadzących do szerokiej sieni. W tych 
drzwiach siała pani Szczebieniew.

— Długo stukam... — rzekła z wyrzutem.
Serce jej łomotało tak głośno; iż • miałc

się wrażenie, jakgdyby to jego głuche uderae- 
nia słychać było przed Chwilą.

— Nie słyszałem... — wyszeptał Fosca'
— Proszę zamknąć drzwL. —  wytennęła.
Przekręcił kluc2 w zamku*
•—'Czemu pan me-śpi?
— Nie mogę.
— Przyszłam zobaczyć, jak tu panu jest*. 

Czy cioorze? * : •
Spostrzegł, i e  ma. na sobie inną suknię, 

niż tę, co podczas wieczoru Poprosił ją, żeby 
usiadła. B ,

— Proszę pana... Pokój Lmieljanowa mie­
ści się przy fymśamym korytarzu. Jeżeli zoba­
czył, żem tu weszła, zabije nas oboje,

—  jeżeli oboje, to drobiazg.
— Mąż...
— Mąż będzie strzelał dc Zastrzelonych 

przaz Emielj&nowe. To już doprawdy bagatela.
— Czy wie pan, po co  przyszłam?
— Pani jest tak mądra, tak p:zewidująeae 

i e  napewno cel tej wizyty jest ważny,
— Niech pan zgadnie.
— Gdybym nie zgadł, gdyby powód przyj­

ścia pani był inny, niż myślę, to pówinieruerti 
sam się zastrzelić. Nie będę zgadywał.

— Cc pan tutaj, robił, zanim orzyszłam?
—  Słyszałem najprzecudniejsze mejedje.
— Przeszkodziłam panu.

— Wśród najcudniejszych melodji zoba­
czyłem. panią, jako pieśń nad pieśniami.

— To komplement.
— Nie mówię pani nigdy komplementów. 

Pani wie, że to najszczersza prawda.
— Żeby nie zepsuć całości kompozycji, 

już idę.
— Zrobi mi pani wielką krzywdę. Nie 

trzeba było przychodzić. Ale przyjść i odejść.,..
.■-r Trzeba odejść.
—. Czy pan Szczebieniew, — m ąż,—  czesa  

na panią?
— Mąż? : Part Szczebieniew? Mówi pan 

rzeczy nadzwyczaj zabawne.
— Trzeba nam było, irzebe było spaść 

z tego krzyżę nad kopułą, potoczyć się po niej 
a-ż na samą kiawędż, zlecieć stamtąd na ka­
mienie ulicy, roztrzaskać głowy, połamać kościf

■— Roztrzaskać tę  oto głcwę... — mówiła 
dotykając palcami czoła Ernesta, gładząc koń­
cami palców jęgc włosy.

“ Tuk się tylko mogła skończyć w spo­
sób  właściwy nasza boska, nasza dostojna, nę? 
sza piękna Apasioneta.

Lzy cicly zwilżyły jej rzęsy i ciężko spą- 
dły na policzki. Ujęła w ręce głowę Ernesta 
I długo z uporem, z nienasyconeni upojeniem 
wpatrywała się w jegc oczy. Czarodziejski uś­
miech zakwitł na jej wargach. Ten uśmiech 
Sbllźyła ćo  jego warg. Widział go, a później 
czuł. Złoży!: go w ciągu nieskończonego czasu 
na jago ustach. Przygarnął ją, przytulii, zabrał 
poprzez jej mięką szatę. Nie opierała się ar:i 
jednym ruchem, gdy tę. suknię zwlekał, ściągał 
i z d z ie r a ł  z  Jej ciała i -gdy nagą Z u p e łn ie  niósł
na loże. Ale gdy, zaufawszy t-j powolności, 
szukai łatwej pieszczoty, którą pasja nakazywała 
wydrzeć z łona rozpustnej mężatki, wsi.-ząsnął

nagie, Zdumiał i, /jak sparzony, odskoczył, 
ńabr&wszy rozkosznego przeświadczenia, że ma 
pod swem wzburzonym sercem nieskalaną, nier 
tkniętą dziewicę. Ogarnęło go przerażenie^ nie­
mal rozpacz. Milczeli oboje, słuchając łoskotu 
swych serc, Patrzyła mu wciąż w oczy i smaga­
ła go tymsemym. bez przerwy, niewysłowionym  
uśmiechem. Ten to uśmiech wiódł go pour ez 
płomienie, od szału do szału. Nie. iriógł znisz­
czyć tego uśmiechu oczyma, dumającemi nad 
zagadką życia Zinaidy Szczebieniew. Począł gó 
przygaszać całowaniem ust., który jednak nie 
uciszało furji. lecz się wzajem rcz . ale.ło, • jak 
.ogień rozpala się od .podmuchów wichru. Jakaś 
s ię  zawjąząła rozmowa ust, utkana z nieistnie­
jących wyrazów, z gwar północy i południa, gu­
biąca sią w dwtiloskocie serc. Zinaida wyzna­
wała swą miłość szaloną. Nie skarżyła się, do­
świadczając wśród westchnień boleści losu 
dziewczyny z piosenki oszalałej Cfeiji, gdy po­
dobnie, jak tamta —

• „Lei in them aid , thot out a, maid
ifeeer denarted more^

W ciągu kilku następnych dni Fosca nie 
widział nikogo ze swych rosyjskich znajomych. 
Nie zaproszony ponownie, wstrzyma! się od wizyt. 
Chodził za to chyłkiem pod wilię Jfigenja 1 zza 
węgłów przyległych domostw wpatrywał się 
w to siedlisko rozkoszy. Okna były pozamy­
kane, drzwi również, kiedyniakiedy ktoś że 
służtty, wybiegał z domu i pędził do miasta, lecz 
Ernesto wstydził się zaczepiania szczęśliwca^ 
który mógł przeby wać pod dachem willi Ifig-.mja,—- 
I, rozpytywać go, co się dzieje wewnątrz jej 
utęsknionych ścian. Po upływie pięciu dni od 
Czasu ostatniego widzenia się z panią Szczebie­
niew, Fosi by! literalnie uieprzytomny. Popadł 
w stan nerwowego wyczekiwania. Nasłuchiwał, 
wyglądał, wciąż biegł naprzód, przed siebie, 
jak gdyby na czyjeś spotkanie.

(C. a. n.}.

jfe__aOi
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Odpowiedzi.
1) Wyżej nazwamf. Określenia dwuwyra- 

łfc,wego „wyżej nazwany* nie używa się w ję» 
ryku literackim poprawnym. Zamiast niego 
właścfwęze i zgodne i?, tradycją jest określenie 
wyżej taymemony, złożone również z dwu wy-- 
razów (z kióryćh kaądy pisać należy osobno.

Za. użyciem wyrazu wymieniony przemawia 
tu  wzgląd logiczny; osobnik bcv/iem, o którym 
mowa, nie jest bynajmniej „nazwany* w danej 
dopiero sprawie, gdyż nazwisko swoje oddaw- 
na- posiada, tutaj' zaś nazwisko to jest tylkó 
przytoczone, czyń w sprawie tej unfimimione. 
W dalszym też ciągu słusznie, a nawet ściśle 
logicznie powie się po polsku: Wyżej wymię- 
rfiony trudni się nieprawnie handlem bydła. 
(NB. właściwiej: trudni się n i e p r a w n i e  hand­
lem..., aniżeli; trudni się n i e p r a w n y m  
handiem.,,;.

e) Odręcznie, a) Przy przesyłaniu spra­
wy z jednego urzędu do drugiego do jej za­
łatwienia, zaznaczenie w piśmie „odręcznie* wy­
rażać ma potrzebę załatwienia sprawy nie­
zwłocznego, zaraz po otrzymaniu do rąk, bez 
odkładania.na później.

b) W dzienlku korespondencyjnym, kie- 
dy akta są zwracane, dopisek podrgcsf&e* ozna­
cza, zdaje się, że sprawa zostaje zwrócona 
bezzwłocznie, bez szczegółowego jej rozpatry­
wania, może jako niewłaściwie’ skierowana, lub 
niedokładnie przedstawiona.

3. Mórg czy morga. Obie postaci w zwy­
czaju językowym :są Jednakowo uprawnione; 
zarówno dobrze jesh dwa morgi jek i dwie 
morgi, cały mórg gruntu i bała morga gruntu...; 
leeż przeważnie mówi się- piąć morgów, osiem 
morgów, dwanaście morgów; trzydzieści morgów 
czyni włókę, kilka kupić morgów i t. p. (z zakoń­
cz e n ie m  ów m ę s k im ); rzadziej sły szy  się; pięć 
mórg, osiem mórg i t. p.

4. Należność ! ndleśytośó. W ogólnym ję­
zyku polskim' używany jest wyraz należność {od 
przymiotnika należny). Postać druga w tymże 
znaczeniu — należytość, pcd względem grama­
tycznym iupełnie prawidłowa (od przymiotnina 
uał^jty),; nie we wszystkich częśctiłclii Fólśki 
jts l rozpowszechniona, i tylko z  tego wzglę­
du ustępuje pierwszeństwa rzeczownikowi

- leżnośd
5. FfŚmfef&j/-1 ' piśm htfi 'te* 

miotiiiki sq prawidłowe. Za wyrazem piśmien» 
ny (cd .prapolskiego piŚihię, piśmienia) przema­
wia powszechne jego używanie zarówno w mo­
wie potocznej, jak w języku urzędowym f w jęz. 
literackim. Od niego mamy wyraz pochodny 
piśmiennictwo, również znany ogólnie I znacze­
niowe ściśle z nim związana

- Drugi przymiotnik pisemny jest nowotwo­
rem, uiworzon/m, jak już zaznaczyliśmy, p o ­
wiatowo (od pimo)i nie zna go jeszcze Słow­
nik Lindego, nieznany też by} dc niedawna- 
w. dzielnicy Królestwa Polskiego; dopiero ostat* 
niemi czasy ivtutaj wprowadza się go c!o języ­
ka biurowego, a jako nowość powtarzają go 
i czasopisma. W b. Galicji i w Wielkopolsce 
był on w wieku 19-L'm i jest dziś w codzien­
nym użyciu., W

5.. Lista ol icności na posiedzeniu — jest 
wyrażeniem zwykle używanym i równoznacz- 
i:ym z wyrażeniem ściślejszymi Usta osób óbeo- 
nych na posiedzeniu.

7. Pismo wysłane* "bzz bmĄjortu — w dzi­
siejszym poczuciu językowym jest wyrażeniem 
odpowSedniojszem aniżeli: „pismo wysłane bez 
k o n c e p t u W wyrazie bowiem koncept, używa­
nym dawniej ogólnie w znaczeniu; pomysł, 
szkic, pierwsze ułożenie- pisma — pierwotne 
znaczenie tego wyrazu w nowszym języku za ­
tarło się. Dzisiaj Z brzmieniem koncept kojarzy 
si£ przeważnie pojęcie żartu, dowcipu Dla te­
go też -l wyrażenia? urzędnik konceptoioy. -jak rów­
nież: pismo lub papier -konceptowy w poczuciu 
mieszkańców b Królestwa Pol. wkraczają, rzec 
nożna,- w sferę wyobrażeń niepoważnych i u-; 
w ażanesą .za  terminy wcai® nieudatne i w  ?ę^ 
zyku niepożądane. - ,

8. Prcioktoł- posiedzenia jest wyraietiiem 
przyjętym ogólnie; niema więc potrzeby zmie­
niania .go na: „protokuł 'z posiedzenia*.

9. .Sprawa przedmiotowa i bezprzsdmioto° 
wa.,-Właściwie, jeżeli jest jaka sprawa, te  tym 
samym musi mieć swój przedmiot, .czyli musi 
być przedmiotowa. Zestawienie przeto wyrazów; 
sprawa przedmiotowa — jest tautologją czyli 
powtórzeniem tego samego pojęcia. Wystar­
czy tu „sam wyraz sprawa.

Natomiast sprawa bezprzedmiotowa tyczy 
się takiego przedmiotu, którego roztrząsanie 
jest bezcelowe i nie należy do zakresu pracy 
mającej się wykonywać. (Bezprzedmiotowy bo­
wiem znaczy tyle to  nie mający wyraźnego 
prżddfftiótu, lub określonego celu),

10. 'Większość bsziozględna znaczy to  sa­
mo cowigkśzość ' absolutna; je str zaś wyraże­
niem c  tyie iepszen, aniżeli większość absolut­
na, że składa się z wyrazów czysto. polskich.

Większość kwalifikowana jest wyrażeniem 
dość ciemnym. Możapy w nim właściwszy był 
wyraz określający: oznaczona lub określona.

W wyrażeniu: większość, zwyczajna, przy­
miotnik zwyczajna ,est, zdaje się, zbyteczny.

- 11. Myślv zawartą w zdaniu: „Cyólne ze­
branie udzieja Zarządowi absoiutorjum i  dzia­
łalności kasowej* możns wyrazić zrozumiałej 
(bez wyrazu absoiutorjum), mianowicie: Zebra- 
branie ogólne zatwierdza w zupełności sprawo­
zdanie z działalności (rachunkowej) kasowej 
Zarządu. .Albo inaczej:

' - Zebranie ogólne daje Zarządowi bezwzględ­
ne prawo odstępowania według jego (tj. Za­
rządu) własnego . znania.

12. Wyrażenie: Do widzenia panu, używa­
ne przy rozstawaniu się wzajemnem osób, jest 
pod względem składniowym mniej właściwe 
aniżeli „do widzenia się z pąnem*. Powstanie 
wyrażania ż formą nparm* jest wynikiem ana­
log] i składniowej do innych wyrażeń, to któ­
rych celownik panu występuje prawidłowo, jak 
np. dzień dobry panu, dobranoc panu i t. p.

£ ‘lum A n t Ktyitśki.
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C. ŁdMIŃSK! O pomniku Księcia JSstfa, (  Thor- 
waUseme. -.

, Znany- badsrz epoki napoleońskiej p. Ernest Łu« 
nińsjći wydal ciekawe siudjurr pod ppwyzśEytn tyiu- 

t lacń, oUejfn'uJ4'te historjO pomnika ks, Józęfa od chwili 
powstania • projektu wystawiertła łiiouiimentu ku.cZci 

■bohatera, aż ao'wywierania pomnika do Homla, gdzie 
. przebywał nu wygnaniu od r. -1840 do dni ostatnich,

,. Dzieje te, obfitujące w przeszkody, które zwal­
czać sTiuślęli inicjatorowie projektu, opowiedziane in- 
.teresująćo i uzupełnione .izerągiam dobrze wykona­
nych ryęirfi zaciekawią niewątpliwie każdego.

• , >  Komit&t budowy niełatwe miał zadanie, aby wy. 
śżijjfjsć:.t-wórcę,. cpbji njóg* isfWQ»t«ć w^^jfunu dziełu. 
Zdecydowano, się .wyhrać znakomitego rzeźbiarza duń­
skiego fhorwaidseńa. który propozycję przyjął- Lcr 
mając stale wiele zamówień latam i. zwlekał z wykoń- 

rczęnlejn- modelu pomnika. Przychylna odpowiedź Thor- 
waldśena. nąTę^zja- do Warszawy, w j, 1817. W r. 182? 
w czasie pot-ytU artysty w Warszawie podpisano kon- 
trrfift, mówiący,7 ze na dzień 1S października 182i Rio- 

. ffei-pomnike: będzie igetów.
.. - . .. Stało ,sję jednek inaczej,. Modei został wykoń* 

ciony qopiera w r, iftZb t, dó Warszawy przybył w rok 
później; Odlewanie pomnika w bronzie przerwa] wy­
buch' powstania.,. Gd y po zajęciu Warszawy przez Pas- 
ki-ewicza nożna było odlew wykonać, władze rosyjskie 

. wysłały jjo dó twierdzy ittódilńskiej. Stamtąd powęiro- 
" .wąj. do.ńnąjątku donacyjnegó Paskitwicza w Horr-tu.

\ Koło projektu przedstawionego i wreszcie prze- 
t ; prpwadzonęgo przez Thcrwaldsena, a ubierającego 

Ks, Józefa 'w szaty rzymskie, go-ąca toczyła się Wulka. 
Znaczna, a bodaj że przeważająca część opinji publicz­
nej, chciała •.widzieć Księcia r stroju narodowym, w hi- 
storyęznem jego czaku i burce. Klasycy warszawscy 
uoparii artysrę, opowiadając się zt togą i pancerzem. 

"rZadha *zę stron nie została * przekonaną i kwestja 
- pozostała po dziś dzień otwartą.

"1 Pomnik, choć zewnętrznie obcy duchowi naro­
dowemu. orasz dzieje swe tragiczne, tak żywo z dzie­
jami Polski porozbiorowej związane, jak żaden inny 
może monumet bliski jest sercu, każdego Poldka,

JERZY OSTROWSKI. M)

OBOK ŻYCIA,
. . p-ow iE st.

*  .. !, . —

Chodził Słowik uboczem i oczy zasłaniał 
powiekami,, aby rru przea czasem myśli rwej- 
,-z nich nie wyczytano. Cieszy' się kiedy śm ian o  
się z niegr i potrącano go, jak Innych, bo miał 
w tem dowód, źe ńie odkryto iegc mocy uta­
jonej, płynącej..z owego ziarenka.

Cichszy raz stal się od radosnego uczucia 
skupionej swej potęgi, a nawet uśmiechem Dla- 
dym bd-czasu do czasu rozmawia! z sobą.

Wypatrzył. |o  kiedyś bystrem okiem Rad- 
c a , czując w tej duszj- niespokojnej wszelkie 
,'nciywośęi.

Dzisń był meozieiny, bezczynnie snujący 
iwoje . turkoczące w uszach pasemko, to też 
miało czas towarzystwo uz pod 17-go“ studjo- 
wać wzajem «woje twarze. Długo jukoś Macią­
żek widoku Słowika unikał, jakby jałtiej zarazy 
bat się od niego przejąć. Dziś* jednak czul się

tak zastałym na noc w sv-em gospcdarstfeie 
i spoiecznośc!, że z wyzywającym pravle wy- 
sunięęiem wargi, zagadnął w przestrzeń,

Cóż ten szczeniak tak ślę raduje? Już 
dostał bzika, Czy ćó?

Uchwyciło coś za serce Stowika i biag 
jego nai kilkę taktów wstrzymało, a twarz cała" 
ścierpić w nagłym braku krwi. Zakręcił się nie- 
spokojnie Ha 'krz&śle i gwizdać coś począł bez 
ładu i śktadu; ahy ciszę (etóia domyślna jest) 
zbić z tropu. '

Jakoż machnięto nań ręką i Maciążek, 
w roli gospodarza się czując, zainicjował leniwą 
gawędę:

Frćba dziś będzie — oświadczył.
Z ohowiązkowem nieco, a hiecó szczeiem 

ząihteresov/-tri:em obrócono się ku niemu;
— Jakże to? Jak to idzie?
— A no, roa się wiedzieć — poprawU się 

na stołku Maciążek — niby jest napjsrrą taka 
hfstjrja, no i na osoby rozdzielona. To ci każ­
dą, osobę kto inszy będzie przed sta wiał.M

— Niby, jak chłopaki z szopką — wyrwał 
się Pająk.

— Niby — niechętnie bąknął. Maciążek.
— Ale jakże to: wszyscy pójdą na to —

. zoziwił się basem Filozof.
—• Ma sie Wi — z powagą udzielał infor­

macji Ranca ■ jedne jędą siedzieć, dfugie 
pokazywać. No5 wszystkie dozorcę ma się ro­
zumieć także,,,

"  Jo  wy będziecie pokazywać?
-- Ja? E, nie... Ja  będę od tych kula­

sów ‘ Takie — znaczy się, papierowe ściany. 
h  przedstawiają jesz;ze,., Obijały sią te iłow i 
-o uszy Słowik*, nie łącząc sie aiczem między 
sobą i p ie  dochodząc do jego myśli. Odbijały 
się jertp wiernie na płycie jakcwejś i po dłu- 
gi.ńi ezŁste, wolno po jedr.emu przycriodrlły na 
rozpatrzenie, czekając cierpliwie, aż je pcznają;

— "Wszystkie dozorcę... papierowe ściany. ,
GbróCiłc się coś naraz w mózgu Słowika

i wszystkie słowa były natychmiast zrozumiane, 
ocenione i ujęte w silną garść. Mało tego ■ ■ 
Słowik ucżiił, że jego ziarenko strzeliło śmiałym 
radosnym kiełkiem i — żyje. Przypiął się więc 
żarliwie dc owej rozmowy. Mówił Maciążek.

— Ido tc  śmiech... he, hel że dwuch bab 
potrzą.,.i

t—' To cóż będzie? 1 „Serbji* sprowadzę?
— Chciałbyś co? He, he h*?
- -  Rechotali diugo i smakowicie.
Pierwszy wykapał saę Radca:

- — starą, babę, panią babę, bę.lłfe 
grał sam nauczyciel...

— E? — iiiedowierzali.
— : j ą  wa.n mówię! — uniósł się dumą 

Maciążek.
— No, a drugą?

To- ty i to, i e  niewiadomo —• zafraso­
wał .'się Maciążek, przyjmując heroicznie no sie­
bie owe kłopoty wiadzy.

— Słowlk&by tam dać — zamruczał naraz 
Filozof — kto tam wie... on może i nie jest 
chłop, tyiko baba,,.

Zaręhptdi żńowuc#
Słowik uśmiechaj się głupawo, czując nie­

wyraźnie, żę ściągnięto iegc nieustającą woią 
spływają ku niemu chwile jedyne, sposobności 
wymarzone. Czuł, ie  tęsknota jego i wiara 
przełamała nieruchomy stan wszechświata i moce 
liczne nagradzały go pomocą swoją.

Wszystko naraz się zmieniło, przełamało 
i słało drogę. Bowiem wiara kołacząca do sku­
pionej, a nieruchomej mocy, zawartej .w świę­
cie, przetrwać musi czas pewien, w/znaczooy 
na Pro*? Jej stałości.

Przez czas ten niebieskie siły ale drgną 
najmniejszym nawet oddźwiękiem, aż nagle 
i w pewnej określonej chwili moce te sprzy­
mierzają się z kola rżącym i ustoxroiniają jego 
moc, że los sam staje mu się usłużnym,

Tą niespodzianą losu usłużnością aż strwo­
żony został Słowik, małodusznie za kaprys ją 
biorąc, nie. za uznanie dla własnej jego miary. 
Głupawym uśmiechem pokrywał radosną falę 
krwi. ■

Inaczej ten nagły rumiepiec i uśmiech niby 
wstydliwy pojął Maciążek. Za obrazę chłopięca 
wziął tę  zmiany ? perfidnie obiecał:

— Dobra! ja sie otc postaram. Cebrze 
będzie przedstawia! babą,

:: Ni;c to nie dotykało, ani raniło Słowika, 
jeno wysileniem a eznanych mu zgoła mięśni 
utrzymywał przyjazny dia siebie tek  sprawy, 
a- odwr-cai możliwość podejrzenia.

Zwrócił wreszcie ponurą twarz i nie- 
chętnie się o zwał:

•— J a  ta  nie potrafię!
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— Hą, ha, Lal — śmiał s,e zadowolony 
Maciążek — Otóż jak władza każe ...ha, ha, 
ha! ...fcądziesŁ' przedstawiał. Nie ,, bossie" to u  
nie Odesa;

Kiedy 3ąbe\ wywołał Maciążlca na próbą — 
ra jo sn / do głąbi Słowik zamknął fię niby pecr-- 
warka motyla w nieruchomości dała i myśli, 
bojąc się rozpatrywać zbyt blisko swego szczę­
ścia. Wysiarczafo mu radosne uczucie j«go ciep; 
łej, prężnej obecności Kiedy jednak tryumfu­
jący Maciążek przyniósł mu potwierdzenie swego, 
projektu, kiedy wręczone mu kilka świstków  
zapisanych równem pismem maszynower.i z po­
leceniem wyuczenia się „ro'i“ — innym stal sie 
do głębi.

Ściągną? wysiłkiem całkowitym wszystkie 
sprężyny zinir.ego rozsądku, napiął je i objął 
w tyrariskie panowanie. Rozum jego stał się 
rachunkiem i obliczeniem, Wszystko, co zawie­
rało nietylko btąd sam, ale możliwość jego — 
przekreślał bezlitośnie, 1 znowu budował długą 
kolumnę cyfr -  faktów 5 szukał rozwiązania.

Podstawę rachunku znał oddąwna: od owej 
właśnie chwili, gdy usłyszał „papierowe ściany". 
Rrzecz prosta, że — pożar.

Ale to jeszcze nie — to dopiero początek, 
Należy r&raęjhować dokładnie godziny i mi­
nuty, kroki dozorców, kilka sekund osłupienie,

drogę do okna, do krety... Właśnie —k- ta 
krata!

Octy Słowika szperały teraz po wszelkich 
kątach/ jak oczy skrzętnej myszy. Idąc do fa­
bryki i wracając z niej, w celi, na podwórzu, 
w dzień i w poźuąnoc — szukał i myślał. Szu-, 
kał — zbawczego kawałka żeląziwa, „ z które­
go by prącą nadludzką ukuł sobie narzędzie po­
trzebnie — cichą, a zjadliwą piłkę.

Dzień każdy żegnał Słowik niepokojem, 
a witał następny żarliwością zdwojoną, W bie»J 
nym, pustym i ogołoconym starannie obszarze 
więzienia ssie było nic, coby dodać mogio mocy 
rękom więźnie.

Przecież znalazł się gwóźdź w chlebie sztucz- 
nie zatajony; a potem i ułamek obręczy bań- 
nąrśkiej. Skarby! Kontrabanda trudna do ukrycia 
■przed bezcerembniąlnenit łapami dozorców, wy- 
macujących wszystkie skrytki biednego odzienia, 
wymyślone przez genjusz sątek łbów golonych, 
a odkrywanych dziwnym węchem dworców. 
Przecież jakoś uchronił Słowik skarby swoje 
bezcenne: w buda zniósł do celi ułamek że­
laza,. a w wydrążeniu stołka umieścił jako 
w skarbcu.

Nąstąpiła teraz mozolna praća, bezsen­
nymi nocami prowadzona, w tajemnicy przed 
towarzyszami dyszącymi ciężko na wy.kach, 
przed dotorrą nieustannie krążącym koło przez­

roczystej kraty. Moralna praca pierwotnego czło­
wieka, obrabiającego w/siłkism niewymiernym 
ulgę przyszłą dla swych rąk — narzędzie.

Nie setne i nie tysiączne ruchy, drobne, 
nieznaczne ruchy —  tworzyły pożądany kształt,
a)e wreszcie *. Przyszła próba,

Zaniedbanie swoje odbijał • tera* -Słowik, 
łapczywie łykając i wbijając sobie w głową 
słowa i ztfanią owej „roli".

Nie ustąpił jednak ni kroku* mimo iż wy­
grzane słońcem stepu lenistwo jego czoła — 
protestowało przeciw temu okrutnemu rabun­
kowemu wymuszeniu pracy, i

Badał go uważnla człowfek w starej, ro­
botniczej bluzie, ais odkrył jeno mur, grodzący 
coś niedostępnego. Co poza tym murem byip 
n8uęzycid nie odkrył, ale oczy jego zwracały 
raz po raz do chłopaka

Spostrzegł to podejrzliwością, jek ostremi 
kolcami, naszpikowany Słowik i okrył się bla­
dym, żadnym uśmiechem.

Słuchał niby wskazówek i rad nauczyciela^ 
które irinym wywoływały uśmiech na ponuro 
twarze* On nie przepuszczał sfów tych dc swej 
głębi, do warsztatu swego, gdzie miał inną ro­
botę, Oto i terąz oparf się niby przypadkierrj 
plecami o kratę okna,, a przypadek ten obliczo­
ny był zdawna w jego rachunku.

(C. d. n.).

Gwoli radowolniema podniebiennych gustów, 
DaWńy d o b r y  s n u j o m t f  nasz powrócił

[ S Z U S T O  W ...
A  ż e  nam  w szysifyim  chce się p rzypom nieć

[najbkorzej,
Więc z  dawnych swych przyjaciół nową partje

[tworzy.
Wspólną mają platformą, to nąjoczywiściej 
Su to jeden u) drugiego śartłf „spiryiyśęi"...
4 gardłują za S Z P a NKĄ, wiśniową, bez

[haku
Nalewką, o wytwornym, meztównanym smaku.
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lip ; lilii?  i i  
i l i i i  Ul m a
którzy w buirefćRil,urzędach swoich posługują się  róż­
nych - rozmiarów tfruksM M iia ji? b it/ro w M -k an c e* *  
i a r y j n e m l  h Fi*«!s«“  orzskti, że

M 0P0IP filuroafn-StancslKTOe „Fr filio",
są tWelkim krękierr. p ostępu  w pracy wszelkich b lu : 
i kancelm-ji urzędowych.

S s y fa f c a t i  — do * 000 Ę^einplcrzy ua godzinę. 
G Ł y iS ó sć  aruKuJe baz farb.
R iejąa.feżlnó& ó j-ś »  każdej chwili u siebie w biurze. 
E k o n a m j a — druki w łasne kosztują około 10 ra­

zy tan ie j niż wykonywane w orukąrpiach. 
Drukarnia „F renę-1 wykonywa wszelkie, druki w zakres 
biurowości wchodzące 0$ J o  nńibardziej złożonych ru- 

' bryk buchalteryjńych i t. p. R óżnorodność pism a 1 barw.
Najlepsze jak ie  egzystu ją  czcionki drukarskie z an- 

iy n io n u  (25%). cynku i ołowiu. M osiężna linjatura. Cen­
niki, katalogi i’ o ferty  -na pierwsze żądanie.

P o ? sk v -C fc :e c h c .e ; ło w a tiK 6 &  
T w ą rsjrs^ w o  Hstndlbwo Spu. z  o . o ,

Warsa: Ł»*wa* ffiazcw ieckh  10, te lt fa n  ( 4 4 ,
103' .

Czekolada Deserowa
WEDLA

mało cukrzona nieporównana to smaku 

E. W EDEL W Warszaw1?, Szpitalne. 8,
107|

N A JB L IŻ SZ E  O K R Ę T Y

Bałtycko - Amerykańskiej
f  "o mm

Linjt ,
o d c h o d z ą  z  g d a ń s k a  .

sU M T U a NJA" 25 maja 
sjs PO LO N  JA” 15 czemca 
s/s „E S T Q N jA '' 29 czerwca

Bliższych infotmaęii udziela Centrala
B A Ł T Y C K O -A M E R Y K A Ń S K IE J  L IN JI 

Warszawa, Matszałkaioskc 116.
* 117

O a Ł O S Z S M X
Z A G U B I O N E :

i -a
Zgubiono dowód osobisty Bzdeka . 

Józefa Jana, WiieńEKa 9—35 1355*
Zgubiono paszport okupac. i karto 

powołania Zylberberga Dawida, Kępna^ti

Zgubiono dowód osob. Kaca Moj- 
sie, Siewierska 5 1357

Zgubiono kartę powalaniu Szuginn 
Mendla, Nowolipki 74 1355

Zgubiono oowód osobisty Stel.now- 
skioj Cecyiji. ul. 3 Maja 16 1359

ZguDlono dowód osobisty 1 kartę 
demobiiiz. Zyibergleita Z eljte; Kroch­
malna 12—52 1360

Zgubiono dow* osob, Gitli Ryfki Li- 
we, Muraf.awska 37 1361

Zgubiono paszport zagraniczny do 
Stanów Zjednoczonych na imię lndyktoz 
Masia, Gęsia 43 1352

Skradziono dowód osobisty” Rajewi- 
cza Izaaka Jalcóba, Pańska 21—14 1353 

Skradzioną zaświadczenia demobil. 
JVŁ 307-507 Dybczynskiego Mieczysława, 
Kielce, Czarnowska 15 1364

Zgubiono dowód osobisty Łb.iębło 
Franciszki, Marszałkowska 35 1365

Zgubiono dowód osobisty Porzyc- 
kifcj Tntonińy, Jerozolimska 47 1356

Zgubiono tymczasowy dowód oscd 
b.sty ~ Szuiwasa Szlamy, Nowolipki 24

1357

Zgubiono dowód osobisty Lawan- 
dowrklego .,'ózefa, Młynarska 64 1368

Zgubiono dowód osobisty Piotrow­
skiego Józefa, Nowy Świat 62 1369

Zgubiono dowód osob, wyć. przez 
Starostwo w Białymstoku za Nr. 4257 
1 kartę powołania P.K.CJ. Białystok na 
lntię Hilarego Hatbersztata, Gęsie |5

» 1370
Zgubiono nowód osobisty Niklewlcz 

Marjl, Nowy-Świat 7—9 1371
Zgubiono książeczkę wojsk, i kartę 

dernobiliz. Dawida CJpLl, Rycarska 6
1372

Zgubiona dowód pśob. Marji Wp- 
trżak. Ś-to Krzyska 9—7 1373

Zgubiono dowód osobisty ŁajI Mark, 
Karmelicka 12 1374

Zgubiono kartę demobilizacyjną ?V 
grr.unta Millera, Krochmalna 44 ■ 1375 

Zgubiono paszport wydany przez 
Magistrat m. Międzyrzeca na iniię Le|- 
py Holcmana, Pawia 3W 137S

Zgubiono karię powołania Frieder- 
OKunia Hersza Icka, Gęsia J03-—26 137?

'Zgubiono dowód osobisty Turow­
skiego Mikoteja, Dęblin st; towarowe

137Ś
Zgubiono paszp. szwedzki Nr. 13313

a. 2-V Grdnfelda Adolfa, w lii kom. P.P. 
Noflrolipki 53 lub w pobiltu. Odesłać 
zu nagrodą- Nowolipie 41-r-28# 1379

Zgubiono dowód osobisty Bieńków- - 
skiej Eugenji Antoniny, Piesza 1 13Ł0

Zftubior.o legitymacją P.K.P, 1 cym* 
czas. kartę W. P. Zarzyckiego.-Wiktora, 
Grójecka 19 m. 20- 1381

Zgublonó dowód osobisty Jablona 
Mfje,_ :»zczęśiiwa 13 1382

Zgubiono dowód osobisty Dorna- 
szewskiej Jadwłgi, Siedlecka 19 1333

Zgubiono dowód osobisty Aleksan­
dra Brzostka, ul. 11 Listopada 34—C

1384
Zgubiono dowód oiobistyjKopczyn- 

skiegc Juna, u l  Kornacklęgo 8 ’3i85
Skrndziono dowód osobisty Kowal­

skiego Antoniego Wołomin, Szopena &
1336

Skradziono dowód osobisty Kowal­
skiej Feiiksy. Wolumin, Szopena 8 1387 

Zgubiono dowód osobisty Aieksar- 
dra Ptaka, Łomżyńska 13 1388

Zsdbiono dowód osob. Perli Małki 
Szwarc Pańska 52 1389

Zgubiono dowód osobisty Dor^e 
Malz, Ziota 21 1390*

Zgubiono kartę zwolnienia I , ksią­
żeczkę wojskową Szymańczaka Janz., 
Pańska 10 '  1391

Zgubiono dowód osobisty Goław- 
skiego Józefa, Stawki 65 ' 1392'

Zgubiono dowć.A ósoDisty f?kw*ar ■ 
czyńskiej Aleksandry, Nowowiejski 17

1393
Zgubihno książeczkę wojsk. Ebliu- 

gera Mordki, Muranoweka 24 1394
Zgubiono kartę zwolnienia Moraw­

skiego Romualda, Górne 29 1395

Zgułfiona dowod osobisty Nusena 
Zysnyanowlcza. Włościańska 45 V39S 

Zgubiono dowód osobisty Kazimie­
rza Zasępa; Pufawsku 68 1397

Zgubipno kartę zwolnienia Falkow­
skiego Feliksa, Solec 111 1393

LI
Skradziono dowód osobisty. legity­

mację pracownika. CJniwei3ytetu War- 
lawskl. go I .odrć&enlb- wojskowe Dą­

browskiego Tadeusza, PIwp.a 7-9 rę. 13
f30Z

Zgunlono dowód osobisty Czerskiej 
Jcnirty Zofji, Przemysłowa 3—31 1303

Zgubiono dowćd osobisty Marji 
MOIler, Przemysłowa 19—S 1304

Zgubiono dpwód. osobisty Krajew­
skiego ' Marjana, ul. U  Listopada 5

1305
Zgubiono paszport okupacyjny Ż&l* 

bdrga Josefa, Krochmalna 12 1306
Zgubiono dowód osobisty D-ra J ó ­

zefy Morgenstern, Pańska 13-a m. 25
1307

Zgubiono dowód osobisty Elki Ka|- 
żercwicz. Mila 50 1308

Zgubiono dc wód uSoaisty Kornilow- 
skiej Zenobji. Czerniakowska 131 1309 

Zgubiono dowód osobisty Marji Bo­
rowej, Leszno 99* '  1310

Zgubiono dowód osobisiy Jfczioran- 
skiej Elżbiety, Piękna 21--S ’ 130
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Baltycko-Amerykańskiej Linji
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Pejedziede bez przesiadania się wprost z Polski do 
AMERYKI i KRlif lDY.  Otrzymacie smaczne i obfite 
pożywienie, tros^lSwą cpiekę i grzeczną obsługę.

P r ą d k o ,  t a i s s l o  i  w y g o d n i e -
W s z e lk ic h  in fo r m a c ji u d z ie la ją  b e z p ła tn ie  w s z y s tk ie  O d d z ia ły

B s i  t y  c k o - Am e ry  Ra n s  k i  e j  L i n j h
A u g u s tó w , DSuga 6. I ŁÓł.‘:ćs Piotrkcwska 139;
B ia ły s to k j  Lipowa 17. Lulfeadn, Lubartowska 13.
K rz e só -L S t., 3-go (Aaja 23. l o ó w , Ha 3 'oniu 2.'
Baracicnrioze, Wiiońska 10. F ińsk, fiibrechtewłiką 65.
C z y ż e / ',  Mazowiecka. R ów  n u  patrz. Kowe!.
Urudtoo? Zamkowa.'2. S tanisław ów ) Sapieżyiyśka 10.
K o w el, Łucka 126 "Tc-. .r 'ia p l( uoluch.ówskięjjo 19.
Kraków, Lubicfe 3. Wilno, Sadowa 7. .118

POWSZECHNA  
SZKOŁA KORESPONDENCYJNA

P A L A T Y N
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 36. TF,L, 230-/5.

NIGDY NIE JEST PÓŹNO NA NAUKĘ 
UCZYĆ SIĘ MOŻESZ W DOMU 
W  CZASIE WOLNYM OD ZAJĘĆ.

Języki — polski i angielski* Arytmetykę 
t Sprźedąwnięfwa Sklrtpowe, przystępną 

metodą, w domu, bez nauczyciela. 
Prospekt i warunki — ia  nadesłaniem na 
porto 500 mk, w znaczkach poczt.—wysyła

* Powszechna Szkoła Ko?ê cniIeEń 
„PALATYN”

W ARSZAW A, NOWY-^WIĄT 35/*,
SPECJALNE ZNIŻKI dla P.P.funkcjo- 

nełrj.iSzy Policji P aństw ow ej. 92

OBUWIE NAJTANIEJ
DAMSK.E, MĘSKIE, DZIECINNE, 
płócienne, prunęlowe, sandałki.

Wyrób własny gwarantowany. 120
Sprzedaż detaliczna 5 , cenach hurtowych

SKŁAD SKÓR HnS®
Specjalne zniżki cjta p(?. fiinkcjonarjuSiy Policji Państw.

Zgubiono dowód osobis-:y Piwnie- 
kiego Jana, Gizybowska 36 ' 1312

Zgubiono dowód osobisty Pawickie- 
go Pawła, Polna 70 1313

Zgubiono dowód osobisty Szwarc 
Józefy, Ś-tu Krzyska 20 1314

Zgubiono dowód osobisty Matule- 
wlczu Wincentego, Warmińska 31 1315

Zgubiony* dowód osobisty Feliksa 
Kruiika, Krucza 7 . 1316

Zgubiono dowod osobisty Hanny 
Rosenberg, Ceglana 1 1317

Zgubiono paszp. b. władz okupac 
Celi Apfeibaum, Nalewki 26—9 7313

Z g u b io n o  dowód osobisty Kunow- 
sklegu Berka, Wołyńska 25; • j-jiS!

Zgubiono dowód osobisty Grięa Ma- . 
jera. Dzielna 47-a 1320

Zgubiono dowód osob, ŁSfcrnszinjna 
Abrama Brzozowa 33 1321

Zgubiono dowód osobisty Słomkę 
Joska, Miła 61 1322

Skradziono książkę wojskową rocz­
nika 1894 Puterflama Clairna, Francisz­
kańska 13 1323'

Skradziono książką wojskową! Kar­
tę  de mobilizacyjną Pin ker ta Borucha, 
Niska 43 } 1324

Zgubiono kartą odroczenia Sadow­
skiego Antoniego, Krochmalna 31 1325 

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty uewiUśmana Mordki, Nalawki 17

1326
Zgubiono kartę poworani&i i reje­

stracyjną Krzanowskiego .ftnurzeja, Łuc­
ka 2 , 1327

Zgubiono tymczasowe zaświadcze­
nie damobilizaęyjńa Ofrehta Aleksan­
dra, Ordynacka 14 ' " 1328

Zgubiono dowód osobisty Wierzbic­
kiego Franciszka, Wspólna 41—49 ‘329 

Zgubiono dowód osobisty Wierzbic­
kiej Marji, Wspólna 4 1 -1 9  _ 1330

Zgubiono dowód osobisty Wroczyń­
skiej Janiny, Ś-to Krzyska 15 1331 ■

Zgubiono paszport zaqramczny Rc- 
senthala Moszka Wolfa, Elektoralna 41

\ 1332
Zgubiono dowód osobisty K^ysćmr-n 

Alek-rindry Michaliny, Sienha 74 1333
Zgubiona dowód osobisty Grommer 

Peszy/ Targowa 45 1334
Zgubiono dowód osobisty Lich te n- 

feldn Mowszy, Chłodna 4 1335
Zgubiono dowód kwestarski Sióstr 

'Felicjanek, Nowowiejska 38 1336
Jadąc w\Sóboię dnie 14 na 15 z. m 

pociągiem odchodzącym o godz. 11-ej 
wiećz. z Warszawy t]o Sounowce, zgubi, 
łem weksle z wyst. P.P. 1) 1,000.000 L.

' Pereiman (Warśz.) pl. 24-V. 2) 1,000,000 
1, Pereiman (Warsz.) pł. 25-V, 3) 1,000.000 
Dmeńsk! (Łódź) pł. 30-V. 4) 500,000 Ge- 
szalt (Warsz.) pi. 1 2 V, 5) 5) 5UU.000 Ge- 
szait (Warsz.) 31-V, S) 1,000,00‘J Cejtlin 
i'Cymbelihg (Warsz.) pł, 29-V, 1) 500,000 
Bednarski i Nichowski (Warsz.) pł. 19-V, ■
8) 200,000 O. Geller (Łódź) pł. 20-iV,
9) 300,Ouu Orłlk (Warsz.) pł. 1%V z ostat­
nim żyrem L. Słuckiego i F. Kornblu- 
ma. Proszę uczciwego znalazcą o ła­
skawe zwrócenie wyżej wymienionych 
i tak dia nikogo nieważnych Weksli za 
wynagrodzeniem. Zyiberberg, Dziku 3 
m. 24“ lei. 411-91. 133.

Zgubione dowód Osooisty Mełamed 
Heleny, Senatorska 6—45 1338

Zgubione dowód osoolsty Wdowia 
k a j a n a ,  Zakroczymska 3—<-53 1339

Zganiono dóuód osobisty Biegają 
Mikołaje, Kołobrzeska 16 134P

Zgubiono dowód osobisty Sierocin- 
skiego Franciszk1?, Pawia 6 i—32 1341

ZgubionG dowody własności sa­
mochodu /.Opel" Na rejeRtroćyjny woj­
skowy 3525, Ńfe motoru 45735- Znalaz­
ca proszony j eSt o  odniesienie Wspól­
na 24—4 biuro A. Jaroszewicz, M. Ma­
linowski. 1342

Zgubiono Jowód osobisty Kaszyń­
skiej Anny, Łazienkowska 14 1343

Skradziono mątrykuię, kartę  odro- 
ę.zenla_ i miesięczny bilet, kolejowy We- 
bęra Eugeniusza, M okotowska‘6 " 1344 

Zgubiono dc wód osobisty Laskow­
skiej Zpfji, Barska 22—10 1 J p

Zgubiono aówód osobisty Kowal­
skiego Stanisława, Elektoralna 17 1346

Zgubiono kartę dempbiliz. Pyszkow- 
skiego .Czesława, N.-Miasto 6—31 134V

Zgubiono dowód osobisty Matybor- 
skieyó Marjana, Tarczyńska 7-9 1348

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty Jana Mońko, Wronia 21 1349

Zgubiono paszport i kartę powoła­
nia Cleślakowskieąo Jana, Wronia 33

1350
Zgubiono (Jowód osobisty Jadwigi, 

Lange, Nowogrodzka 19 lS&i
Zgubiono dowód osobisty Zatono- 

wa Aleksandra, Fabryczna 6 1352
Zgubiono dowód osobisty Piwiń- 

skiego Antoniego, Nowolipki 68 < 1354

III
Zgubiono książeczkę wojsk, ł karta 

derhobllizacyjną Ar! Jakuba, Dzika 38
JJ24

Zgubiono iowód osobisty Kowalik 
Michaliny, Chłodna 42 1225

Zgubiono irsiążkę rzemieślniczą Fu 1- 
roniego Wożniaka,. Sienna 90 1226

Zgubiono kartę zwolnienia Grosfei- 
da fłbla, Praga. Szwedzka :1 1227

Skradziono dn. 19-111 23 r. w Dębli­
nie dokument wojskowy Stefana Gpl- 
czewskiego 1392 rocznika, zwolnionego
i 57 p.p., rejestrowanego w Białymsto­
ku, oraz paszport wydany w Grudzią­
dzu, Zimna ł  1228

Skradziono dowód osobisty Moczka 
Hybel, Targowa 45 1229

Zgubione pozwolenie na broń i pra­
wo polowania W r. 1923 wystawione 
przez Komlsarjat Rządu ńa m. Warsza­
wę • na imię Aleksandra Girdwojnia. 
Zwrócić Stażewska 5—8 1233

Zgubiono kartę demobiiiz. Ciesiel­
skiego Wacława, Wronia 35 1231

Zgubiona Paszport okupacyjny rie- 
ny Goldblum, Nowolipie 29 1232

Zgubiono dowód osobisty Ruchli 
Kiafeld, Pi. Kazjrip Wielk. 12 1233

Skradziono książkę wojskową i tym­
czasowy dowód osobisty Stanisława 
Zalewskiego, Marymont, Marji Kazimie­
ry 5P ■ 1234

Zguoiono książkę wojskowa 1 wykaz 
osobisty -Knderse flrkadjusza, Cegiana 9

' 1235
Zgubiono świadectwa nu 2 konie 

Franciszka Ekkla, Grójecka 47 1236
Zgubiono dowód osobisty Finkiei^ 

S łttin  Srttuhy, NowoMpie 58 . 1237

Zgubiono tymcźasov/ą kartę demo- 
biiizacyjną 1902 r.a.'m ię Grinhausa Mb- 
zasa, SapiflźyńsKa 7 1238

Zgubiono dowón osobisty Smifl Da­
wida Białykąmłert, Luków 1239

Zgubiono pas/pori 1 pozwolenie na 
broń , Koczawrkiago Aleksandra. Ka 
iideuna 10 Pragfl 1240

Zgubipnc tymczasowe świadectwo 
demobJilzacyjnt Mojsze /łjzen. Nowo­
lipie 31 1241

Zgubiono paszport ? bilet inwalidz­
ki Wrońskiego Franciszka, Zakątna 1

1242
Zgiłbior.ó dowód osobisty Szymona 

lo :h e ; Franciszkańska 30 1243
' Zgubiłem świadectwo konia, trnści 

szpak. lafiB który był kupiony od pana 
Borkowskiego, ząm, w Rakowću. Ra­
wicz Gerszon Konińska 3 12a4

Zgubiońp kartę powołanie Kostrze­
wy Stanisława, wieś Nadma pow. Ra- 
dźymiński !245

Zgubiono kartę odroczenia Ełasz- 
czyk Marjan, Włochowska 10 12^5

Zaginął dowód osobisty i świadęc- 
. two handlów^ II kat, Bolesława Toma­

szewskiego, Chmielna 126 1247
Zgubiono kartę pobytu i)>rachimo 

wa Muchamedp Dżar.e, Ero war na 9 1248 
1 Zgubiono kartę .pobytu Chisiamie- 

dzinowa Miziamiedińs; Browarna .9 1249 
Zgubiono dowód osobisty Szczupa­

ka flrona, Kępna 4  ̂ 1250
Zgubiono pdszpbrt, kartę powołania 

t bilet rejestracyjny Bartosiewicza Wa­
cława. Kopińska 6—‘,9  1251

Zgubiono dowód osobisty. Lubiń­
skiej Zpfji, Pawia 83—7 1252

Zgubiono wykaz osobisty Jaółcń- 
Sklego Antoniego, Ś-i;o Krzyska 15 1233 

, ' Zgubiono karlę pawółanla Łukina
Grzegorza, Sybilii 14 1254

Zgubiono dowód osobisty Cstrowicz 
GItii, Mylns 5 ; 1255

Zgubiono dowód osobiśtjr Rembiew- 
skiej Józefy, Pańska 101 1256

Zgubiono świadectwo demobiliza- 
cyjne, kartą związkową i kartę Kasy 
chorych Rochfelcła Kaumana Kroch­
malna 13 1257

Zyubiono paszport okupacyjny Wig- 
dora Wolfa, ul. Dzielna 7 ’ 1258

Zgubiono paszport okupacyjny Aro- 
na-Wolfa, Dzielna 7 1259

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty Chaji Lorberbaum, Prosta iQ 1260 

Zgubiono dowód osobisty Kaichma- 
na Gsia Zeiiga. Smocza 14—19 • 1262

Zgublr-no Jowód osobisty, ksią:kę 
wojskową i. akt ślubu izaaka Klang. 
Ogrodowa 16--54 1263

Zgubiono dowód osobisty Ruchli 
Klang Ogrodowa 16—54 1264

Żgubiono.dowód tymczasowy Tys­
ka Teodozji, Żelazna 4 " 1265

Zgubiono dyplom akuszaryjny Marji 
Kisielewskiej, Mazowiecka 11 126S

Zgubiono dowód osob. Klub Fran­
ciszka. Elekcyjna 5 1267

Zgubiono paszport okupacyjny Wi- 
Snietysklej Adeli, Nowogrodzka 19 5268 

Zgubiono dokumenty wojskowe, pa- 
pieiy z Ameryki i dowód osobisty Pin- 
chesa' Pietruszka, Pafczew, ziemia Sie­
dlecka 1269

Zgubiono paszport i kartę powoła* 
nia Bąka Hiiera Eencjana 7. Międzyrze­
ca, Grzybowska 14—8 1270

Zgubiono ńocrós osobisty Landau 
Rebeki. Marseałkowska 81 1271

Zgubiono dowód osobisty Lucjana 
P!qde, Strzelecka 21 1272

' Zgubiono dowód osobisty Gołowac- 
kiej Chai, Npwy Dwór ' 1273

Zgubiono dcyrćc. osobisty Janiny 
, Sieradzan, Krucza 26 1274

Zgubiono oarzport i kartę powoła? 
nia Gwczafka Włarfvsława, Przejazd 13 
m- 20. 1275

. gubiono dowód osobisty Piotrow­
skiego Stanisława, Inżynie-ska 9—26 

.  127®
Zgubiono dowód osobisty Gutfrajnd 

Chaji Sury, Grójecka s2 1277
. Zgubiono tymczasowy dowód gso- 

. bisty i kartę powołania Sziak fcka. 
Niska 68 1278

Zgubione Jowód osobisty Sikor­
skiej Petroneli; Rogoy/o gcw. Rypin 1279 

■■ Zgubiono świadectwo na konla. wa- 
łach gniady iat 8, Tysżcwskiego Janc, 
Spiska. /  1250

Zgubione kartę zwotrier.ia Tarleu- 
sza Łokietka. Browarna 12. 1281

Zgubiono dowód osobisty Bielec­
kiej Julji, Jerozolimska 93—18 1282

Zgubiono kartę zwoiinicnia Gadziń- 
•skiego Wincentego, Sąiąnorska 2 1283

Zgubiono dowód osobisty Berlewy 
Motla, Praga, Jagiellońska 3Ś

Zgubiono dowpd oscbisiy Szrera 
Wiktora. Pańska 4 , '  1285

. Zgubiońp dowód osobisty Szner 
Anieli, Pańska 4 123t

Zgubiono dowóći osobisty Kuchar­
czyk Józefy, Sienna 22 1287

Zgubiono dowód osobisty i wezws* 
ma do opłaty podatków; mieszkaniowe* 
gó i szkolnego Soiowiejczvk Estery, Mi­
rowska ł ■ ],288

Zgubiono kartę demobil. 1902 roku 
Lenemana Izraela, Żelazna 44 1289

Zgubiono dowod osobisty Łyczew* 
skiego Stefana, Praga, Zaokopowa 6 1290 

Zgubiono dovMd osob. Sfuźewskiej 
Marji, Żórawia 10 1291

Zgubione dbwód osobisty Chro-- 
stowskiej Celiny, Poznańska 37 125£

Zgubiono joWód osobisty Henryka 
Ła,:owert, Śliska 40 ;293

Zgubiono dowód osobisty Akeraj- 
zens Szapsela. Mostowa 21 1254

Zgubióno dowód osobisty Żarnów- 
■ sklej Wlodyslav/y. Chmielna 62 1295

.Skradziono dowód osobisty Kowal­
czyk Stanisławy, Mokotowska 75—11

129Ć
Zgubiono dewód osobisty Parzy- 

chowej Elżbiety, Hoża 50 1297
Zgubiono dowód osoblstv Wolickie­

go Józefa, Zaciszna 8 123“
Zgubiono uowód osobisty Wolickiej

Marianny, Zaciszna 8 ,299
Zgubiono dowóa osobisty Boczkow- 

skiej Eugenji, r>o|na 66—24 1300
Zgubiono kartę zwolnienia r„ 1887 

Einjam ina Bnjzer,. Sanniki, po*. Go­
styń. P.K.U. Płock J30i

Zgubiono legitymację urzędniczą b. 
nadkomisacza P.P. Iii Okr. Zagórskiego 
Stanisława*
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e ?l z a s t a w  r u c h c r r -n ś c i

(LOMBARD AKCYJNI)
Zdwiadartua, ie  w dniacj* i , \8 ,15, 22 i 28 Czerwca 1923 r„ od godziny 10 ramp, otmy- 
waó się będzie licytacja w miejscowej sali licytacyjnej przy placu Napoleona 
(Warecki) Na 2 w Warszawie na sprzeaaz zastawów we właściwym czasie ulewy- 
kupionych, a zastawionych w Kantorze Głównym p«jzy placu Napoleona (Werdcki) 

• Na 2 1 Oddziale-1 Przejazd Na 1.
Sprzedaży przez licytację..podlegają, złote i srebrne wyroby, kosztowne .ramlenie. 
Zegarki złote i siebrne, wyroby platerówahe/ ubrania, dywany, towary ło-kaowc

i rozmaite inne przedmioty.
Numery tych zastaw ów  są  następujące;

Kantor Clłówisy, Piać Napoleona N~ Z»
  J74409 436328 ■ '440288 - 446192

*74636 436329 440690 ■■■ 447357
Oraz od Na 451622-do Nr 45.3556 włącznie.

Oddział- I, Przejazd N2 U
321309 323925 330516 338514

Oraz od Ni,27424 do N i2,3679 włecEnts, 127

PRZETARG -USTNY.
73 jfń lu  U  r-p-eja.s*. fc, (poniedziałek) n a  ®ta«= 

"1® C - r-ąiłw Era-:ę'v- i?* z-tago -ńa Poiw ąskaćh
o godzinie 10-aj rano , odbędzie-się-npęzętarg ustny ńa 
sprzedaż następujących artykułów:

3.6 beczek używanych, 1 siodło typu angielskiego 
(nowe z kornpie'tem' dficatków))r 56 latnp używtmych 
(częściowo zepsu te j 25 latarń pływenycn, 60u żarówek 
zepsutych, 1 żelazko- do prasowania, p00 blaszanych 
kubków używanych; 423. łyżeczki blaszane, 1,7‘sźkopKó.w 
blaszanych pocynkowanych, śżmetói: miedzi 6 klg., 
rńośiądżu 25 klg.,- .26 opon samochodowych „Forda-" 
tznżyte), 9 bandaży eto pizednich kół „Pack&ida“ 2 do 
tylnych kół, 13 kół .do. wozów, bez, pbręczy, .1 oś wo­
zowa, 4 nie wy prawione skóry- wagi 43 Kg. i t  ?

Wymieńione przędmiot-y sprzedane będą wyłącznie 
całemi partjami (cała- ilość jednolitych); ębęjrzeć je 
można w dnie jpowszedrut od 8-ej do 3-ej popołudniu 
(etap Urzędu .trhigracyjnęglg,„ Powązki, , barak Nr. 9), 
gdzie kierownik magazynu technicznego Udzielać bę- 
3?le reflektąhto.m wyczerpujących informacji, Życzący 
sobie przystąpić do licytacji winni przed rozpoczęciem 
licytacji złożyć w kancelarji Komisarza etapu ńa Po­
wązkach kaucję (wadjum) w wysokości. 100,pCC mk.," 
utrzymujący się przy licytacji , winni wnieść na ręce 
Przewodniczącego .Komisji, pozostałą sumę w tymże 
dniu do godz 3-ej popołudniu, a zakupione rzeczy 
zabrać ęwajemi grodkami w. ciągu dni 3-ch, pod gróźę 
bądź unieważniania kupna I utraty sumy wudjalhej, 
bądź doliczenia' opłai składowych, przycźem Urząd 
Emigracyjny zastrzega, że w wypadku, gdy Komisja 
sprzedażna uzuc zaofiarowane ceńy ;za nieodpowła­
dające istotnej wartości artykuyów. Urząd Emigracyjny 
wycofa przeznaczony dó sprzedaży artykuł. ‘Wadjum 
nie utrzymujących śię przy iicytaoji-efiektaritów będzie 
zwracane tymże w dnii» następnym po licytacji. Bez; 
Zipźenia wadjum licytanci .do przesergu /dopuszczeni. 
nie b ę ią . 134

URZĄD EMIGRACYJNY
WARSZAWA, KRÓLŁWSKA H  23,

• Z A K U P I  ^ A G O M O W O t
SŁONINĘ U 'i3 - SZMALEC, OWIES, DESKI lVz CAL. OBRZYNANE, 

SOSNOWE CRAZ ,500 KLCL MYDŁA SZAREGO.
v. • - - - ‘ -.i .

Każdy artpkuł należy oferować oddzielnie, w zaklejonych kopertach, 
z napisem na kopercie: „oferta na dostawę......". Oferty rozpatrywane będą
komisyjnie w dniu 15 b, m. Pód uwagę będą brane ty!k° oferty, obowią­
zujące oferenrd przynajmniej w ciągu dni 3-ch, t, j. do dnia 18 b„ m. włącznie. 
Oferty niezaakceptowane pozostaną bez odpowiedzi, 132

"KASA ■ ■ CHORYCH M.” WARSZAWY
p od aje  do w Iad om ośd  F. P„ Pracodaw ców

Iż legitymacje członkowskie, nadsyłane Im przez Kasę dla ich pracowników, 
winny być natychmiast rozdane ostatnim.

Legitymacje członkowskie wydawane są przez Kasę tylko raz — przy 
pierwsze,m zgłoszeniu, i służą pracowników! na cały czas jego członkowstwa, 
boz względu na kmiahę, pracodawcy. (V więc przy zmianie pracodawcy nie 
należy pracownikowi .legitymacji odbierać,

Przejmując jakiegokolwiek pracownika, jak również oddalając go, lub 
zmieniając mu wynagrodzenie, pracodawca winien za każdym razem zawia­
domić e tem Kasę w Ciągu 3 dni i to na odrębnych formiCarzach dla 
każdego wypadku-i osobno dla każdego pracownika.

Formularze można otrzymać w kaź‘dem biurze Kasy. 12E

PAŃSTWOWE ZAKŁADY GRAFICZNE
podają do wiadomości, że y e s i a d a j ą  d n  H^nratadamSaia

j^aplęm. szarego pakowegę 110 gy,,.
formatu 8C X  100 cm...,. żO.OCU k”.

ReEefctafiti mogą- obejrzeć wzór w t f y d s i a l e  G ospodagrosy ti?  Pań= 
r t e s e y c t f  -ZakłarAut.- iw/im* . fl)'. JerózoS im Ó fcło  9 i
i złożyć pisemne jj nąlężycife ostemplowane oferty pod wyżej wspomnianym 
adresem do dnia 10 maja r. b.

■Telefony? *30-26 I 2 0Z -S 6 . 129

Pr.NST.VOWF 7HKŁADY GRAFICZNE 
0  9 Ł A  S Z  A j ą  X Z 7 if T, R.V

na dostawę c h lo r k u  .wajBita S S # ,... kg- 
Refiektand ną powyższą dostawę proszeni są o składanie pisemnych 

ofert należycie ostemplowanych 2" próbkami- dc- Wydziału Gospodarczego 
P?hs<.wowych Zakładów Graficznych w/m.. A l. J s r o z a l i n i s k i c  81. '
■Termin składania ofert do- dnia-l*t -ma)Ł.Ł h . eiąfony: 130-08 i 146-15, 131

JEDYNE BEZKONKURENCYJNE BIURO DETEKTYWÓW

p i N K E R T O N ") V
Ś niadeck ich  JYs 11.

Kaucjonowańe
Telefon 194-84.

i zatwierdzone p rie i Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
i Przemysłu i Handlu.

Zorganizowane na wzór cagrantczny, p o i  kierownictwem sił prawniczych, 
oraz b, wyższych fUnkcjonarjuszć w P, P.

w y w ia d y , in f o r m a c je ,  c f r s e r w a c j ś ,  o c h r o n a  m Zei-Ja, in s ty ­
tu c j i ,  s k le p ó w .  106

PAŃSTWOWE ZAKŁADY GRAFICZNE

OGŁASZAJĄ KONKURS
. . . .aia dcsCra*1'^  niżej wyszczególnionych artykułów:

1) żelatyny białej 500, kg.; 2) gliceryny chemicznie czystej 1000 kg.
3) gliceryny technicznej iOuy kg.

Seflektancl na powyższą dostawę proszeni są o sklć.dap,!e pisemnych 
ofert z  próbkami- -do W y d z ia łu  K oop ł ó a r c z e g o  F a i s tw o w y o l t  Ż a °  
k iśii6 iir B r ^ t i c z n ie h ,  A l*in IppoaŁu lmsililB 91 do dum ?-»» meja : . t .  
t 6 i c *u .<»« 1SD U 8  I 146-15. * “ I ? :

.JEDYNIE ZA GOTÓW KĘ. 

łTMJMEi! EE0JRG! „ a K T ?  I B S H ff l . I R b
ukazały się następujące książki:

1. A- GRIMM, jak układać psy policyjne , Mk. 4000
2. - „ jr.ic używać psy policyjne „ „ 4000
2. X> MISIEWICZ. Udział policji w  dochodzeniach

prokuratorskich. . . .  . . „ 1500
4. Z . KUCZYŃSKI, Bu-halterja podwójna . w 6000
1  W DZ\VOŃKOWSKL Historia polski (Okres

Piastowski) , , 5GGC
6t Z .  HREHOkOWICZ. Rekwizycja mieszkań „ 2000
7. Doc. Dr. OLSRYCHT. Zadliowafeie sią crganćw  

. śledczych wzglądem dc-
■V". ■■'■'■■i ... wortów rzeczowych „ 4000

8, Fr. KAUFMAN. ‘ Przepisy biurowe dla kon.icar- ------
jatów i posterunków P. P, „ £300

9 M. W AŚKGW 5K1 Podręcznik Prawa Adihińi- 
■ ’ stracyjnego. (Część szczegółowa, Policja

bezpieczeństwa). . . .  * 9000.
10. L. R.. Podział administracyjny R. P. „ 4000
I I, W, GORCZYŃSKI i E. KOKOS1MSKI. Sko­

rowidz do Rokkaź&w iComendenta Gł.
. P ,  P3 za lata: 1919, 1920, 1921 i 1922, „■ 7500

Zamówienie‘ pńyjm ąfć Redakcja „Gezety Adminijtracji i Policji Pań*tyr-“ 
i wy»yła za aae-.ricjnijc. pokrycia.

O ja te i ’'fQi'e i przesyłka pocztowa mk. 1200 od egzemplarza,
Wszelkie Wpłaty na zakup wydawniet v książkowych 
prosimy wnosić t do P. K. C- KR COiITG Ab 1491. "

Ć EN  Y 6  G Ł O S Z E Ń :  (Kolumna 6-eio. itpalto.,va) wiersz milimetrowy przed tekstam' mk. 1200, (tylko urzędowe) — w tekście mk. 1633 — drobne rak. 90C lia 
ostatniej stronicy mk. 1000, — paszportowe (3-kroine), z podaniem tylko nazwiska : adresu mk. 10.000, — 0  zagubieniu innych dowodów wiersz mk. 8000 (trzykrotnie).— 
Ogłoszenia firm zagranicznych 0  100$ droższe. — Za terminowy druk ■ ogłoszeń Administracja tiie odpowiadag —• Ceny powyższe aę ustalone jakc netto. Wszelkie

ustępstwa są wykiuczene

REDAKCJA I ADMiNlSTR.: WARSZAWfh—DLUG" '38.

SZDAKTOR NACZ, PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12
. TELEFON ,55-73. ■. |

I o-? K O M I T E T  R E p  fl K C Y J. N Y v>
1 M. BORZĘCKI. H. CEDERBnUM, D:. ŻELICHOWSKI, 

Z, DĘBICKI, E CRAEOWIECKi; W KEriSZEL. W..HO- 
SZOU SK1 Z. HUE3NER, J. JAMONTT, J KRZEMIŃSKI, 
J. KUCZYŃSKI, r£ LZMC, K, "AŁODZiANOWSKłl T. MO­

DRZEJEWSKI., S. CRSANOWlCZ. ■

PRZEDPŁATA. 8000 MK; DLA URZĘDÓW ORAZ 
I FUNKCJONARJUSZE PAŃSTW. 1 KOMUNALNYCH 

7.0X MK. MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES- POCZTOWĄ.
KCNTO CZEKOWE P„ K. O N* 30192.

CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 2200 MAREK. 
ADMiNISTR. OTWARTA OD .10 R —2 PP. TEL. 511-25.

REDAKTOR E, GRA SOWIECKI, Drukarnia Policyjną, Dluęc 38,


